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Krzyż Ognisty.

Paryż, w lipcu.
Akcja zarówno wspólnego Frontu —

to jest socjalistów i komunistów fran
cuskich, j’akoteż skrajnej lewicy rady
kalnej kieruje się niemal wyłącznie
przeciwko organizacji Croix de Pen,
Krzyża Ognistego, na której cz.ele stoi

pułkownik de la Roque. Nazwisko jego
zaczyna oplatać powoli legenda sensa
cji. Jeżeli jedni chcą w’ dzielnym ucze
stniku kampanji z lat 1914-1918 widzieć

przyszłego męża stanu i polityka, któ
rego wpływ na kształtowanie’ się dzie
jów Francji może być wielce dodatni -

o tyle drudzy utożsamiają p. de la Ro-

que ze ,,zmorą faszyzmu" i pionkiem w

rękach międzynarodowego kapitału.
Polemiki w dziennikach lewicowych
stają się coraz to ostrzejsze; przywó.dcę
dawhyćh żołnierzy frontowych porów
nuje się do Mu,ssoliniego i Hitlera,
przypisując mu zapędy dyktatorskie i

ambicje nowoczesnego Cromwella. Po
dobne zdania spótyka się zresztą i w ko
respondencjach zagranicznych.

Są one naturalnie nieścisłe. Zarówno
z członkami Krzyża Ognistego, jak i z

samym kierownikiem organizacji mieli
śmy sposobność spotykać się niejedno
krotnie. Organizacji dawnych komba
tantów nie otacza żadna mgła spisków,
zebrania ich nie mają niezdrowego uro
ku tej tajemniczości, jaką otacza się np.
masoneria.

— Dewizą moją — mówił na jednem
ze zgromadzeń pułkownik de lą Roque
— jest postępować jawnie, nie cofać się
przed zarzutami krytyki, nie uderzać z

zasadzki, jednem słowem walczyć z o-

twartą przyłbicą, Mówić po francusku
— jest to mówić logicznie, śmiało i ja
sno. Tajemnicą otaczają się zazwyczaj
ci, których zamiary nie są w całości e-

tyczne a ręce niezupełnie czyste. Jeżeli
wzrastamy w siłę — to zawdzięczamy
ją najzupełniejszej jasności zarówno na-

szych haseł, jakoteż prostocie naszych
metod.

Jak przedstawiają się siły Croix de
Feu pod względem liczebnym? Według
relacji ,,Vu", Krzyż Ognisty liczy 400,090
członków, którzy częściowo tylko rekru
tują się z pomiędzy dawnych komba
tantów. Przeważającą ich liczbę stano
wią ludzie młodzi, synowie b. żołnierzy
frontowych, albo też dawni członkowie

t, zw. ,,organizacyj obronnych Wspólne
go Frontu". Croix de Feu liczy około
8.000 byłych milicjantów — komunisty
cznych. Ta ucieczka młodych socjali
stów z pod czerwonej chorągwi — jest
niezwykle charakterystyczna i przypo
mina dzieje partji nazistowskiej z okre
su 1930-1932, Oczywiście jest to element

bojowy, bardzo mile witany w organi
zacji Ognistego Krzyża. Poza tem spoty
ka się w szeregach pułkownika de la

Roque przedstawicieli małej burżuazji
oraz liczne zastępy młodzieży akade
mickiej.

,,Croix de Feu" nie jest organizacją
nową. Zakładano ją bezpośrednio po
wojnie; celem ligi była ,,wzajemna po
moc dawnych towarzyszy broni i konty
nuowanie tych ideałów, za które wał
czono na froncie wielkiej wojny". W

przeciwieństwie do Hitlera i Mussoli
niego, de la Roque nie wysuwał przez
bardzo długi czas żadnych programów
politycznych; pierwszym występem
,,Croix de Feu" były dopiero manifesta
cje w czasie Stawiskiady. Ale i wten
czas nie chodziło wcale o korzystanie z

okazji j zdobycie władzy.
— Jeżeli wyszliśmy na ulicę — mówił

de la Roque — to uczyniliśmy to nie w

celu obalenia takich czy innych partyj.
Chodziło o protest ładzi uczciwych
przeciwko nieprawościom, które zatru
wały życie społeczne we Francji, Z ta

chwilą kiedy człowiek czystych rąk i

wielkiego umysłu objął władzę — Krzyż
Ognisty natychmiast zastosował się do

ego poleceń.
De la Roque przeczy jakoby miał dą

żyć do dyktatury we Francji.
- Jesteśmy narodem wolnym - mó

wił kilka miesięcy temu - który ma

wstręt do rządów nieodpowiedzialnych,
do gabinetów rozmaitych klik, utożsa
miających interes państwa z interesem

własnym, Nie dążymy do dyktatury —

ale przeciwnie, zwalczamy ludzi, w któ
rych programie leżą ,,wakacje legalno
ści" (aluzja do przywódcy socjalistów,
Bluma). Mówi się o dyktaturze prole-,

, tarjatu. Jestem przekonany, że byłaby
tc dyktatura nad proletarjatem, skupia
jąca się w rękach ludzi 0 bardzo małych
skrupułach etycznych. Dlatego my, któ
rzyśmy bronili honoru Francji na po
’tach bitew — obronimy kraj przed eks
perymentami ariwistów, którym !aury
Stalina nie pozwalają spać spokojnie
Nie pozwolimy, aby trójkolorowy sztan
dar, symbol wolności, miała zastąpić
czerwona chorągiew, symbol walk klaso
wych i panowania jednej partji nad ca
łem społeczeństwem.

Nie znaczy to wcale, aby de la Roque
miał być zwolennikiem dotychczaso
wych metod gospodarczych. Występuje
on zarówno przeciwko międzynarodo
wemu socjalizmowi, jak i przeciwko
międzynarodowemu kapitalizmowi.

— Międzynarodówki socjalistyczne

były w czasie wojny narzędziem w rę
kach kierowników Niemiec. Wystarczy
sobie przypomnieć chociażby zjazd w

Sztokholmie lub ,,wybuch komunizmu"
w Strasburgu w czasie odwrotu wojsk
cesarskich. Po wojnie trzecia międzyna
rodówka stała się ekspozyturą państwa
rosyjskiego. Odgrywa podobną rolę, Ja
ką odgrywały hasła panslawizmu przed
rokiem 1914. Jest to ogromny atut w rę
kach polityków moskiewskich, którzy
zdołali wytworzyć rzecz poprostu niepo
jętną: patrjotyzm rosyjski wśród ludów
zachodnich. Ojczyzną francuskiego ko
munisty staje się nie Francja - ale

Rosja. Wszystkie posunięcia Kremlu,
nieraz najbardziej sprzeczne z zasadami

marksizmu, przedstawia się jako zba
wienne dla klasy robotniczej we Fran
cji. Deruagogja dochodzi tu do absurdu^

Nieoczekiwana wizyta floiyli niemieckiej
w Gdańsku

Gdańsk, 10. 7 . Wczoraj po południu
wpłynęła nieoczekiwanie do portu gdań
skiego flotyllą niemieckich szybkich ło
dzi pościgowych, złożona z 6 statków, a

wkrótce potem wpłynął również okręt-
matka tej fi otyli statek ,,Tsingtan".
Chociaż przyjazd okrętów niemieckiej
marynarki wojennej nie był przez nikogo
zapowiedziany, nieoczekiwanie w no
wym porcie znalazły się tysiączne rzesze

Niemców gdańskich.

Prasa gdańska jako przyczynę od
wiedzin portu gdańskiego przez flotę
niemiecką podaje fakt, że flotyla stat
ków pościgowych znajdowała się w dro
dze z Kilonji do Pilawy i z powodu sil
nej fąłi w zatoce gdańskiej jedna z ło
dzi została uszkodzona i że flotyla mu
siała wobec tego dla naprawy tej łodzi

wjechać do ,portu gdańskiego. Dowódca
flotyll komandor marynarki niemieckiej
Schubert złożył wizytę Komisariatowi
Generalnemu R. P .

Niemcy powiększają flotę
wojenne.

Berlin, 10. 7. (PAT.) Urzędowo komunikują; W związkn z umowa morską
niemiecko-brytyjską, ustalającą tonaż floty niemieckiej na 35% floty angiel
skiej w ciągu bieżącego roku, rozpocznie się bądź już rozpoczęła się budowa na
stępujących niemieckich jednostek morskich:

1) dwa pancerniki o wyporności 20.000 ton każdy z działami kal. 28 cm,

2) dwa krążowniki o 10.000 ton każdy, z działami 20 cm,

3) 10 torpedowców po 1825 ton wyporności, kaliber dział 12,7 cm,

4) 20 łoctzi podw’odnych po 250 ton. Pierwsza z tych łodzi włączona została
do fioły czynnej dnia 29 czerwca br., dwie dalsze są już spuszczone na wodę,

5) 6 łodzi podwodnych po 500 ton każda,
6) dwie łodzie podwodne po 750 ton każda.

Poza tem w przygotowaniu znajduje się budowa pierwszej ayzjomatkf oraz

plan dalszej rozbudowy niemieckiej floty wojennej.

Idylla niemiecko-angielska.

Rząd polski nis zgodzit sio
na odwisdzsnis Gdańska?

Moskwa. Bolszewicka ,,Prawda" do
nosi, że w związku z mającą nastąpić
rewizytą niemieckiej marynarki wojen
nej w Gdyni, po wizycie polskiej floty
wojennej w Kilonji, powstały pewne

przeszkody. Rewizyta ta miała nastą
pić w drugiej połowie lipca. Dowódz
two niemieckiej marynarki wojennej
wyraziło życzenie, aby odwiedzić nie

tylko Gdynię, lecz i Gdańsk, na co rząd
polski nie zgodził się.

Sprawa ta, jak donosi prasa sowiec
ka, może wpłynąć na oziębienie się sto
sunków polsko-niemieckich, rewizyta
bowiem floty wojennej niemieckiej do
Polski jest narazie w zawieszeniu.

Niemcy s§inym krajem
środka Europy.

Berlin, 10 lipca. (Tel. wł.)
,,Deutsche Al!g. Ztg." występuje prze

ciwko rozpowszechnianym zagranicą
pogłoskom, jakoby berlińska wizyta
min. Becka pozostawała w związku z

rzekomemi obawami Polski, że Niemcy
po zawarciu umowy morskiej z Anglją
zdecydowały się również do t. zw. orien
tacji zachodniej.

Tego rodzaju kombinacja — oświad
cza dziennik, mija się z podstawowym
faktem, którym jest geograficzne poło
żenie Niemiec. Dla Rzeszy nie istnieje
żadna orjentacja tak zachodnia jak i

wschodnia. Wiemy, czem jesteśmy i po
zostaniemy tem, czem byliśmy, t. j’. kra
jem środka. Min. Beck bez zdziwienia

przyjął potwierdzenie tego faktn do wia
domości w czasie swego pobytu w Ber
linie. Naszym celem jest pozostanie
silnym krajem środka w silnej Europie.
Attache wojskowy Niemiec nad Bałty
kiem.

W swoim czasie rząd Rzeszy niemiec
kiej zakomunikował, iż jako równo
uprawniony, utrzymywać będzie we

wszystkich stolicach atlaches wojsko
wych. Od dłuższego czasu attaches woj
skowi Niemiec urzędują już we wszyst
kich stolicach większych państw. Rząd
Rzeszy niemieckiej deleguje attache

wojskowego na państwa bałtyckie: Fin-

landję, oŁtwę i Estonję. Będzie nim

majoi’ Resing, który urzędować będzie
w Helsingforsie.



,,T)ZTENNTK BTOGOSKT"z- ćzwarlel?,- ’dnia TM?pfe8-T935”ft

bezmyślność 5 krytycmość agitatorów
!komunistycznych nie ma granic. Jesfcem

głęboko przekonany,’ że zwycięstw-o
tych ludzi byłoby początkiem końca

państwowej niezależności Francji. Oczy
wiście do tego nigdy n’ie dopuścimy”.

Niebezpieczeństwo dyktatury kap/ta-
lizmu je-st również poważne. Według
twierdzenia de la Roąue"a, które w tym
’wypadku zbiega się z teza- Marksa —

kapitał nie zna ojczyzny. Francję opa
nowuje banda aferzystów, podająca się
zagranicy za p.rzedstawicieli ga!lijskie
go społeczeństwa i-utożsamiająca swoje
interesy z interesami Francji. W rze
czywistości jest to międzynarodowa kli
ka spekulantów, wśród których główną
rolę grają żydzi, Te elementy należy ’u
sunąć z życia gospodarczego Francji.
Im wcześniej to nastąpi - tem lepiej.
I stąd hasło ,,Francja dla Francuzów".

Czy oznacza ono ślepy szowinizm naro
dowy ?

- N’ie - odpowiada de la Roąue. Ka
żdemu uczciwemu cudzoziemcowi poda
my rękę, pracy jego nie będziemy ni
szczyli. Chodzi tu jednak o inną zupeł
nie kwestję. W ostatnich czasach Fran
cja stała się siedliskiem szumowin
ściągających tn z całego świata. Auto
rami wszystkich skandali finansowych
są ludzie, którzy bardzo często nawet

nie znali dobrze języka francuskiego.
Wystarczy przypomnieć Stawiskiadę.
Sprawcą strasznego wstrząsu w życiu
społeczeństwa by} żyd rosyjski, jego naj
bliższe otoczenie składało się niemal

wyłącznie z ,,meteków". Ludzie ci za
truwają moralną atmosferę Francji.
Byliśmy pod względem uczciwości

pierwszym narodem świata. Dzisiaj u

stóp naszych tworzy się bagno. Nie po
zwolimy, aby bioto aferzystów obryzgi.
wało sztandar, w obronie którego padło
blisko dwa miljony łudził

De ia Roąue nie przygotowuje wcale

rewolucji narodowej. Uważa on, że re
wolucja jest raczej chorobliwym, pato
logicznym objawem w życiu narodu.

Chodzi mu o skupienie jak największej
ilóśći ,,ludzi uczciwych", wszystko jed
no z pod jakiej chorągwi. Chodzi o za
pobieżenie dyktaturze skrajnej lewicy.
Croix de Feu nie ma zamiaru nikogo
atakować. Ale zaatakowany — potrafi
się obronić 400.000 ludzi zorganizowa
nych wojskowo, wyposażonych w do
skonałe środki techniczne, ponadto bar
dzo karnych i gotowych do natychmia
stowej akcji - jest siłą, z którą należy
się bardzo poważnie liczyć. De la Roąue
jest przeciwnikiem metod wiecowych,
agitacji, meetingów, przemówień i

nawet propagandy. Ale zato potrafił w

ciągu ośmiu godzin zmobilizować 40

t-ys. ludzi w miejscowości wybranej do
w’olnie i oznaczonej dopiero w ostatniej
chwili. Całą tę armję przewieziono w

ciągu kilku godzin na miejsce zbiórki
automobilami osobowemi i ciężaro’wę-
mi. Nie wygłoszono ani jednej mowy.
Ale w przeciągu tego samego jeszcze
dnia naznaczono nowy punkt zborny —

o 120 km. dalej. Zrobiło to wrażenie po
prostu wstrząsające i rzuciło ogromny
popłoch na cały sztab komunistyczny.
Rozpuszczono pogłoskę, że de la Roąue
idzie z trzema dywizjami świetnie wy
ćwiczonych ludzi na Paryż. Mówiono o

zamachu stanu. Tymczasem de la Ro
ąue zdemobilizował całą swoją armję w

tempie jeszcze szybszem, aniżeli ją zmo
bilizowano. Dziennikarzy, którzy go

przyszli interpelować, przyjął z uśmie
chem.

— Zamach stanu? mówił. Dyktatura?
Cóż ża dzieciństwa! Przeprowadziłem
tylko ćwiczenie, nie mające nic wspól
nego z jakimkolwiek wiecem partyj
nym. Stanowisko moje w’zględem dyk
tatury jest negatywne. To znaczy, że zę-

staję na pozycjach obronnych. Ja nie
tylko nie zamierzam prowokować woj
ny domowej — a,e chodzi mnie, aby
nikt się o jej podjęcie nie pokusił. Niko
go nie zaczepiam. Ale zaczepiony - bę
dę się bronił. Oto wszystko.

W ostatnich czasach skierowano na

Krzyż Ognisty huraganowy ogień
Wspólnego Frontu i lewicowych rady
kałów. De !a Roąue odpowiedział na sze
reg gwałtownych oskarżeń i zarzutów
— całkowitem milczeniem. Niepokoi
ono więcej jeszcze pp. Bluma i Daladfe-

ra, aniżeli niedawna mobilizacja od
działów Croix de Feu nad Marną.

(Ostatnie jednak przemówienie de la

Roąue wskazuje, że przechodzi on na

drogę, którą kroczył Mussolini i Hitler.
-— red.).

Dr, Tad. Kiełpiński.

Szef ,,Krzyża Ognistego"
dolewa wody do wina

i przedstawia cele swa! organizacji w łagodnent świetle.
Paryż, 10. 7. (PAT). ,,Excelsior" ogła

sza rozmowę z płk. de la Roąue, który
udzieli} współpracownikowi tego pisma
obszernych wyjaśnień na temat celów 1

dążeń organizacji ,,Croix de Feu".
W związku ż projektowaną na dzień

14 lipca manifestacją Croix de Feu u

gro-bu Nieznanego Żołnierza płk. de la

Roque oświadczył, że uroczystość ta

pierwotnie zamierzona była na dzień 7

bm., została jednak odłożona na skutek

oficjalnej interwencji rządu. Manife
stacja ta ma znaczenie przedewszyst-
kiem moralne.

Pod względem ekonomicznym i spo
łecznym Croix de Feu dąży do pogłębie
nia poczucia obywatelskiego i do poje
dnania ludowego.

Dzieło to może przeprow-adzić tylko
w’ładza pewna jutra i posiadająca odpo
wiedzialność za regulowanie przez sie
bie problemów. Ugrupow’ania syndysa-
listyczne zarówno pracodawców jak 1
robotnicze zostaną zrzeszone, przedtem
jednak trzeba je będzie uwolnić od

wpływów politycznych i od koalicji in

teresów prywatnych. Wszystko co pra

gnie odgryw’ać rolę w państw’ie w for
mie tajnej i anonimowej, powinno by(
natychmiast usunięte na właściwe miej
scc lub złamane.

Croix de Feu wzrasta stale w liczeh
ność i liczy obecnie 328 tys, członków

Organizacja ta nie zamierza jednak słu
żyć żadnym celom partyjnym i dlategc
zajmuje stanowisko niezależne zarównc

względem partyj lewicowych, które do
prowadziły do ostatniego katastrofalne
go przesilenia moralnego, jak i w sto
sunku do partyj prawicowych, które wy
kazały egoizm i brak aktywności.

Croix de Feu nie będzie służyć intere
som lewicy, ale też nie będzie narzę
dziem w rękach prawicy. Płk. de la

Roąue protestuje przeciwko epitetowi
,,faszystowski", jaki nadają jego orga
nizacji partje lewicow’e. Croix de Feu
nie ma religijnego kultu ani dla pań
stwa ani dla siły. Państw’o pow’inno być
wielkim sługą, a przemoc jest tylko
środkiem i to naibardziei wstretnum.

Croix do Feu jest gotów na wszelką
ewentualność. Przyczynę tego można

zrozumieć, jeżeli się czyta dzienniki
frontu ludowego, w których znajdują
się ciągłe gro-źb,y i ataki. Croix de Feta

zamierza zagwarantować Francji postęp
i pokój, jedynie przez swoje ogromne
siły moralne. Siłę fizyczną należy jed-
nak trzymać w pogotowiu, aby jak po
wiedział marszałek Lyautey, nie być
zmuszonym do jej użycia.

Croix de Feu nie jest organizacją po
lityczną w ścisłem tego słowa znacze
niu. Nie głcsila oma nigdy idei zntesM-
nia parlamentu, lecz pragnęła jedynie
ograniczyć jego atryhucje konstytucyj
ne, które zostały przekroczone. Chodzi o

rozgraniczenie władzy i rewizję statutu

parlamentarnego!
Płk. de la Roąue broni się od zarzu

tu mobilizacji, podkreślając, że nagłość
zwołania zebrania została przez Croix
de Feu zastosowana jedynie jako śro
dek prewencyjny przed atakiem ze

strony lewicy.
Szef Croix de Feu zauważył wreszcie^

że niema nic do zarzucenia deklara
cjom, jakie premjer Laval uczynił n”
izbie w sprawne utrzymania ładu, gdyż
Croix de Feu pragnie również tego i
nie żywi żadnych ambicyj osobistych.
Croix de Feu dąży jedynie do objęcją
władzy dla zrealizowania swych idea
łów. Organizacja Croix de Feu nie da

się wciągnąć w żadną awanturę o cha
rakterze destrukcyjnym.

W
(Ostatnie przemówienie de la Roąue’a

było bardzo faszystowskie. Wywiad ten

jest odtrąbieniem zbyt radykalnych po
wiedzeń, jakie wtedy padły — red.) .

Ukraincy stoją do wyborów.
Lwów, 10. 7 . (PAT). Ukraiński Komi

tet Narodow’y ,,Und-o" powziął następu
jącą uchwalę: Ukraiński Komitet Na
rodow’y stwierdza, że nowa ordynacja
wyborcza do Sejmu i Senatu, uchw’alo
na przez obecną parlamentarną w’ięk
szość polską, utrudnia a poniekąd na
wet uniemożliw’ia wybór niezależnego
przedstawicielstw’a ukraińskiego, prze
dewszystkiem z pow’odu wprowadzenia
zasady pośredniości i składu okręgo
wych zgromadzeń w’yborczych prży wy
borach do Sejmu, a z powodu zasady
elitarności przy wyborach do Senatu,

Jednakow’oż, wychodząc z założenia,
że naród ukraiński musi w’alczyć o wy-

bór swej niezależnej reprezentacji parla
mentarnej i licząc się z tem, że wybory
to nietylko próba sił, ale i w’ażna walka
o prawa polityczne, Komitet Narodo,wy
postanawia w zasadzie wziąć ud,ział w

wyborach do Sejmu i Senatu.
W w’ypadku jednak gdyby przygoto

wawcza praca wyborcza zw’łaszcza przy
wyborze delegatów do zgromadzeń okrę
gowych okazała, że naród ukraiński nie

będzie miał możności przeprowadzenia
sw,ych niezależnych kandydatów do

Sejmu i Senatu, Komitet Narodowy ’u
pow’ażnia komitet centralny ,,Undo14
zmienić w całości lub częściowo tę za
sadniczą uchwałę i wydać w sprawach’
wyborczych odpowiednie zarządzenia..

De la Roque łagodzi swe przemówienie.
Paryż, 10. 7. (PAT). So-cjalistyczny

,,Populaire" podkreśla, że w ogloszo-
nem przez agencje Hawasa spraw’ozda
niu z ostatniego przemówienia pu!k, de
la Roąue w Mouveaux, zostały spro-
stosowane słow’a: ,,Kiedy weźmiemy
władzę" i zastąpione słowami: ,,Kie (?y
nasze idee dojdą dc władzy" oraz zosta
ło ogłoszone określenie ,,zgniły parla
m.entaryzm", które zastąpiono przymio
tnikiem ,,zdegenerowany".

Socjalistyczny dziennik zapytuje: ,,Dla
jakich powodów pułk, d’e! la Rcąue zła
godził tekst swego przemówienia i

twierdzi, że wytłumaczyć to można albo

obawą samego pułlsownika, albo też ży-
. czeniem rządu, który zw’rócił się do

pułk, de ła Roąue o zmodyfikow’anie
tekstu, podobnie, jak zwrócił się już o

przedłożenie manifestacji z dnia 7 lipca
na 14. Dziennik korzysta z tego, aby po- J
staw-ić rządow’i zarzut prow-’adzenia po- j
dwójnej gry. j

Nowy szef sztabu generalnego
armji popiej.

generał Stachiewieź, dotychczasowy dowód
ca VII dywizji piechoty.

Konferencja na Zamku-
Warszawa, 10. 7. (PAT.) Prezydent

Rzplitej przyjął w dniu wczorajszym na

kolejnej łącznej audjencji prezesa rady
ministrów Sław’ka, generalnego inspek
tora sił zbrojnych gen. dyw. Rydza-Śmi-
głego i ministra spraw7 zagr. Becka.

Przesunięcia w służbie

dyplomatycznej.
Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.) Dotych

czasowy pierwszy sekretarz ambasady
Rzplitej w Paryżu p. Gustaw Potworow
ski odwołany został do centrali MSZ i

powołany na stanowisko zastępcy na
czelnika wydziału ustrojów międzynaro
dowych. Pierw’szym sekretarzem amba
sady w Paryżu mianowany został do
tychczasowy zastępca naczelnika wy
działu prasowego MSZ radca Jan Lib
rach. Poza tem odwołani zostali do cen
trali z dniejn 1 w’rześnia dr. Tadeusz

Nieduszyński, radca poselstwa w Ma
drycie; Zygfryd Englłsch, wicekonsul w

konsulacie generalnym Rzplitej w No
wym Jorku; Karol Staniszewski, attache

konsularny konsulatu polskiego w Tal
linie; Tadeusz Mazur, attache konsular
ny konsulatu polskiego w Pradze i Lud
wik Bartę!, drugi sekretarz’ ambasady
Rzplitej w Berlinie.

Nagły zgon dyrektora Banku

Gospodarstwa Krajowego.
Warszawa, 10. 7 . (Tel. wł.) Donoszą

z Now’ego Tomyśla o nagłej śmierci dy
r’ektora Banku Gospodarstw’a Krajowe
go inż. Jerzego Dreckiego. Jechał on

na kurację do Krynicy i wstąpi! do No
wego Targu do córki sw’ej, przebywają
cej w obozie letnim i tam go śmierć za
stała. Zmarł na atak sercowy, śp. zmar
ły brał czynny udział w w’alkach nie
podległościow’ych.

Przygotowan!a przedwyborcze
w pełnym toStu.

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.). Na mu
rach domów w Warszawie roz.lepiono
wielkie afisze, które podają do wiado
mości, kto z obyw’ateli będzie miał pra
wo wybierania do Senatu. Na terenie

stolicy W’re praca przedwyborcza w ca
łej pełni. Do komisarjatów prz.ydzielo
no 102 specjalnych urzędników do spraw’
wyborczych.

Schroniska dla bezdomnych
im. Marsz. Piłsudskiego.

Warszawa, 10. 7 . (Tel. wł.). Zw’. Wła
ścicieli Nieruchomości w Warszaw’ie

podjął inicjatyw’ę utw’orzenia funduszu,
im. Marszałka Piłsudskiego, przeznaczo
nego na budowę schronisk dla eksmito
wanych bezrobotnych. W . najbliższych
dniach wystosowany ma być apel do

wszystkich- właścicieli nieruchomości o

!)odjęcie powyższej inicjatywy.

Bezrobocie maleje.
Jest jednak większe niż w roku ubiegłym;

Warszawa, 10. 7 . (Tel. wl.) W dniu 6

hm. na terenie całej Rzeczypospolitej
mieliśmy 358.807 zarejestrowanych bez
robotnych, czyli o 10.142 bezrobotnych"
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim.
Na terenie Poznania zarejestrow’ano
24.733 bezrobotnych, czyli o 322 mniej,
niż w’ tygodniu poprzednim. Ogółem od

połowy marca do chwili obecnej cyfra
bezrobotnych w Polsce zmniejszyła się o

przeszło 160.000 . w r. ub. w tym samym
czasie mieliśmy o 20 % mniej bezrobot
nych.
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Francja w połowie 1794 r.

Sowiety w połowie 1935 r.
f”Oftóww/iwfJE fffsroorcjr/i/e.W połowie 1794 roku nic, zdaje się,

nie groziło więcej młodej republice fran
cuskiej, ani na zewnętrz, ani wewnątrz.
Po zwycięskich bitwach pod Valmy i Je-

mappes (w teraźniejszej Belgji) inwazja
koalicji pod dowództwem księcia brun-

świckiego została odparta, a wojska re
publikańskie przeszły do ofenzywy z za
miarem szerzenia po Europie wielkich
haseł rewolucji: ,,Wolności, równości i
braterstwa". Wewnątrz Francji żelazna
i krwawa miotła Maksymiliana Robes
pierre’a, tego uczciwego — ale zaciekłe
go ideologa i doktrynera, przeprowadzi
ła prawie zupełnie, wyrażając się języ
kiem Sowietów, ,,czystkę’1 wśród jako
binów i przeciwników Robespierre’a.
Zginęli na szafocie Danton, Fabre

d’Eglantine, nawet bliski przyjaciel Ro
bespierre’a Kamil Desmoulins, na ślu
bie którego był druhem i ten złożył
głowę na gilotynie. Jeszcze tylko kilka
naście głów na gilotynie, mawiał repu
blikański dyktator, a we Francji zapa
nuje uczciwość i patrjotyzm republi
kański. Otóż te kilkanaście głów, które

tak potrzebne były Robespierre’owi dla

szczęścia Francji, nie miały najmniej
szej chęci zapoznania się bliżej z wielką
wdową, jak naród przezwał gilotynę i
dla ocalenia swych głów uknuły spisek
przeciwko dyktatorowi i jego poplecz
nikom.

W dniu 9 termidora według nowego
kalendarza republikańskiego, czyli 27

lipca 1794 roku, na posiedzeniu konwen
tu (zgromadzenia narodowego, na któ
rem przewodniczył przyjaciel Dantona —

Thuriot, gdy Robespierre zabrał głos,
aby poprzeć swój projekt ,,czystki", nie
dano mu dokończyć mowy i rzucono w

twarz oskarżenie, iż krew Dantona du
si go. Wtedy powstał Talien, działacz

podejrzanej uczciwości, którego kochan
ka, żona bankiera Teresa Cabarus,
wra,z z przyjaciółką Boharne, przyszła
cesarzowa, miała być nazajutrz giloty
nowana. Oskarżał on Robespierre’a o

nadużycia władzy i okrucieństwa i za
żądał uznania dyktatora przez konwent
za pozbawionego praw obywatelskich,
a to oznaczało natychmiastowe skaza
nie na śmierć. Wniosek ten konwento
wi został narzucony, lecz nikt nie śmiał
Robespierre’a aresztować, tak, że ten

ideolog, stróż prawa, sam udał się do

więzienia Conciergerie, lecz prawie prze
mocą wyprowadzony został stamtąd
przez oddanego mu komend, gwardji re
publikańskiej Hanriota. Obaj udali s!ę
do ratusza, ale tam zastali już generała
Barrasa, któremu w międzyczasie udało

się przeciągnąć na stronę spiskowców
pewną część garnizonu paryskiego. Han-
riot liczył na poparcie tłumu, tego, mo
lochu, który zburzył 14 lipca 1789 roku

Bastylję, który 5 października przemocą

uprowadził Ludwika XVI z Wersalu do

Paryża i który 10 sierpnia 1792 roku

wtrącił go do Temple’u, skąd w dniu 21

stycznia 1793 roku powędrował na zwy-
czajnem wózku na gilotynę. Tym razem

tłum paryski, któremu dość już byto co
dziennych egzekucyj, a który za nic nie

warte asygnaty (papierowe franki) nie
dostawał Chleba, zachował milczenie i
bierność. W ciągu zaledwie kilkunastu
minut Bobespierre i wszyscy jego zw-o
lennicy i przyjaciele, jakoto Hanriot,
Couth-on, Saint Just i inni w liczbie o-

koło 20, zostali aresztowani i nazajutrz
straceni. Taki był niesławny koniec

francuskiej rewolucji. To co się potem
działo, Dyrektorjat, rada 500, było tylko
powolną, agonją rewolucji, która 18 bru-
maire"a (6 grudnia 1799 roku) doprowa
dziła do zamachu stanu Napoleona Bo
naparte. Zamiast dyktatury republi
kańskiej Francja otrzymała dyktaturę
militarną,.

Przejdźmy teraz do Z. S . R. R,, czyli
do Sowietów. Na czele rządu pod skrom
nym tytułem sekretarza generalneg’o

partji komunistycznej stoi od lat dzie
sięciu gruzin Dżugaszwili, tępy, ograni
czony, ale o żelaznej woli i nie przebie
rający w środkach, znany pod nazwi
skiem Stalina. Podobnie jak Robes
pierre usunął on swoich przeciwników,
Trocki (Bronstein) wędruje zagranicą z

jednego kraju do drugiego, Zinowjew
(Apfelbaum), Kemenew (Rosenfeld),
Tomski (Kenigstein), Rakowski, Ryków
i wielu innych wegetuje w Syberji, lub

gdzieś w oddalonych miejscowościach.
Radek (Sobelsohn z Tarnopola) tylko po
hańbiącym upokorzeniu się przed Sta
linem został ułaskawiony i na łamach

Izwestji kruszy kopje w obronie reżimu

stalinowskiego. Wśród szczytów partji
zauważa się wrzenie i słyszy się pomru
ki niezadowolenia. W straży Kremla
musiano aresztować aż przeszło 20

,.ochranników" z dowódcą ich łotyszem
Petersem, słynnym katem petersbur
skim, który w latach 1919—1922 stał na

czele czerezwyczajki i w tym mieście
ma na sumieniu nie setki, ale tysiące
niewinnych ofiar. W tatarskiej republi
ce, w Kazaniu przeprowadza czystkę
sekretarz centr. kom. Andrejew, który
oświadczył, iż partja bez litości wal
czyć będzie z rozmaiłem! ,,ukłonami”
(odchyleniami) i że oddzielne grupy opo
zycyjne nie zdołają oszukać czujności
partji.

Organizm Sowietów toczy rak korup
cji i łapownictwa,. Za czasów caratu ła
pownictwo ujęte zostało w ramy legali
zowanych poborów. Każdy czynownik
brał według zajmowanej rangi, jeśli
ktoś, jak naprzykład stójkowy (poste
runkowy) żądał więcej, niż mu się we
dług jego rangi należało, odpowiadano
mu bierzesz ,,nie po czynu (nie według
rangi. W Sowietach, tym raju socjali
stycznym, łapownictwo i zepsucie prze
szło wszelkie granice. Ba, nawet wśród

organizacyj komunistycznych w du
żych ośrodkach prowincjonalnych za
chodzą krzyczące malwersacje. W sara
towskim krajkomie ujawnione zostaiy
wielkie nadużycia, wskutek, czego i z po
wodu masowych ucieczek włościan z

kołchozów, został natychmiast wydele
gowany do Saratowa wybitny komuni
sta Żdanow w celu zaprowadzenia po
rządku w partji komunistycznej w Sara
towie, na czele której stanął. I tu rów
nież oświadczył on, iż względem tych,
którzy usiłują sabotować polityczną i

gospodarczą linję partji, należy postę
pować nieubłaganie. W Leningradzie
żłóbki dziecięce i szpitale zostały przez
,,kombinat” mleka pozbawione mleka,
ponieważ nie płaciły za nie. W zagłębiu
donieckim robotnicy od kilku miesięcy

Włoski sport przygotowuje sie do wojny.

W Mouza pod Medjolanem odbyły się pierwsze mistrzostwa Włoch w biegu z prze
szkodami w maskach gazowych. W zawodach tych, które miały sprawdzić stan przy
gotowania do przyszłej wojny, wzięło udział 17 organizacyj, m. in. wojsko, Czerwony

Krzyż, Straże Pożarne, stowarzyszenia obrony powietrznej.

41) (Ciąg dalszy).

Posłać płaszcz do krawca i kazać mu

przyszyć podszewkę? Nie! Tego też nie

można, było zrobić. Odesłanie palta w

tym stanie musialoby zwrócić uwagę 1

zdziwić, a Iskander Patras wiedział, że

niema nic gorszego nad to, gdy na lu
dz,i, mających coś do ukrycia przed
światem, zwraca ktoś uwagę.

J nagle przez mózg byłego majora
armji greckiej przemknęło wspomnienie
odległe, ale zawsze równie przykre i ob
mierzłe. Wspomnienie owych dwu łat,
jakie spędził w murach wojskowego wię
zienia, po zdegradowaniu go i wydale
niu z korpusu oficerskiego za fałszywą
i oszukańczą grę w karty. Przydzielono
go wówczas do więziennej pracowni kra

wieckiej i były major uczył się szyć
mundury, mundury dla prostych żołnie
rzy, mundury, których noszenia nie był
godny, mundury dla tej właśnie armji,
z której został usunięty, jak parszywa
owca ze stada. Czy myślał wtedy, w

czasie tych dwu lat, dłuższych od każ
dej wieczności, że umiejętność nabyta w

więziennej szwalni przyda mu się teraz

tak bardzo?
I Iskander Patras — o którym wyra

ził się Mandel. że frał fałszywie w szpie
gostwo, jak dawniej grał fałśzywie w

karty — Iskander Patras, rozrzutnik i

zarazem skąpiec w jednej osobie — po
śpieszył po nici i jął sam przyszywać
do płaszcza odprutą podszewkę, wyko
rzystując wiedzę, nabytą w wojskowem
więzieniu.

Późny świt jesienny zastał go przy tej
pracy, która usunęła najmniejsze na
wet ślady panicznego lęku, jaki ogarnął
go z powodu małego pudelka zapałek i

przywróciła mu pełną równowagę du
cha. Gdy wreszcie zrobił ostatni ścieg
i stwierdził z zadowoleniem, że i tę ro
botę wykonał czysto, tak, jak wykony
wał roboty szpiegoskie, przeciągnął się
kocim ruchem i udał się do sypialni na

dobrze zasłużony odpoczynek.
-W cukierni Jannera... Na Wilmers

dorferstrasse... O jedenaste,j rano... — po
wtarzał sobie zasypiając i myślał zara
zem o kobiecie szpiegu, którą miał za-

denuncjować.
— W cukierni Jannera... Na Wilmers

dorferstrasse... o jedenastej rano, panie
pułkowniku — mówił nazajutrz w połu
dnie major Eryk von Falkenhagen.

Pułkownik von Lucius, szef niemiec
kiej służby wywiadowczej, siedział za

olbrzymiem ciężkiem biurkiem, które

stojąc u.kośnie, przecinało gabinet, ume
blowany z prawdziwie spartańską pro
stotą.

Słuchając raportu swego podwładne
go, pułkownik von Lucius siedział bez

ruchu, z rękoma opartemi o poręcze
wysokiego fotela i patrzał nie na ma
jora von Falkenhagen, lecz przed siebie

na wąski pas chodnika, biegnący od

drzwi, aż do biurka. Twarz miał młodą
jeszcze, zakrzepłą w tej właśnie powa
dze, jaką nadaje ludziom świadomość

odpowiedzialności, spoczywającej na Ich
barkach oraz posiadanie wielkich i waż
kich tajemnic, będących udziałem jedy
nie niewielu wybranych.

Gdy siedział tak z powiekami opu-

szczonemj na oczy, zwrócony profilem
do składającego mu raport oficera, mo
głoby się zdawać, że słuchając nie słyszy
zupełnie słów majora i że myślami bu
ja gdzieś daleko, obojętny na wszystko,
co go otacza. Byłoby to jednak mylne
przypuszczenie. Pułkownik von Lucius

ważył w swym umyśle każdy szczegół
komunikowany mu przez podwładnego,
zwraca! uwagę na najdrobniejszą modu
lację głosu mówiącego, a myśl szefa wy
wiadu pracowała tem intensywniej, }m
bardziej zdawał sobie sprawę z tego, Jż

decyzje, jakie padają z jego ust, są de
cyzjami bezapelacyjnemu

,— Skończyłem, panie pułkowniku. To

już wszystko — skłonił lekko głowę ma
jor Eryk von Falkenhagen.

Lucius spojrzał przelotnie na oficera.

Raport był krótki, zwięzły, kojarzy! ja
sno i bystro fakty i szef niemieckie.)
służby wywiadowczej miałby istotne

podstawy do wyrażenia majorowi swego
zadowolenia, gdyby wogóle należał do

ludzi udzielających komukolwiek po
chwał.

— Kobieta-szpieg? — powiedział’ po
woli. — Kobieta-szpieg, odgrywająca
tak wielką rolę w tamtym wywiadzie?
To szczegół zupełnie nowy i nieznan,y.

— Patras rozmawiał z nią... Przez
kilka minut wprawdzie, ale rozmawiał...
W loży ,,Feminy", wczoraj w nocy, jak
to miałem już sposobność wspomnieć
panu pułkownikowi...

— Według poprzedniego pańskiego
raportu, panie majorze, Grek ofiar-ował
się wydać nam ich agenta...

— Tak, panie pułkowniku. W tym ce
lu prosił właśnie o dostarczenie mu o-

wych planów szybkostrzelnego ręczne
go karabinu maszynowego... Plamy te

otrzymał... Jak panu pułkownikowi
wiadomo, jest to model opracowany

przez inżyniera Klema. Zdawało się, ze

będzie to wspaniała broń i Krupp przy
stąpił do fabrykacji tych karabinów, ale

pierwsze już próby wykazały błąd w

budowie ch!odnicy. Błąd ten nie da się
usunąć i wskutek tego lufa rozgrzewa
się tak dalece, że już po miernej ilości
strzałów wyłania się niebezpieczeństwo
eksplozji... Fabrykację naturalnie za
rzucono natychmiast, a plany mają
wartość makulatury gazetowej. Kiedy
Patras zwróci! się do mnie, by dostar
czyć mu jakichś bezwartościow’ych pla
nów, przyszły mi właśnie na myśl pla
ny tego karabinu maszynowego i po
mysł jego uznałem za dobry, po pierw
sze bowiem likwidowaliśmy w ten spo
sób jednego z agentów tamtej strony,
po drugie oddawaliśmy w ich ręce po
zornie wielką zdobycz w postaci pla
nów. które teoretycznie są bez błędu,
bo wada ch!odnicy występuje dopiero
przy praktycznem wypróbowaniu bro
ni...

(Ciąg dalszy nastąpi))
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nie otrzymują robocizny wcale, albo też

muszą całemi dniami wyczekiwać w o-

gonkach na niewielkie zaliczki. Ażeby
nie tracić czasu na wyczekiwania w o-

gonkach, wynajmują oni specjalnych
ludzi, którzy za niewielkie wynagrodze
nie podejmują się tego za pewną ilość
robotników. Te i tym podobne przykłady
świadczą o dezorganizacji aparatu ad
ministracyjnego, nie dziw więc, iż wszę
dzie daje się odczuwać powszech,ne nie
zadowolenie. Jak długo to potrwa, nikt

powiedzieć nie może. Znana jest cier
pliwość ludu rosyjskiego, zwłaszcza wie
śniaków, którzy od czasów jeszcze cara

Borysa Godunowa! (zabójcy syna Iwana

Groźnego-Dymitra) zawsze był w nie
woli.

W . c .elu odwrócenia uwagi znękanego
społeczeństwa od ^praw wewnętrznych
doradcy Stalina Litwinow (Finkelstein),
(Rosćnhólz, Kaganowicz, (żydzi), Rudzy-
tak (łotysz), Mikoian .(ormjanin) wska
zali mu na konieczność prowadzenia
aktywnej polityki zagranicznej. Będzie
to miało ten skut.ek, iż w następstwie
wstąpienia do l.igi Narodów, Sowiety
będą miały możność wścibiać się wszę
dzie. Zawierając pakt z Francją, So
wiety jednocześnie czynnie i pieniędzmi
pchają francuskich komunistów do re
wolty. Propaganda Sowietów w Paryżu
poszła tak daleko, iż elita francuskiego
społeczeństwa zbiera się na wystawnych
przyjęciach u ambasadora sowieckiego
Potęmkina. Plan Sowietów zmierza do

wywołania rewolucji we Francji, a jed
nocześnie przez zawarcie paktu z Cze
chosłowacją i Rumunją i urządzenie ba
zy w Czechosłowacji, do zagrożenia jed
nocześnie i Niemcom i Polsce, aby w ra
zie rewolucji we Francji ścisnąć w kle
szczach i Rzeszę i Polskę i roznieść po
całej Europie żagiew rewolucji komuni
stycznej. Mimo wszystkich słodkich
słów Litwinowa i zapewnień Stalina,
to jest ostateczny cel Sowietów, a na
iwnymi będą ci, którzy szczerze wierzą
słodkim serenadom sowieckich wilków
w owczej skórze,

Zdawałoby się więc, iż uzyskawszy
wszędzie uznania i mieszając się do po
lityki europejskiej z jednej strony, a

usiłując skaptować sobie ludność przez
okazałe widowiska, procesje i t. p . ł;
przez prowadzenie wolnego handlu, z

śtri?ńf,: partja; h zwłaszcza -jej
menerzy mają zapewniony spokój i nie
ograniczone panowanie. Wszystko to

może zmienić się radykalnie, tak jak
to nastąpiło w Paryżu 9 termidora 1794
roku. W Rosji możliwe są tylko bunty
sołdackie, tak było w marcu 1917, tak
może być i obecnie. Dopóki chłop rosyj
ski, będący w szeregach armji, ma za
pewnione utrzymanie, czego nie może

mieć na wsi, jest on spokojny, ale dość

będzie braku jakiegokolwiek artykułu
pierwszej potrzeby w armji, aby zaczę
ło się szemranie i niezadowolenie, a to

przeciwnicy Stalina wykorzystają na
tychmiast dla wzniecenia ogólnego ru
chu i obalenia znienawidzonych i despo
tycznych rządów Stalina i jego kliki.

M. H.

Drobne wiadomości.

— Amerykanie niemieckiego pochodzenia
świecili nieobecnością na zjeździe Niemców
z zagranicy w Królewcu, którzy złożyli hołd
Hitlerowi.

— Niemiecka straż graniczna aresztowała
20 podróżnych belgijskich pod zarzutem szmu-

glowan’ą waluty. ,

— Prezydent Litwy Smetona wyjechał na

letni wypoczynek do Połągi.
- - W pobliżu Pilzna wykoleił się pociąg

pośpieszny. Lokomotywa i wagon służbowy
przewróciły się. 26 osób odniosło lekkie obra
żenia, zaś maszynista, palacz i konduktor zo
stali ciężko ranni.

— W drodze z Genewy do Chamonix samo
chód najechał z tyłu na drugie auto, które strą
ciło do przepaści. Strącone auto wpadło do
potoku górskiego. Ciał ofiar, które znajdowały
się w rozbitym samochodzie nie odnaleziono.

— Pisma faszystowskie zalecają gubernato
rowi Somali i Erytrei, aby nie wpuszcza! do
włoskich kolonij w Afryce żadnych korespon
dentów wojennych.

— W Nowym Jorku zmarła znana filantrop-
ka pani Vanderbilt.

— W Long-Beacb korsarze napadli na za

kotwiczony luksusowy jacht ,,Monte Carlo",
zrabowali 22.000 dolarów i wiele kosztowności.
Jacht służył jako kasyno gry.

— Po raz pierwszy od czasów reformacji
Canterbury, pod gołem niebem odbyła się w

Anglji uroczysta msza katolicka.
— Powódź rzeki Hudson wyrządziła w mia

stach Syracus-e, Utica, Watertown i Ithaca wiel
kie szkody. -Zarejestrowano zatonięcie 36 osób.

,,Kulturkampf" w Trzeciej Rzeszy.
w walce z fiBlstfiOiseimi Mfoniisferu.

Dr. A . Rosenberg wygłosił na kongre
sie okręgowym partji narodowo-socja-
listycznej w Monasterze przemówienie,
zawierające ostre zarzuty i oskarżenia

pod adresem Kościoła katolickiego w

Niemczech,
Rosenberg odczytał fragmenty z listu,

jaki wystosował biskup diecezji mona-

styrskiej do nadprezydenta prowincji
westfalskiej, mówiącego o silnem wzbu
rzeniu w kołach ludności, katolickiej z

powodu zapowiedzianego przybycia Ro
senberga do Monasteru. Mowa Rosen
berga — pisze biskup — przyjęta zosta
nie przez ludność katolicką ,,jako pro
wokacja" i naigrywanie się z najświęt
szych. przekonań religijnych" i ^dopro
wadzić może do starć". Biskup żąc!a
niedopuszczenia do występu Rosenberga,
zaznaczając, iż w przeciwnym razie nie

ręczy, czy wezwanie jego do spokojnego
przyjęcia ,,tej prowokacji" odniesie po
żądany skutek.

Odczytaniu listu towarzyszyły okrzy
ki słuchaczy.

Rosenberg oświadczy}, że występuje
na kongresie nie jako, osoba prywatna,
lecz w charakterze urzędowym jako
przedstawiciel partji. List wysłany
przez biskupa do nadprezydenta pro
wincji jest, niemal równoznaczny z groź
bą zaburzeń. Fakt, że bi.skupa za ten

list nie aresztowano — mówi Rosen

berg — dowodzi tolerancji, jaką pań
stwo narodówo-sccjalistyczne stosuje
do przedstawicieli wyznań chrześcijań
skich...

Kola poinformowane twierdzą, że

kongres okręgowy partji zwołany został

specjalnie w Monasterze, celem demon
stracji przeciwko kołom kościelnym w

Westfalji, występującym krytycznie wo
bec ruchu nowo-pogańskiego.

Wszystkie radjostacje Rzeszy trans
mitowały wczoraj z Wrocławia obchód

młodzieży hitlerowskiej. Nawiązując do

broszury Rosenberga p. t . ,,Przeciw ob-

skurantom", jeden z mówców zaatako
wał ostro Kościół katolicki, zarzucając
mu dążenie do zagadnięcia władzy
świeckiej, mimo, że Chrystus odrzucił

pokusę władzy. Młodzież niemiecka ma

inne ideały, niż ci, którzy zestarzeli się
duchowo — oświadczy} mówca — a los
Niemiec jest jej losem i dlatego wierzy
ona tylko t,ym, którzy bezinteresownie

służą Niemcom. Żądanie młodzieży nie
mieckiej brzmi: ,,Chcemy widzieć nasze

państwo w jasnem świetle świetności, a

nie w mrokach Kościoła". ,

,,Na bosaka .

Żołnierze abisyftscy nie chcą nosić butów,
ponieważ obuwie hamuje ich zwinność i ruchliwość.

Z Adis Abeba donosz;ą:
Wojownicy poszczególnych plemion

cesarza Haiie Seiassie odrzucili na bok
dostarczone im buty, postanawiając
,,bronić swej ziemi do ostatniej kropli
krwi ,,na bosaka" przed najazdem wojsk
włoskich.

Eksperci europejscy przy armji etjop-
sk-iej doradzili królowi zaprowadzić oba
wie w całej armji. Napływający z fana
tycznym zapałem rekruci odmówili no
szenia obuwia jako niepotrzebnego i nie
wygodnego ekwipunku.

Obuwie zostało zaniechane, ponieważ
nie zgadza się ze zwinnością i ruchliwo
ścią naszych ludzi - oświadczył jeden
z wysokich dostojników otjopskich,
znawca wymagań swoich ziomków. O-
buwie pociąga także niepotrzebn-y wy
datek. Kiedy wybije godzina, nasi żoł
nierze będą walczyli kulami, dzidami i

szablami, — a nie nogami!

Wojacy cesarza Haile Seiassie pogo
dzili się dotychczas z jednem wymaga
niem zachodniej Europy, a mianowicie

godzą się wszędzie chętnie na noszenie

szarej odzieży, zamiast białych tog
gdyż togi koloru khaki nie zdradzają
ich i ich ruchów w polu.

Dla zgłaszających się ochotników dc

w-ojska niema ograniczenia wieku. Po
deszli w latach są chętnie przyjmowani
uarówni z młodymi jako zaprawieni do
trudów wojennych. Na 800 tysięcy zdol
nych do wojska Etjo pów około 100 ty
sięcy będzie polegało wyłącznie ną sza
blach. W użyciu te.j broni są niezrówna
ni i gotowi są wyrządzić straszne spu
stoszenie, skoro spotkają nieprzyjaciela
na krótką metę. Instruktorzy mają pe
wne trudności uczyć krajowców w ob
chodzeniu się karabinami maszynowe-
mi i drugiemi rodzajami broni nowo
czesnej.

Japonja obawia się Sowietów.
Minister wojny nawołuje do czujności.

Moskwa, Dziennik japoński ,,Japan
Weekly Chronicie" donosi, że japoński
minister wojny opracował broszurę pt.:
,,Położenie na Dalekim Wschodzie po

sprzedaży kolei wschodnio-chińskiej".
Broszura ta wydana została w kilku-

miljonowym nakładzie i będzie wkrót
ce rozkolportowana w całej Japonji.

W broszurze tej twierdzi się, że Ja
ponji grozi ze strony Rosji sowieckiej
wielkie niebezpieczeństwo,

Broszura dzieli się na trzy części: W

pierwszej części omawiany jest program
Lenina o sowietyzacji świata, która roz
począć się musi od Dalekiego Wschodu.
Paki sowiecko-francnski daje możność
Związkowi Sowieckiemu przeprowadze
nia energicznych przygotowań na Da
lekim Wschodzie. Sprzedaż kolei wscho
dnio-chińskiej w niczem nie poprawiła
strategicznego położenia Japonji, gdyż
i poprzednio Japonja miała możność ko
rzystania z tej linji.

W drugiej części broszury jest mowa

o wielkich silach zbrojnych Sowietów,
jakie zgromadzone zostały na Dalekim
Wschodzie. Obecnie znajduje się już na

Dalekim Wschodzie 300.000 żołnierzy
różnego rodzaju broni, 1.000 samolotów,
800 czołgów i wielka ilość artylerji cięż
kiej. Wszystkie te siły zbrojne skiero
wane są wyłącznie przeciwko Japonji.
W broszurze stwierdzono, że do r. 1934

znajdowało się na Dalekim Wschodzie

100.000 żołnierzy i 100 samolotów. W

ciągu niespełna 6-ciu miesięcy wzrósł

więc stan wojsk sowieckich na Dalekim
Wschodzie w trójnasób, a liczba samo
lotów 10-krotnie.

W trzeciej i ostatniej części broszury
jest mowa o pogorszeniu się stosunków

sowiecko-japońskich, przyczem autor

broszury podkreśla, że byłoby to złudze
niem, gdyby oczekiwano, iż w najbliż
szych miesiącach może nastąpić polep
szenie stosunków sowiecko-japońskicn
na Dalekim Wschodzie.

Autor broszury zwraca się w końcu z

apelem do narodu, aby zachowano jak
największą czujność.

i Zastępca szefa sztabu francuskiego.

Ge,nerał Georgcs, pierwszy general-kwalcr-
mistrz armji francuskiej, został mianowany
stałym zastępca szefa sztabu generalnego
i Przewidziany jest na jedno z czołowych
stanowisk w armji na wypadek wojny.
Przypomina.my, żo gen. Georges był ranny
w czasie zeszłorocznego zamachu marsy! -

skiego na króla Aleksandra jugosłowiań
skiego i ministra Barthou.

Samoloty widma.
Szwedzka agencja telegraficzna do

nosi:

Ogłoszono raport szefa sztabu gene
ralnego o dochodzeniu w sprawie tak

zwanych samolotów-widm, które wywo
łały wielkie podniecenie umysłów’w ca
łej Skańdynawji północnej w zimie

1933-34.

Sztab generalny zgromadził 96 rapor
tów władz szwedzkich, 234 norweskich
i 157 finlandzkich. Z tych raportów 46
uznano za całkowicie wiarogodne.

Na zasadzie tych raportów, szwedzki
sztab generalny stwierdza, że w zimie
1933-34 roku przelatywały nad północną
Skandynawią samoloty o nieznanej
przynależności państwowej. Loty odby
wały się na dużej wysokości ponad o-

kręgami słabo zaludnionemi.. Samoloty
widziano jednocześnie nieraz w różnych
miejscowościach.

Pewne fakty wskazują, że samoloty
te conajmniej przez jakiś c,zas miały ja
ko bazę okręty, stacjonowane na wy
brzeżu Norwegji.

Ograniczenie ruchu kolejowego
z obszarem Wolnego Miasta Gdańska.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych ,w
Toruniu zawiadamia, że rozporządzenie Pana
Ministra Komunikacji w sprawie ograniczenia
sprzedaży biletów dla podróżnych, którzy uda
ją się ze stacyj położonych na obszarze Wolne
go Miasta Gdańska do stacyj położonych w Pol
sce, ogłoszone w Dzienniku Taryf i Zarządzeń
Kolejowych z dnia 27 czerwca br, Nr. 26 poz.
336, nie dotyczy bagażu, przesyłek ekspreso
wych oraz biletów ważnych na przejazd 1000
do 2500 km, wycieczkowych i abonamentowych.

Stacje gdańskie wydają bilety ulgowe na

podstawie zaświadczeń tylko do stacyi Gdynia,
Kokoszki, Skarszewy, Kartuzy i Tczew z od
powiednią adnotacją w zaświadczeniu, te zaś

wydają bilety ulgowe do stacyj przeznaczenia
i stemplują zaświadczenia na ulgi datownikiem.

W pociągach nie wydaje się ulgowych bi
letów z wyjątkiem 2 wypadków, a mianowicie,
jeżeli podróżnemu kasa biletowa nie wydała
bezpośredniego biletu ulgowego do stacji prze
znaczenia i poświadczyła to na wydanym bi
lecie, a na stacji pośredniej, do której opiewa
jego bilet z powodu krótkiego postoju nie mógł
on wykupić biletu ulgowego na dalszą jazdę
i uprzedził o tem konduktora i jeżeli podróżny
rozpoczął podróż na przystanku, na którym nie
wydaje się biletów, przyczem za wystawienie
biletu w pociągu pobiera się dopłatę manipu
lacyjną w kwocie 1 zł.
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Jiult Jfflatfó ffiosfciej

i trosfóa o rodzinę
n) rewlucjacfi 15 ^iazdu 3Katolicftiego

Rezolucje Zjazdu Katolickiego w Borku,
przyjęte z entuzjazmem przez wszystkich
uczestników tej wielkiej manifestacji reli
gijnej, głoszą m. in.:

Zjazd postanawia: że apostolstwo świe
ckie Akcji Katolickiej, wierne wiekowej
tradycji polskiej, szczególnie przykładać się
będzie do szerzenia w Polsce czci Matki
Boskiej, aby z tego nabożeństwa: l) czerpać
natchnienie do pełnienia szczytnej misji
polskiego katolicyzmu, jako przedmurza
chrześcijaństwa i twierdzy ducha katoli
ckiego na wschodzie Europy; 2) stworzyć
w marjańskiej szkole cnót chrześcijańskich
typ nowoczesnego katolika, gotowego dzia
łać, walczyć, cierpieć i umierać za sprawę
Bożą.

Zjazd oświadcza uroczyście, że rodzina
chrześcijańska, żyjąca wedle praw Bożych,
jest najsilniejszą podstawą społeczeństwa
i najlepszą gwarancją praworządności w

państwie. Stąd Zjazd: l) staje w obronie
sakramentalności i nierozerwalności mał
żeństwa, jako źródeł czystości życia rodzin
nego i spodziewa się od Izb ustawodaw
czych Rzeczypospolitej poszanowania zasad
katolickich przy ujednostajnieniu prawa
małżeńskiego w Polsce; 2) zaleca gorąco ro
dzinom katolickim oddanie się w opiekę
Serca Jezusa i Marji; 3) poleca społeczeń
stwu, zrzeszonemu w organizacjach katoli
ckich serdeczną troskę i pomoc dla rodzin
opuszczonych, bezrobotnych i duchem nie
wiary zagrożonych; 4) wskazuje na pilną
potrzebę zakiadąnia we wszystkich Para
fjach oddziałów Katolickiego Stowarzysze
nia Mężów i Kobiet, któreby szkoliły apo
stolskie zastępy odpowiedzialnych ojców i
godnych matek chrześcijańskich.

Zjazd, uważając, że wychowanie szkolne,
jak i pozaszkolne, winno być uzupełnieniem
i pogłębieniem wychowania rodzinnego: l)
staje na stanowisku wychowania szczerze

religijnego; 2) zastrzega się przeciw koedu
kacji ze względów etycznych i wychowaw
czych; 3) poleca rodzicom i pracodawcom
skierowanie swej młodzieży pozaszkolne]
do Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży
Męskiej i Żeńskiej.

Stając na straży praw Kościoła i należ
nego mu poszanowania publicznego, jako
boskiej instytucji, Zjazd przestrzega społe
czeństwo katolickie: przed działalnością
wysłanników sekciarskich i kolporter,ów
pism wrogich wierze; przed przewrotną ak-

cją wolnomyślicieli i bezbożników, piętnuje
z oburzeniem złośliwe napaści ua Kościół
i jego naukę, na duchowieństwo i najwyż
szych dostojników Kościoła; odpowiada na

te zaczepki, manifestując swoją miłość dla
świętego Kościoła rzymsko--katolickiego, o-

raz synowskie oddanie dla Namiestnika
Chrystusowego, Piusa XI, swoje przywią
zanie i głęboki hołd dla Arcypasterza na
szych archidiecezyj, oraz J. EE. księży Bi
skupów i swoją gotowość do stawania każ
dej chwili w obronie Kościoła św., jako
strażnika skarbu wiary św. i czynnika
prawdziwego postępu i cywilizacji, oraz w

obronie stanu kapłańskiego, szafarza łask
i nieomylnej nauki Kościoła głosiciela.

Zjazd zaleca budowanie we wszystkich
parafjach Domów Katolickich, zakładanie
bibljotek i czytelni Parafialnej Akcji Kat.
oraz uprawianie kolportażu pism i broszur
katolickich.

Nowi dowódcy i zastępcy
dowódców pułków.

Warszawa, 9. 7 . (Tel. wł.) Zarzą-dze
niem kierownika ministerstwa spraw
wojskowych gen. bryg. Kasprzyckiego,
ogłoszonem urzędowo, mianowani zo
stali dowódcami pułków:

w piechocie: pik. dypl. Mieczysław
Jan Mysłowski 67 pp. w Brodnicy; ppłk.
Stefan Cieślak 65 pp. w Grudzią,dzu;
ppłk. Franciszek Otton Matuszczak 18

pp. w Skierniewicach; ppłk. Franciszek
Antoni Dworzak 69 pp. w Gnieźnie; ppłk,
dypl. Bolesław Bronisław Duch 73 pp.
w Katowicach; ppłk. Stefan III Michal
ski 66 pp. w Chełmnie;

w artylerjł; ppłk. Adam Tymoteusz
Sawczyński 18 p. a . 1. w Ostrowiu Ma
zowieckim; płk. Roman Władysław
Gorczyński 23 p. a . 1. w Będzinie; ppłk.
Władysław Gruiński 11 p. a. 1 . w Stani
sławowie; ppłk. Zygmunt Lewandowski
9 d. a . k . w Baranowiczach. Komendan
tem szkoły podchorążych kawalerji w

Żydzi w przyszłym Sejmie
mieli 6 do 7 mandatów.

Warszawa. Żydowska ,,Piąta Rano"

zamieszcza sprawozdanie z narad po
ufnych pomiędzy przedstawicielami
,,Agudy" j innych stronnictw w spra
wie przyszłych wyborów do Sejmu. Na

naradach tych doszło do uzgodnienia
stanowisk.

Wedłe przypuszczeń, żydzi będą mieli
6 do 7 mandatów. Z tego Warszawa o-

trzyma dwóch posłów, jednego z Agudy
(wymieniają Lewina), drugiego trzyma
ją sjoniści. Łódź otrzyma również dwa

mand"aty; jeden dla Agudy (kandyda-

tem będzie prawdopdobnie Gencberg),
drugi dla sjonistów, przyczem jako kan
dydat wymieniany jest Rosenblatt, a

gdyby nie chciał się zgodzić, byłby kan
dydatem Rubinstein.

Lwów i Kraków otrzymają dwa man
daty, odbydwa dla sjonistów.

We Lwowie wyszedłby pos. Romarin,
w Krakowie Thcn, ewentualnie ir.
Gottlieb.

Siódmy mandat hyłby dla Wilna.

Ewentualnym kandydatem do Senatu

byłby dr. Gottlieb.

Pod rządami ,,sanacji"
ludzie są coraz uBsożsi.

Jeżeli do osób zamożnych zaliczyć o-

soby z dochodem ponad 290 zl. miesię
cznie, przekonać się można według da
nych ministerstwa skarbu, obliczonych
podług statystyki podatku dochodowe
go, że w Polsce od 1929 r. liczba osób
,,zamożnych" maleje z roku na rok.

Dochód wyższy, niż 2.600 zł. rocznie,
miało w 1929 r. 334.000 osób, w 1930 r.

ilość ta zmniejszyła się o 25.000, t. j . do

cyfry 309.000, w 1931 r. spadła do
294.000. Za następne lata statystyki me

ogłoszono, przypuszczać jednak należy,
że ilość osób ,,zamożnych" zmniejszyła
się w dalszym ciągu.

Poza tem podatek dochodowy od do-

chodu rocznego poniżej 2.600 zł. płaciło
w 1929 r. 319.000 osób, w 1930 r. 299.000,
w 1931 r. 295.909 osób.

Do t. zw. ,,górnych 10.090" t. j . do o-

sób, zarabiających rocznie więcej niż
20.080 zł. zalicza się w Polsce zaledwie
kilkanaście tysięcy osób, Dochód od
20.000 do 40.000 rocznie wykazało w 1929
oraz w 1930 r., po 13.000 osób, w 1931 r,
liczba ta spadła do 11.000 osób.

Do warstwy najzamożniejszej z do
chodem powyżej 40.000 zl. zaliczało się
w 1929 r. 7.000 osób, w 1930 r. 6 .000 o-

sób, w 1931 r. 5 .000 osób, a zatem także

i ta cyfra, w miarę postępującego kry
zysu, zmniejsza się corocznie.

Grudziądzu mianowany został ppłk. Jan

Hipolit Litewski. Zastępcami dowód
ców pułków mianowani zostali w pie
chocie,- ppłk. Stanisław II Sienkiewicz
09 p. p. w Gnieźnie; ppłk. Jan II Rogow
ski 60 p. p. w Ostrowie Poznańskim;
ppłk. dypl. Zenon Gustaw Ignacy Wzac-

ny 59 p. p . w Inowrocławiu; ppłk- Bro
nisław Józef Laliczyński 58 p. p . w Po
znaniu; w marynarce wojennej kmdr,
ppor. Henryk Eibeł mianowany został

dowódcą O. R. P. ,,Wilja", a kmdr, ppor-
Ludwik Ziembicki przeniesiony do dy
wizjonu kontrtorpedowców.

w kawalerji: ppłk. Józef Koczwara
2 p. uł. w Suwałkach; ppłk. Eugenjusz
Józef Jasiewicz 22 p. uł. w Brodach; płk.
dypl. Juljan Filipowicz 3 p. s. k. w Woł-

kowysku; płk. Leonard Jerzy Michalski

7 p. uł. w Mińsku Mazowieckim; ppłk,,
Stefan Chomicz 5 p. uł. w Ostrołęce;

ł w/A

Przyboczny lekarz śp. marsz . Piłsud
skiego dr. Woyczyński przeszedł na e-

meryturę.

Zastrzelenie więźnia Polaka

pod Kownem.
W ubiegłą sobotę na torfowiskach pod

Kownem, gdzie pracuje 150 więźniów,
skazanych na ciężkie roboty, zastrzelo
ny został więzień Polak, nazwiskiem
Rnj wid. |

Urzędowy komunikat głosi, źe Bujwid
rzekomo usiłował zbiec. Dodać należy,
że Bujwid był skazany za szpiegostwo
na rzecz Polski na 15 lat więzienia i 12
łat z tej kary już odbył.

Z KRAJU.

O wyborach. Krakowski ,,Głos Narodu"
zastanawia się nad pytaniem, jakie stano
wisko wobec wyborów zajmie opozycja i
taką daje odpowiedź: ,,Nie bawmy się w

proroctwa: jedno dziś można stwierdzić na

pewno: opozycja zrobi wszystko, aby bojkot
toył jak największy, — rząd i Blok zrobi
wszystko, aby się tej akcji przeciwstawić
i sparaliżować".

Choroba obrońcy Lwowa. Brygadjer Mą-
czyński znany z bohaterskiej o.brony Lwo
wa przed Ukraińcami, zapadł Poważnie na

zdrowiu i znajduje się w szpitalu wojsko
wym.

Sześć lat za komunizm. Członek central
nego komitetu Komunistycznej Partji Pol
ski niejaki Marmur (żyd!) w Radomiu ska
zany został na 6 lat więzienia i utratę praw
obywatelskich.

Tragedja zredukowanych. W łódzkiej U-
bezpięczalni Społecznej zredukowano 222 o-

soby. Jak obecnie donoszą, na wiadomość o

redukcjach 3 osoby popełniły samobójstwo,
a 2 dostały pomieszania zmysłów.

Na karabiny... Z Wileńszczyzny, wzmógł
się ostatnio eksport polskiego drzewa brzo-
zowego do Niemiec, gdzie robią z niego ka
rabiny. W czerwcu wywieziono do Niemiec
z ziem wschodnich 26 tys. ton brzeziny.

Tragedja miłosna. W Przemyślu na uli
cy znaleziono zwłoki Olgi lików, lat 18,
ekspedjentki w sklepie masarskim. Dziew
czyna była zastrzelona. Sprawcą morder
stwa jest niejaki Mędrak, kelner, z którym
się poprzednio przyjaźniła.

Milionowe nadużycia żydowskie. W Sta
nisławowie rozpoczął się proces przeciwko
współwłaścicielom firmy Chaim Griffel,
która prowadziła swego czasu wielką rafi
nerię nafty w Stanisławowie. Oskarżeni
pozostają pod zarzutem popełnienia milio
nowych nadużyć na szkodę wielkiej liczby
często ubogich obywateli, którzy lokowali
swego czasu swe oszczędności w tej firmie-

Powrót dr. Korabiewicza do kraju. Dr.
Wacław Korabiewicz był zmuszony przer
wać swoją podróż ze względu na ciężką
chorobę swojej matki. W Delhi (Indje) za
stała go ta wiadomość i dr. Korabiewicz
przybył do kraju, przejechawszy część dro
gi statkiem, część koleją, część autami (A
rab.ia—Irak). Kajak w dobrym stanie został
w Delhi pod opieką Anglików. Dr. Kora
biewicz nie ma zamiaru zaniechać swojej
podróży i gdy tylko okoliczności rodzinne
mu pozwolą wraca do Delhi, spływać dalej
Gangesem przez Indję.

mafejĆZaFnej

— Jestem zachwycony i pokrzepiony
przemówieniem pana premjera Sławka.

Czy redaktor także?
— Także. Pozwól mi pan skończyć

czytanie sprawozdania z regat!
— Gazeta nie zając. Pogadaj’my! Bo

— widzisz pan — istotnie zabrakło nam

proroka i zdawało się, że pójdziemy na

bezdroża. Tymczasem pan Sławek wska
zał tak piękną wytyczną, że doprawdy
głupiec tvlko porwie się na oponowanie
lub osobnik złośliwy, przewrotny. !a
bym niektóre j’ego powiedzenia wsadził
do nowej Konstytucji jako punkty ideo
we.

.

- Dajże pokój, panie Franciszku!
Caria (czyt. Tsaria!) locuta, causa fi-

nita.
— Co pan chcesz powiedzieć?
— Że redagowanie Konstytucji już

skończone, przypieczętowane i opaten
towane.

— Zdrowy suplement nie zaszkodzi.

Np. ta maksyma: Autorytet Marszałka

zastąpi tylko poszanowanie prawa! Al
bo czy nie wzniosła jest ta walka pana
premjera z protekcjonizmem? Toć to-

jak dawne liberum veto. A teraz będzie
Polska z protekcjonizmu wychwaszczo-
na.

— Iluzja, panie Franciszku. Prawo

protekcjonizmu jest odwieczne. Sam

pan pchałbyś na wolną posadę raczej
kuzynka czy przyjaciela niż zgoła obce
go. Bliższa koszula ciała. A co do posza
nowania prawa... Prawa, idee, has!a są
tak zmienne! Nie tak dawno, jak na

żart podniosłeś rękę i powiedziałeś —

ot tak z figlów — ,,Heil Hitler"! to o-

strzegał cię towarzysz, że się narażasz

na Berezę. A dziś?
— Redaktor tego żałujesz?
— Broń Boże! Ze sojuszu z Niemcami

nadzwyczaj się cieszę.
— Więc?
- Nic. Powiadam, że co ludzie two

rzą, to jest względnie dobre lub złe. Czas
obala autorytety ludzi i ich tworów.

_— Muszą być jakieś fundamentalne,
niewzruszone zasady.

— Te są Boskiego pochodzenia, a nie
stety przez ludzi paczone. Zależnie od

potrzeby, interesu czy t. zw. ducha
czasu.

— No — weź redaktor taki funda
ment etyczny jak patrjotyzm! Każdy
wie, co to jest, i powinien miłować swo
ją ojczyznę.

— W tem sęk, że rzadko kto wie. Co
to za jegomość? W czerwony kontusz
ubiera się patrjotyzm tylko na wojnę i

wtedy możesz pokazać patrjotę palcem:
wrogów pędzi, krwi nie szczędzi, mienie
składa ofiarnie, byleby dopomóc do

zwycięstwa armji. Ale w pokoju patrjo
tyzm jest szarym człeczyną. Dla jednego
sięga po granice państwa, dla drugiego
mieści się w obrębie partji, innemu za

ojczyznę starczy grunt, dom, nawet wla-

sna kieszeń. Czasem tworzą się tak
śmieszne paradoksy, że niemal dzie
cinne. 1

— O ęzem redaktor chcesz mówić?

— O wszelkiego rodzaju dzieciń
stwach ludzi starszych. Może to być
spór Rejenta z Asesorem o charci ogon,
może być zawzięta walka Liliputów o

to, czy jaja na twardo tłuc z cieńszego
czy z grubszego końca, może być dzie
sięcioletnia wojna narodowa o kieckę
pięknej Heleny.

— To literatura! Życie jest inne.

— Inne, to znaczy bardziej zawzięte.
Że Austrjak miał żal do Serba — to

zrozumiałe. Było morderstwo — potrze
bna satysfakcja. Ale patrzcie! Cala Eu
ropa się ruszyła, niewiadomo o co. Że
by mieć groby nieznanego żołnierza?
Bo ostateczny efekt ten, że kto oficjal
nie przyjeżdża z zagranicy, ten czasem

uczci wieńcem pomnik poety a zawsze

grób nieznanego żołnierza. Kto wie, czy
ów, składający np. w Londynie wieniec
nieznanemu żołnierzowi angielskiemu,
w swojej młodości nie wykrzykiwał:
,.Gott, strafe England!" Widzisz pan,

jaką sobie patrjotyczną modlitwę ludzie

wymyślili! Proszą Boga o znęcanie się
nad krajem sąsiada. Znaleź mi pan tak

idiotycznie złośliwego, tak zawziętego
dzieciaka!

— A redaktor to jeszcze zawziętszy.
Pobiły się narody, no — i teraz się ca
łują, zapomniawszy dawnych uraz. Re
daktor zaś cięgiem pamiętasz. No - o

złośliwości redaktora to już wolę nie
mówić...
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Tam, gdzie kolej dba o pasażerów.
Najszybsze 8 najwygodniejsze pociągi kursują w Anglji.

W sierpniu 1932 r. zjawił się w biurze

londyńskiem North East Railway jakiś
gentleman i z właściwą. Anglikom fle
gmą. zamówił dla sieWe i dla swojej..,
trumny z mahoniowego drzewa osobny
przedział, Dano mu jak najchętniej za
rezerwowany przedział z tem tylko za
strzeżeniem, aby makabryczny pasażer
wsiadł do pociągu nocnego i aby firan
ki zasłaniały szyby przedziału.

Fakt ten jest typowym przykładem
dbałości kolei angielskich o podróż
nych. W Anglji koleje należą do towa
rzystw prywatnych nie do państwa i

stosują wobec publiczności taktykę do
brego kupca i dostawy wobec klientów.

Koleje angielskie dysponują olbrzymim
taborem 23.000 lokomotyw, 48.000 wago
nów osobowych i 700.000 wagonów towa
rowych. Personel kolejowy składa się z

600.000 osób i pobiera roczną pensję w

sumie 115 miljonów funtów. Dochody
brutto sięgają 200 miljonów funtów, ma
jątek zaś kolei przedstawia wartość
1 miljarda 100 miljonów funtów.

Koleje muszą więc dbać o rentowność
ó dobrą opinję, o frekwencję. Uprawiają
zatem reklamę, dbają Q wygodę, szyb
kość i punktualność. Najszybsze pocią
gi na świecie posiada właśnie Anglja.

,,Latający Szkot" skrócił czas jazdy ó

pół godziny, ,,Cheltenhams Flyer” roz
wija szybkość przeciętną 120,3 km. na

godzinę. Przedewszystkiem zaś koleje
dbają o wygodę pasażerów III klasy,
bardzo wygodne i dobrze urządzone,
kursują na wszystkich linjach. W II

klasie jest równie pięknie i komfortowo

jak w ,pierwszej lub pułmanach. W po-

ciągach wycieczkowych kursują wago
ny, w których wszystkie miejsca znaj
dują się przy oknach. Słowem, koleje
angielskie stosują w pełni zasadę: taba-

kiera dla nosa.

Każda praca, fizyczna i umysłowa Po
woduje zmęczenie. Jest ono naturalną kon
sekwencją pracy zawodowej. Granice jed
nak tego zmęczenia bywają różne. Za nor
mę można przyjąć takie zmęczenie, które
w ciągu następującego Po pracy okresu od
poczynku daje się zupełnie usunąć.

Niestety, zmęczenie ludzi zawodowo
czynnych bardzo często przekracza tę gra
nicę. Cierpią oni na chroniczne przemęcze
nie, które nie jest obojętne ani dla ich
zdrowia, ani też dla pracodawcy. Człowiek,
który przychodzi do pracy z pewną resztką
zmęczenia z dni ubiegłych, pracuje źle i
drogo. Zmęczenie jest wtedy wspólnym
wrogiem pracującego i pracodawcy. Pierw
szego naraża na utratę zdrowia, drugiego
na straty pieniężne. W interesie zatem obu
stron leży intensywna walka ze zmęcze
niem.

Doświadczenie uczy, że nadmierne zmę
czenie jest bardzo często wynikiem złej
organizacji pracy. Porównywując wykona
na, pracę i stopień zmęczenia, widzimy, że

jest on niewspółmiernie wysoki. Oprócz
zmęczenia, które musi powstać, jako natu
ralny efekt pracy, powstaje jeszcze dodat
kowa porcja zmęczenia, spowodowana tem,
że pracowaliśmy źle. Należy dołożyć wszel
kich starań, aby uniknąć tworzenia się te

go dodatkowego i niepotrzebnego zmęcze
nia.

Najważniejszym elementem walki ze

zmęczeniem jest zastosowanie jak nkjdale
posuniętej celowości ruchów i wysiłków.
Należy unikać pracy niepotrzebnej, która
pochłania dużo energji, a nie przynosi ża
dnych korzyści. Każda praca powinna być
organizacyjnie tak przemyślana, aby usu
nąć wszystkie niepotrzebne czynności, a

pozostawić tylko te, które prowadzą naj
krótszą drogą i najmniejszym wydatkiem
energji do celu.

Drugim elementem walki ze zmęcze
niem jest odpoczynek. Praca płynna, bez
przerw, jest nieekonomiczna, gdyż powodu
je nieproporcjonalnie wielkie zmęczenie.
Należy włączyć do pracy szereg przerw,
które niedopuszczają do nadmiernego
zmęczenia i podnoszą wydajność pracy.

Dużą rolę odgrywa pozycja przy prac?.
Należy unikać pra,cy w długotrwałej pozy
cji stojącej, albo też w postawie zgiętej,
nienaturalnej, gdyż wymagają one dużego
i nieproduktywnego nakładu energji.

Ostatnim wreszcie czynnikiem jest do
brze spędzony wolny od Pracy czas i do
statecznie długi, posilny sen.

Nie należy zaniedbywać żadnego z tych
środków w walce ze zmęczeniem przy pra
cy.

Od 73 do 442 km. na godzino.
Pierwszy rekord szybkości auta został

ustalony w 1898 r. przez Chasselotip,
który rozwinął wówczas na wozie Jean-
taud fantastyczną na te czasy szybkość
73 km. W 1899 r. przekroczył granicę
100 km. (godz.) Jenatzy, osiągając 105,3
km. W 1909 osiągnął Hemery na wozie
Benza 201,4 km. Od 1911 do 1918 panuje
zastój. W 1927 roku Campbell osiąga na

wozie marki Napier 279,18 km. (godz.)
W rok później Seegrave na Sunbeam

osiąga 326 km. na godz. Ale już w 1933
r. udaje się CampbelPowi osiągnąć 435,9
km. na wozie Rolls-Royce a 442,9 km. w

193Ś t, na wozie tej samej marki.

Ciy Rosja zwróci oszczędności?
Na mocy traktatu ryskiego Rosja so

wiecka zobowiązała się zwrócić Polsce

oszczędności, złożone do państwowych
kas rosyjskich przed rokiem 1914. W

sprawie tej podejmowano specjalne ro
kowania jeszcze przed 11-tu laty jednak
bez rezultatu. Obecnie sprawa ta stała
^ię znowu aktualna i przerwane w swo
im czasie rokowania podjęto na nowo.

Wszyscy posiadacze książeczek oszczę
dnościowych rosyjskich jednoczą się o-

hecnie w wielką gromadę i podejmują
wspólną akcję, której patronować bę
dzie rząd. Obliczono, że ogółem jest w

Polsce 600 tysięcy osób, które posiadają
łącznie 2 i pół miljarda złotych oszczęd
ności, włożonych do dawnych państwo
wych banków i kas rosyjskich.

Ładna suma!

W czasie bójki wypłynęło walczącemu
Oczkowskiemu lewe oko.

Inowrocław. We wsi Dziennice, pow. Ino
wrocław, doszło onegdaj do bójki, która za
kończyła się dla jednego z uczestników bardzo

tragicznie. Nasatnprzód, jak to zwykle bywa,
doszło do kłótni pomiędzy niejakim Oczkow-
skim Feliksem a Wiktorją Skorupską, Do

awantury wmieszał się syn Skorupskiej, Leon.
Gdy kłótnia nabierała na sile, doszło do ręko
czynów. W pewnej chwili Leon Skorupski zar
dał Oczkowskiemu wężem, sprężynowym z oło
wianą kulą na końcu silny i niebezpieczny cios,
który pozbawił uderzonego jewego oka.

Złoty jubileusz Tow. Krawców

w Poznaniu.
Poznań. Przy udziale przedstawicieli orga

nizacyj krawieckich z całej Polski odbyła się w

Poznaniu uroczystość 50-lecia Tow. Kraw
ców. Obchód zapoczątkowała msza św. w ko
ściele farnym, gdzie ks. prałat Prądzyński do
konał poświęcenia sztandaru, poczem odbyła się
uroczysta akademia.

Równocześnie zanaczyć należy, że w Po
znaniu z początkiem nowego roku zostanie ot
warte żeńskie gimnazjum krawieckie w gmachu
szkoły gospodarczej zawodowej.

Jubileusz 40-lecia ,.Sokoła
w Maronowie.

Tow. gimnastyczne ,,Sokół" w Koró-

ónwie obchodzi w niedzielę 14 bm. u-

róczystość 40-1 ecia istnienia gniazda ko
ronowskiego, połączoną że zlotem V

Okręgu.
Na program uroczystości złożą się:

capstrzyk w dniu poprzedzającym, a w

niedzielę rano o godz. 7,30 generalna
próba ćwiczeń, następnie zbiórka i od
marsz do kościoła na uroczystą Mszę
św.

O godz. 12 odbędzie się uroczyste po
siedzenie w parku Grabiny. Po połu
dniu na Stadjonie Miejskim nastąpi o

godz. 15,30 otwarcie zlotu. W programie
defilada ćwiczących, popisy gimna
styczne, zawody pokazowe, a na za
kończenie o godz. 20,30 zabawa tanecz
na.

Protektorat nad uroczystościami ju-

biłeuszowemi przyjęli: starosta Stefanic
ki, płk. Chmurowicz, d-ca 15 dyw., re
jent Kosidowski — burmistrz m. Koro
nowa, ks; prób. Chylarecki z Koronowa

oraz prezes Zw. Sokołów Polskich hr.
Adam Zamoyski.

Komitet wykonawczy utworzyli dru
howie: Palicki Walerjan przewodniczą
cy, Bździon Jan, Górny Michał, Hamli-

żanka Mieczysława, Jarzyna Ludwik,
Kamiński Tadeusz, Klajbór Szczepan,
Mikrut Władysław, polasik Juljan, Rasz

Leon, Rogaczewski Franciszek, Skórzew-
ski Stanisław, Szewsowa Aniela, Sźu-

miński Jan.

Przypominamy, że zarząd T. G . Soko
la koronowskiego stanowią: p. St. No
wacki, prezes, mgr. M. Buczkowski wi
ceprezes, Pruss sekretarz, Br. Malak

podnaczelńik, Br. Stachowicz,, skarbnik.

Od iskry z lokomobili stanęła w płomieniach
cala zagroda.

Mogilno, 10. 7, Onegdaj wybuchł pożar w

majętności p. Wincentego Semraua w Popielo
wie pod Trzemesznem, Pastwą rozszalałego
żywiołu pad!y wszystkie zabudowania gospo
darcze a ocalał jedynie dom mieszkalny. Po
szedł również i dymem cały inwentarz martwy
z wyjątkiem lokomobili, parowej młockarni

i śrutownika, dalej spaliło się kilkadziesiąt cent
narów zboża, znajdującego się na śpichrzu oraz

5 koni i źrebak, których nie zdołano już wy
prowadzić ze stajni.

Na miejsce pożaru przybyły stżaże pożarne
z Trzemeszna, Trzemżala, Wylatowa, Szydłowa

i z Mogilna z motorową sikawką, Mimo wiel
kich wysiłków nie zdołano uratować nawet sto
doły szkolnej, znajdującej się w odległości bli
sko 100 m od siedliska właściwego pożąru,
Ogólna szkoda wynosi przeszło 50.000 zł. Istnie
je przypuszczenie, że pożar powstał od iskry
z czynnej w tym czasie lokomobili.

W Ciechrzu pow, Mogilno na szkodę rol
nika Stan. Słowińskiego spłonął dom miesżkalr
ny,.całe zabudowanie, część inwentarza żywego,
część maszyn i narzędzia rolnicze. Przyczyna
pożaru narazie nie ustalona. Dochodzenia w

toku.

Wielki sukces obławy policyjnej
w Grudziądzu.

W ,,polowaniu" na przestępców wzięto udział trzech oficerów policji i 64 szeregowych.
Z Grudziądza donoszą: Urastająca ostatnio

do zastraszających rozmiarów łala kradzieży
i wszelakiego rodzaju przestępstw na terenie
Grudziądza wywołała bezwzględną kontrakcję
ze strony tutejszego wydziału śledczego. Pierw
szym etapem tej walki z panoszącą się w Gru
dziądzu hydrą przestępstwa, była wielka obła
wa nocna odbyta pod osobistem kierownictwem
nowomianowanego komendanta scalonej policji
miejskiej i powiatowej, p. komisarza Nowaka
przy udziale trzech oficerów oraz 64 szerego-

wych mundurowych i tajnych wywiadowców
śledczych.

Obława rozpoczęta wczesnym wieczorem,
trwała do samego rana. Lotne brygady poli
cyjne przetrząsnęły gruntownie wszystkie po
dejrzane meliny złodziejskie i paserskie, wizy
tując jednocześnie nocne lokale rozrywkowe
i pozostające pod obserwacją hoteliki.

Sukces przeprowadzonej obławy jest zupeł
ny. Ogółem przytrzymała policja przeszło 50
podejrzanych osobników, których doprowadzo

no do komendy głównej. Podczas stwierdzania
t personalij przytrzymanych, oka,zało się, że w

ręce policji wpadli oddawna poszukiwani, no
toryczni przestępcy. Przytrzymano również
kilku podejrzanych osobników, zamieszkujących
na prowincji, którzy jednak nie potrafili wy
tłumaczyć celu swojego pobytu w Grudziądzu.
Przytrzymanych podzielono na dwie grupy.
Pierwsza odstawiona zostanie do więzienia śled
czego, do dyspozycji prokuratora sądu okrę
gowego. Druga natomiast grupa wyląduje w

najbliższych dniach w Domu Pracy Przynmso-
wej.

Policji grudziądzkiej która nareszcie żelazną
miotłą oczyszcza miasto z mętów, należy się
pełne uznanie, Jak nas informują, obławy po
licyjne powtarzać się będą co kilka d,ni, przy
czem przewidziana jest również specjalna akcja
brygady obyczajowej, mająca na celu zlikwido
wanie licznych tajnych domów rozpusty oraz

panoszącego się tajnego nierządu zarobkowego.

Krwawa bójka na widły.
Damasławek. Niejaki Kubiak wydzierżawił

gospodarstwo rolne od niej. Kaczmarka na

przeciąg 12 lat z tem zastrzeżeniem, że w razie
gdyby Kaczmarek sprzedał swe gospodarstwo,
kontrakt jest nierozerwalnym na przeciąg 12
lat. W międzyczasie Kaczmarek sprzedał swe

gospodarstwo niej. Wieczorkowi. Ten zaraz

chciał, aby dzierżawca się wyprowadził, nio
pozwalając mu nawet na wymłócenie swego
własnego zboża. Gdy Kubiak wystąpił na dro
gę sądową, wówczas Wieczorek, wpadł do mie
szkania Kubiaka, gdzie wywiązała się bójką
przy pomocy wideł i sztab żelaznych. Zwycię
sko wyszła rodzina Kubiaka. Trzy osoby ro
dziny Wieczorka musiano oddać pod opiekę le
karską a całą tą sprawą zajęła się policja, tak,
że w najbliższym czasie sprawa powyższa znaj
dzie swój epilog przed sądem.

JmorogocłńMmp.
Nieszczęśliwy wypadek młodej dziewczynki.

Onegdaj we wsi Pierzyska, pow. inowrocławski,
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, któremu:
uleg!a 5-letnia Genowefa Fabiszewska. Dziew
czynka, będąca bez opieki starszych, zbliżyła
się do konia, który kopnął ją w twarzyczkę,
Nieszczęśliwe dziecko w stanie beznadziejnym
odwieziono do szpitala w Inowrocławiu, gdzie
dokonano operacji.

yyZogilmo-
11-letnia dziewczynka pod kołami samocho

du. W Trzemesznie pow. Mogilno wydarzył
się w ub. tygodniu wypadek samochodowy, któ
rego ofiarą padła 11-letnia Bogumiła Zielińska.
Dziewczynka usiłowała tuż przed samochodem
ciężarowym, należącym do Zakładów Elektrycz
no-gazowych w Toruniu, przebiec przez jezdnię,
jednakże uderzona przez błotnik upadła pod
kola samochodu, doznając ciężkiego złamania
obojczyka oraz innych obrażeń cielesnych. Stan,
dziecka jest beznadziejny. Wypadek ten wi
nien być przestrogą dla dzieci, by z chwilą
ukazania się samochodu nie usiłowały przebie
gać na drugą stronę ulicy lecz by odczekały
przejazdu samochodu.

35-letni robotnik ofiarą kąpieli, W jeziorze
w Ostrowitem pow. mogileńskiego, używał ką
pieli 35-letni robotnik Rudolf Volkenberg z

Ośtrowitego. Znajdując się w znacznej odle
głości od brzegu wskutek kurczu począł on

tonąć. Kurcz nastąpił wskutek tego, że Vol-
kenberg skoczył do wody zgrzany. Po godzi
nie zdołano wydostać z jeziora zimne zwłoki
topielca.

Jforowoirpo.
Wypadek zatonięcia. W czasie używania

kąpieli utonął niejakiś Szewczyk, lat 22 z Nie-
ciszewa,

,,Hasło" bydgoskie w Koronowie. W uh,
niedzielę urządziło Tow, śpiewu ,,Hasło" z

Bydgoszczy, przy współudziale orkiestry K. P,
W. z Bydgoszczy wielką wycieczkę do Koro
nowa. Wycieczka liczyła kilkudziesięciu uczest
ników. O godz. 10,30 brał chór ,,Hasło” udział
W nabożeństwie Wykonując pienia religijne. Po

południu odbył się w Grabinie koncert z wystę
pami chóru. Wieczorem zabawa taneczna.

Zderzenie samochodu z motocyklem. W nie
dzielę w godzinach wieczornych nastąpiło zde
rzenie motocyklu z samochodem u wylotu ul.
Kościuszki. Na szczęście obyło się bez wypad
ku, jedynie motocykl został lekko uszkodzony.

Onicxno.

Zmiany w dowództwie 69 p. p, Dotychcza
sowy długoletni dowódca 69 p. p. płk. dypl.
K!uczyński stawiony został do dyspozycji Min.
Spraw Wojskowych. W jego miejsce objął do
wództwo piliku p. pik. dypl. Dwórzak z D. O.
K. VIH . Zastępca dowódcy 69 p. p . ppłk .

Schmidt Alfred przeniesiony został do 78 p. p .

w Baranowicach na stanowisko dowódcy pułku,
nowoawansówany ppłk, dypl, Sienkiewicz Sta
nisław mianowany został zastępcą dowódcy
69p.p.
Grud%iaidae.

Nieszczęśliwy wypadek rowerzysty. Robot
nik Bernard Makowski z pobliskiego Szem-
bruka jadąc rowerem, ul. Paderewskiego wy
wrócił się tak nieszczęśliwie, że głową uderzył
o kamienny bruk jezdni. Ciężko okaleczonego-
rowerzystę przewieziono karetką sanitarną d4’
szpitala. Stan Makowskiego jest poważny.

Co nie twoje, tego nie rusz! W konflikcie
z kodeksem karnym znalazłą się mieszkanki!
Grudziądza nieij. Czesława Rumińska. Jak in
formuje kronika policyjna, Humińska sprzenie^
wierzyła nowiutki rower który w dobrej wierze
pozostawi! u niej na przechowaniu rolnik HenryH
Jabłoński z pow, mławskiego, Sprawę skieroO
wano do sądu,
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REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Mężowie do wyboru".
CZARODZIEJKA: ,,Dziewczęta w mundur

kach" z Dorotą Wieck w roli głównej.
POuJTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12.

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08.

Lekarzy domowych wzywać: przed południem
do godz. 11, po południu do godz. 18.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uh Staro,
wiejska 19.

Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22.
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.
Biblioteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna

codziennie od godz. 15—19 Za wyjątkiem nie
dziel i świąt.

Były minister wojny i lotnictwa Wielkiej
Brytanji lord Mottistone (generał Seely) z sy
nem i płk. Goode w towarzystwie radcy gene
ralnego komisariatu R. P . w Gdańsku Weyensa
odwiedził Gdynię. Goście po zwiedzeniu portu
oraz po spędzeniu pewnego czasu w Jachtklu
bie Polskim byli podejmowani przez dowódcę
floty wojenne/j admirała Unruga, poczem odje,
chali do Gdańska.

Na Daleki Wschód. Statek ,,Teucer" za
brał z Gdyni na Daleki Wschód 1.636 tonn wy
robów żelaznych, cynku, blachy cynkowej, ma,
nufaktury, rur i mebli giętych,

Bandytyzm na ulicy. Szajka młodych oprysz-
ków, a to 21-letni Henryk Konieczniak, 21-letni
Franciszek Kobustóski, rzekomy malarz i 26-
letni Teodor Iwanowicz w zuchwały sposób na
padli na jednego z gdyńskich obywateli na uli
cy i pobiwszy go dotkliwie, zabrali pod groźbą
sztyletu 270 zł, przyczem zagrozili mu, ażeby
się nie waży! donieść o rabunku policji, Wszy
scy trzej ptaszkowie są już dobrze znani w tu)
tejszej policji i mają już dość obfitą hipotekę
kryminalną. Powędrowali oni więc znów za

kratki, skąd już chyba nie rychło powrócą i na

dłuższy czas nie będą zagrażać bezpieczeństwu
spokojnych obywateli.

Znów kombinator kaucyjny
pod kluczem.

Przed kilku tygodniami otworzy! przy ul.
Śląskiej niejaki Alojzy Sęk restaurację i kaba
ret pod szumną nazwą ,,Rex". W tem byl
jednak sęk, że p. Sęk nie miał własnych pie
niędzy na otwarcie tego lokalu, więc poradził
sobie w ten sposób, że poprzyjmował dla swej
restauracji więcej kelnerów, aniżeli przychodzi
ło do jego przybytku gości i pobrał od zaan
gażowanych kelnerów kaucje w różnej wyso
kości i za ich pieniądze urządził lokal.

W ten sposób wyłudził od 8 kelnerów cztery
tysiące złotych.

U p. Sęka był też jeszcze i drugi sęk, że

przywiózł on już z-e Sopot, gdzie miał własny
dom i restaurację, bardzo zaśzarganą opinję,
lekkoducha i utracjusza, W wesołych libacjach
i hulankach przetrwonił on nietylko dom i re
staurację w Sopotach, lecz w dodatku dopuścił
się szeregu kantów i os,zustw, za które prze
siedział w Gdańsku 7 miesięcy w więzieniu
i fest jeszcze poszukiwany przez władzę, gdań
skie. za dalsze swoje sztuczki oszukańcze.

Sęka oddano do dyspozycji sądu okręgowe
go, który osadził go w areszcie, dopóki nie
złoży kaucji w wysokości 1000 zł. Sądzimy,
że jest to zbyt łagodne traktowanie karanego
już więzieniem oszusta, żerującego na nędzy
łudzi, powierzających mu z zaufaniem swój cai-
y dorobek. Zachęca to tylko innych tego ro

dzaju grandziarzy dó uprawiania tego rodzaju
niecnych procederów.

Uw,ażamy za konieczne, ażeby inspektor pra
cy przeprowadził gruntowną rewizję w tego ro
dzaju przedsiębiorstwach, pobierających od
swych pracowników gotówkow,e kaucje, które
potem bezpowrotnie przepadają, przyprowadza
jąc pracowników do kompletnej ruiny. Tego
rodzaju ,,przedsiębiorców" — ó ile nam wiado
mo — nie brak jest w Gdyni, więc należałoby
z nimi zrobić gruntowny porządek.

Przybył po jarzyny, a znalazł śmierć. Stat
kiem Żeglugi Polskiej przybył do Gdyni 36-
letni kupiec zamieszkały w Jastarni Erwin Eu-
gen Wicher, aby Zakupić tu jarźyn dla swego
sklepu. Po opuszczeniu statku w towarzystwie
drugiego kupca p, Krepela, nagle zasłabł i u-

padł na ulicy. Przerażony towarzysz Wichra
daremnie się trudził, aby przywrócić go do
przytomności. Przybyły wkrótce lekarz stwier
dził śmierć, prawdopodobnie wskutek udaru
serca. Zwłoki przeniesiono do kostnicy na

Grabówku, gdzie odbędzie się prawdopodobnie
sekcja zwłok dła stwierdzenia przyczyny na
głej śmierci.

Ogromnem wzięciem cieszy się wśród auto-

mobilistów wspaniały bulwar nadmorski, na

którym obecnie roi się od samochodów i moto
cykli. Samochody ciągną wprost nieprzerwa
nym sznurem. Obecnie ożywia znacznie bul
war również olbrzymia ilość namiotów, które
ciągną się w małych od siebie odstępach po
obu stronach autostrady. Największe obozy
znajdują się pod przylądkiem rozewskim, a to
oficerski obóz Związku Strzeleckiego oraz za

Cetniewem, gdzie mieści się obóz P. W,, liczą
cy 1000 uczestników.

Wartownicy plażowi czuwający nad bez
pieczeństwem kąpiących się w morzu, otrzy
mali w miejsce łodzi rybackich, nowe łodzie
ratunkowe, które zainstalowano narazie w Helu.
W najbliższym czasie w takie same łodzie zo
staną zaopatrzone wszysktie kąpieliska nad
otwartym Bałtykiem.

W Sopotach zastrzeli! się w swern mieszka
niu b. dowódca szturmówek lotniczych w

Gdańsku ppłk, artnji pruskiej Birnbacher, który
był zwolennikiem Roehma.

Policja zawiesiła działalność stowarzyszenia
niemiecko-narodowego pod nazwą ,,Związek
Narodowych Urzędników", twierdząc, że, orga
nizacja ta usiłowała stworzyć wyłom w szere
gach narodowych socjalistów. Ten sam los
spotkał organizację ,,Badaczy Pisma św." któ
rym zarzuca się działalność komunistyczną.

Sopoty w oczekiwaniu
wielkich imprez.

Sezon w Sopotach znajduje się w całej peł
ni i osiągnie swój punkt kulminacyjny, gdyż
niebawem rozpoczną się wspaniałe imprezy o

charakterze międzynarodowym, Wielką atrak
cją d!a kół sportowych i towarzyskich będą
wielkie międzynarodowe wyścigi konne w

dniach 14 i 21 lipca z udziałem najlepszych
jeźdźców po’skich i niemieckich, m. in. ofice
rów ze szkoły kawalerji w Hanowerze. Pod
koniec lipca wystąpi z koncertem w ,,Kurgąr-
tenie" pełna orkiestra filharm.onii warszawskiej.
Poza tem opera leśna w Sopotach wystawia w

czasie od 28 lipca do 8 sierpnia opery ,,Rienzi"
i ,,Śpiewaków norymberskich" Wagnera przy
udziale około 500 osób.

Sopoty stoją zatem w przededniu wspania
łych imprez, zakrojonych na wielka skalę. Oby
watele polscy, przyjeżdżający do Sopot, nie są
narażeni na jakiekolwiek trudności walutowe.

Przymusowe bezrobocie olejarni,,Union"
jeszcze nie zlikwidowane.

Nawiązując do naszego artykułu w

nr. 136 pt. ,,Skostniały biurokratyzm za
graża bytowi 300 robotników”, musimy
z przykrością stwierdzić, że sprawa uru
chomienia największego przedsiębior
stwa portowego, jakiem jest olejarnia
,,Union" od 20 dni znajduje się na mar
twym punkcie. i

Trzy tygodnie mija od zamknięcia
wspomnianej fabryki przez 3 tygodnie
390 robotników pozbawionych jest pra
cy, a ze strony sfer miarodajnych nie

dochodzą żadne wiadomości o poważ-
nem zajęciu się rozwiązaniem tego przy
krego, a przedewszystkięm szkodliwego
problemu.

Pomiędzy robotnikami i osobami, za-

interesowanemi obecnym nienormalnym
stanem rzeczy, daje się zauważyć coraz

silniejszy niepokój i rozgoryczenie, wy
wołane przeciągającą się niepewnością

sytuacji, której ostatecznego rozwiąza
nia nie daje się przewidzieć.

Sytuacja na rynku pracy doznała je
szcze znaczniejszego pogorszenia z chwi
lą ukończenia robót budowlanych d!a

wystawy przemyslowo-rzemieślniczej,
wskutek czego do 300 robotników olejar
ni przybyło jeszcze kilkaset robotników,
pozbawionych pracy po ukończeniu ro
bót wystawowych.

Jeżeli robotnik nie zarobi obecnie w

]ecie, aby mógł sobie cokolwiek odłożyć
na zimę, to jakiż los czeka og po ukoń
czeniu sezonu budowlanego?

Apelujemy zatem bardzo stanowczo

do sfer decydujących, aby nie przecią
gały struny bez uzasadnionej racji i zlik
widowały jak najrychlej to zbędne i

szkodliwe bezrobocie, gdyż nie może ono

być zdrowerń podłożem dla zbliżającej
się akcji przedwyborczej. J. Kr.

Gdańscy bezrobotni nie chcą
jechać do Niemiec.

Gdańsk, 10. 7, (PAT). Dotychczas około
1400 bezrobotnych rzemieślników gdańskich
wysłano do Rzeszy Niemieckiej, przeważnie do
Prus Wschodnich, gdzie mają otrzymać pracę.
Około 700 bezrobotnych gdańszczan nie zgodzi
ło się na wyjazd do Niemiec, wobec czego od
mówiono im wypłacenia zapomóg dla bezro
botnych. Jak wiadomo, obywatele gdańscy,
podlegający obowiązkowej służbie pracy, wy
syłani są również do Niemiec. Zwłaszcza wśród

tych ostatnich panuje z tego powodu wielkie

rozgoryczenie, /

Futra rosyjskie.
Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.). Kupcy

polscy zakupili w Rosji sowie)ckiej futer
na sumę 5 milj. zł. Nadszedł już pierw
szy transport skórek karakułowych i po
pielicowych. Futra, sowieckie zostały
kupione częściowo za gotówkę, a czę
ściowo na długoterminowe weksle.

Zabiegi o nowe przerachowante
wkładów markowych.

Warszawa, 10. 7. (Tel. wł.). Polacy z

zagranicy zwracają, się często do róż
nych czynników w kraju z postulatem
nowego przerachowania markowych
wkładów oszczędnościowych. Jak wia
domo, na dewaluacji marki polskiej i

przerachowaniu wkładów markowych
na złote ponieśli Polacy z zagranicy
znaczne straty.

Ze strony powołanej wyjaśniono, iż

odnośny dekret Prezydenta z 1924 roku
nie odróżnia wkładów, pochodzących z

zagranicy od sum składanych w kraju.
Z tego też względu instytucja bankowa
nie ma obowiązku stosowania wyższe)
go przerachowania w odniesieniu do
wkładów emigrantów, jeżeli wkładka
została zapisana w markach polskich.

Wydanie nowej ustawy, którąby regu
lowała przerachowanie markowych
wkładek oszczędnościowych w sposób
korzystniejszy od dotychczasowego, nie

jest łatwe i nie może być załatwione w

krótkiej drodze. Liczne przeszkody w

tym względzie nie pochodzą z niechęci
polskich sfer miarodajnych, które do

wychodźtwa odnoszą się z całą życzli
wością. Istotna trudność tkwi w wyna
lezieniu źródła, z którego można byłoby
czerpać fundusze na ewentualne wyższe
przeraichowanie.

Gimnazja bieliźniarskie,
krawieckie itp.

powąłaną już w b. roku szkolnym.
Pisaliśmy już o samym fakcie założenia

specjalnych typów gimnazjów, omawialiś
my je również już krytycznie, dziś podaje
:my jedynie miejscowości, gdzie te, jedyne
w swoim rodzaju, ,,twory" powstaną. Nie
pominięto również i Bydgoszczy.

Gimnazja mechaniczne powstaną w na
stępujących miastach: w Radomiu, w Kra
kowie, w Lublinie, we Lwowie, we Włoc
ławku, w Wilnie.

Państwowe Gimnazjum Elektryczne po
wstanie w Wilnie zamiast wydziału ełektro-
monterskiego Państwowej Szkoły Rzemieśl-

niczo-Przemysłowej.
Gimnazja krawieckie żeńskie powstaną:

w Krakowie, w Radomiu, w Lublinie, w Ło
dzi, w Wilnie, we Lwowie, w Poznaniu, w

Katowicach.
Gimnazja bieliźniarskie powstaną: w

Krakowie, w Warszawie, w Łodzi.
Gimnazja kupieckie powstaną: w Bia

łymstoku, w Tarnowie, w Kielcach, w Kra
kowie, w Lublinie, we Lwowie, w Stanisła
wowie, w Łucku, w Poznaniu, w Bydgosz
czy, w Warszawie, w Łodzi, w Wilnie, w

Chorzowie.

Lepiej później, niż nigdy!
Fowstanie Związku pensjonatów nadmorskich.

Obecny, niebywale niekorzystny sezon dla
naszych letnisk nadmorskich, a tem samem dla
przemysłu hotelarsko pensjonatowego, tak się
dotkliwie dał we znaki właścicielom pensjona
tów, że się nareszcie ocknęli i opamiętali —

przyszli wreszcie do tej świadomości, że obec
nie stosowane metody, według wygodnei zasady
,mały obrót, wielki zysk" nie dadzą się dłużej
stosować, że ignorowanie wszelkiej propagandy
i reklamy, jest znamieniem zacofania i dowo
dem braku elementarnych doświadczeń ko-

mercjonalnych, że nareszcie zrozumieli intencję
podniesionych przez nas przed kilkunastu dnia
mi uwag krytycznych na ten temat w artykule
p. t. ,,Orłowo, czy Sopoty?",

Świadczy o r,e,m nadesłany nam dziś komuz-
nikąt, zawiadamiający o zorganizowaniu w

ostatnich dniach na ter,enie Gdyni ,,Związku
Pensjonatów Nadmorskich" położonych na wy
brzeżu.

Uważamy jednak, że, błędnem jest zapatry
wanie, wyrażone w tym komunikacie, że przy
czyną obecnego niepowodzenia dła tego prze
mysłu jest krótkotrwałość sezonu letniskowego,
trwającego efektywnie tylko 6 tygodni, t. j. od
1 lipca do 15 sierpnia, ,,wskutek czego pensjo-
naty i lokale użyteczności pabłicznej(l?) nie
ińogą prowadzić racjonalnej gospodarki, ani
dostosować cen do poziomu możliwości płat
niczej, — wobec czego jako ,,jedyny środek
i drogę prowadzącą do pogodzenia interesów
obydwu stron, t. j. zapewnienie letnikom i tury
stom solidne} obsługi przy znośnych cenach
z jedne,j strony, a z drugiej utrzymanie pro
wadzonych pensjonatów ,i restauracyj na pozio
mie rentowności, jest rozszerzenie sezonu, two
rząc t. z w. przedsezon od 15 maia do 1 lipca
i oosezon od 15 sierpnia do 1 października każ
dego roku", uważają bowiem, że znaczniejsze
obniżenie cen za świadome usługi, naraziłoby
ich na poważne straty...

W tym celu więc właściciele i dzierżawcy
pensjonatów w Gdyni, Orłowie, Helu, Wielkiej
Wsi, Jastarni, Jastrzębiej Góry i Pucku powo
łali do życia Związek reprezentujący ich inte
resy, którego zadaniem będzie prowadzenie sy
stematycznej propagandy w głębi kraju i wer
bowanie letników, oraz zachęcanie ich do od- ’

| wiedzania wybrzeża w okresach przed i pose-
| zonowych.

Uważamy, że ramy zakreślonych Związko
wi zadań, są zbyt szczupłe i niewyczerpujące
całego zagadnienia.

Przedewszystkięm rozszerzenie okresu sezo
nowego nie jest zależne jedynie od propagandy
i zachęty, gdyż decydującym czynnikiem w tym
kierunku, jest przedewszystkięm klimat wy
brz,eża, którego nie zmieni nawet najwydatniej
sza i najlepiej zorganizowana propaganda.

Odgrywa tu najdonioślejszą rolę, suma wy
gód kulturalnych i atrakcyj, jakie mogą dostar
czyć w okresie przed- i posezonowym, — środki
komunikacji, no i... rodzaj usług oraz ceny za

te usługi.
Wystarczy wskazać na przykład letnisk,

położonych również nad Bałtykiem, posiadają
cych zatem taki sam klimat i taki sam okres
sezonu, jak nasze letniska — a to letniska na

terenie W. M. Gdańska i północnej Rzeszy
niemieckiej, któr,e nawet przed dewaluacją gul
dena wz,gl. marki rozwijały się zadowałniająeo,
a obecnie osiągnęły znakomite wyniki, ciesząc
się niebywałą frekwencją — i to niestety _

nawet polskich letników, których odstraszyły
wysokie ceny i brak wygód kulturalnych w let
niskach polskich, no i których przyciągnęła
propaganda i reklama uprawiana nawet przez
największy i najpoczytniejszy organ polski, za
lecający gorąco swoim czytelnikom Sopoty,

Słuszność naszych zapatrywań potwierdza
zresztą praktyka ubiegłych sezonów, w których
właścicielom pensjonatów, hoteli i restauracyj
powodziło się dobrze, a naw,et bardzo dobrze,
kiedy zarobki osiągnięte w ciągu 2 miesięcy
starczyły im na utrzymanie przez resztę roku.

Wówczas nie troszczono się zupełnie o ja
kiekolwiek inwestycje mogące zapewnić letni
kom więcej wygód i przyjemności, nie tro
szczono się a nawet bagatelizowano sobie
wszelką propagandę i reklamę, gdyż wystarczy
ło wygrywanie na sentymencie narodowym, ną
entuzjazmie dla morza polskiego i zlociszki
płynęły szeroką rzeką do bezdennych kieszeni
rozmaitych przygodnich, z Bożej łaski i przy
padku hotelarzy, restauratorów, właścicieli
pensjonatów.

Aż nareszcie przyszło przebudzenie! j

Przyszedł kryzys, przyszła dewaluacja gul
dena gdańskiego, przyszła deflacja złotego pol
skiego, a wyzysk w letniskach polskich pozo
stał, jak za dobrych czasów. I nagle ostygł
entuzjazm dla polskiego morza, prysnął czar

naszych ,,sielskich i anielskich" letnisk pol
skich, — a natomiast zaludniły się Sopoty, Sien
na Huta, Jelitkowo, Brzeźno i inne obce letni
ska nadmorskie, nawet mimo wprowadzonych
ograniczeń dewizowych.

I teraz dopiero uderzy’.ł nasi hotelarze i wła
ściciele oraz dzierżawcy pensjonatów w wielki
dzwon trwogi, teraz szukają dróg wyjścia
i środków ratunku dła siebie. Trochę za późno!
Sezonu obecnego już nic poprawią, ale wy
ciągną z niego może zdrową naukę na przy
szłość.

Może zrozumieją, że z zarobków dwóch-
miesięcznych, nie można żyć beztrosko i wy
godnie przez pozostałych 10 miesięcy, a nawet
robić jeszcze oszczędności, gdyż jest to nie
moralnie, może zrozumią, że chcąc ciągnąć wiel
kie zyski, trzeba też robić i odpowiednie wkła
dy, aby stworzyć atrakcje dla letników. A
kiedy zrozumią to właściciele i dzi,erżawcy
pensjonatów, wtedy zrozumieć będzie musiała
i zdemoralizowana ich praktykami ludność aur

tochtonna, która z niemałą pójętnóścią ich na
śladowała.

Przyznajemy chętnie, że w najtrudniejszym
położeniu są dzierżawcy pensjonatów, których
w sposób bezwzględny i niemiłosierny wyzy
skują właściciele nieruchomości, wydzierżawia
jący domy swe za bajońskie sumy na pensjona
ty, zrzucający w dodatku całe brzemię remon
tów i utrzymania domów w stanie użytecznym,
na dzierżawców.

I tu w!aśnie byłoby najwdzięczniejsze i naj
właściwsze pole działania dla Związku nowo-

zorganizowanego.
Obniżyć własne koszta, ograniczyć dotych

czasowa nadmierne zyski, rozwinąć pianową
i wydatną propagandę i reklamę d!a letnisk
morskich, urządzić te letniska na takim pozio
mie, jak one są urządzone za miedzą u nasze
go niemieckiego sąsiada, wówczas nię będzie
potrzeba robić petycyj ani memorjalów do Pa
na Boga o zmianę klimatu nad naszym Bałty
kiem, aby on się stał Adrjatykiem lub Mo
rzem Śródziemnem.

Osoby, które stanęły na czele nowozorga-
nizowanego Związku, — naszem zdaniem

_

dają dostateczną gwarancję, iż powyższe nasze

uwagi nie wezmą za jakąś złośliwą krytykę,
lecz jako szczerze życzliwą radę, podyktowaną
rzeczywistą troską o zdrowy rozwój ruchu let
niskowego i turystycznego na wybrzeżu.
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Nowe zdobycze dotyczące przebiegu tonięcia
i rafowania topielców.

Jak w latach poprzednich, tak I obec
nie, w okresie rozpoczynającego się sportu
pływackiego, należy przedstawić postępy,
jakich naukowo i praktycznie dokonano w

zagadnieniu utonięcia. Wykazano w Niem
czech wedłud Państwowego Urzędu Staty
stycznego, że w roku 1929 na 805.962 wy
padków śmierci 3648 przypada na utonię
cia. W roku 1930 na obszarze Rzeszy Nie
mieckiej (z wyjątkiem Zagłębia Saary) na

710.850 zmarłych, 3499 zginęło wskutek uto
nięcia. a w roku 1931 na 725.816 zmarłych —

3224. Widać z tego, że odsetek śmierci wsku
tek utonięcia nie zmniejsza się, lecz ciągle
wynosi pół procent wszystkich zmarłych.
Stwierdzenie tego faktu posiada dla polity
ki ludnościowej ogromne! znaczenie, tem

większe, że .chodzi przeważnie o osobników
młodych i silnych, a więc jednostek b. cen
nych dla stanu zaludnienia.

Pytanie, w jaki sposób dochodzi do
śmierci z utonięcia, naukowo nie jest je
szcze całkowicie wyświetlone, ponieważ do
świadczenia na zwierzętach zawodzą, a ob
dukcje wykonywane są na zwłokach, które
przeleżały dłuższy czas w wodzie. Na pod
stawie dotychczasowych prac wydaje się
prawdopodobnem, że najpierw zjawia się
utrata przytomności, wywołana nadmiernem
nagromadzeniem CÓ2 we krwi, i, co za tem

idzie, w rdzeniu przedlużonem, bowiem to
nący nie jest w możności w krótkich, ury
wanych wydechach, wyrzucić z płuc całej
zawartości powietrza. Wielką rolę w przy
padkach tonięcia odgrywa nagromadzenie
krwi w obrębie jamy brzusznej. U ludzi

predysponowanych, zimno powoduje skurcz
naczyń skórnych, a jednocześnie wielkie ilo
ści krwi _gromadzą się w naczyniach jamy
brzusznej, doprowadzające do anemizacji
mózgu, co daje uczucie st.rachu, poprzedza
jące właściwie każdy przypadek tonięcia.
W jakim stopniu, poza bodźcami zimnemi,
w nagromadzeniu krwi w jamie brzusznej
odgrywają czynniki psychiczne — niewia
domo.

Duże znaczenie Posiada wiadomość, że
w pewnych warunkach topielcy, przebywa
jący w wodzie do 15 minut w stanie nie
przytomnym, mogą być odratowani; do te
go czasu zatem rdzeń przedłużony i jego
ośrodki znieść mogą brak tlenu, nie dozna
jąc uszkodzeń, nie dających się naprawić.
Z tego wypływa bardzo ważna wskazówka,
że topielców przed upływem 20 minut po
szukiwać należy nurkowaniem, a nie drą
gami ząopatrzonemi na końcu w ostry hak.
O ile naukowo drogą doświadczeń na zwie
rzętach nie poczyniono wielkich postępów,
o tyle na podstawie praktycznych spostrze
żeń należy ustalić następujące przepisy:

1) przed pływaniem należy ochłodzić się,
2) cierpiący na uszy nie mogą pływać,

nie ochroniwszy uprzednio organu słuchu,
3) należy dokładnie ocenić swoje siły,

nim zacznie się pływać,
4) nie należy pływać z pełnym żołąd

kiem (wymioty, przekrwienie, wywołane
trawieniem może doprowadzić z łatwością
do nagromadzenai wielkich ilości krwi w

obrębie jamy brzusznej).
Obok powyższych przepisów będą tu

przedstawione w krótkości nowsze wiado
mości dotyczące zapobiegania utonięciu,
ratowania tonących oraz sposobów postępo
wania z topielcami bądź Pozornie zmarły
mi wskutek utonięcia. Przedewszystkiem
należy tu podkreślić dobitnie niebezpieczeń
stwo, na jakie narażeni są ludzie, mający
skłonność do uczulenia na zimną wodę.
Stan ten, powstający nagle, prowadzi w

krótkim czasie do utraty przytomności.

RATOWANIE TONĄCYCH.

Nie należy żadną miarą lekceważyć zna
czenia kursów ratowniczo-pływackich, prze
ciwnie, należy bezwarunkowo na tem miej
scu ruch ten propagować. Praktyka wyka
zuje jednak, że sam przez się doświadczony
ratownik, pomimo swego doświadczenia, w

większości wypadków nie może dać sobie
rady, gdy tonący znajduje się w okresie za
burzeń świadomości. Niedoświadczony lub
młodociany ratownik nie osiągnie celu,
gdyż ratownictwo wymaga nietylko dużo
rozwagi, ile przedewszystkiem siły fizycz
nej. Ratownictwo takie (albo jego próba)
są dla obydwu stron niebezpieczne, w każ
dym razie mało skuteczne. Oczywiście, na

pierwszy rzut oka wydaje się nieludzkjem,
aby tonącego zostawić samemu sobie, aż
straci przytomność, dla ratownika jest jed
nak lepiej sięgnąć po nieprzytomnego. Waż
ne jest wiedzieć, że zmarli w wodzie z in
nych przyczyn opadają prostopadle w miej
scu utonięcia, ci zaś, którzy utracili przy,
tomność naskutek właściwego utonięcia,
unoszeni są wraz z prądem po przekątnej,
a po 12 godzin znajdują się na dnie w od
ległości kilka metrów od miejsca zatonię
cia. Prąd na dnie rzeki płynącej bez zwę
żeń w korycie, teoretycznie równy jest zeru,
praktycznie zaś istnieje w stopniu niewiel-
kicm.

Należy zwrócić uwagę, że pływacy, któ
rzy poczują się słabi, winni wzywać pomo
cy, a nie machać rękami. Wyciągnięte z

wody ramię wpycha pływaka wgłęb,

POSTĘPOWANIE Z TOPIELCAMI,
BĄDŹ POZORNIE ZMARŁYMI-

Sztuczne oddychanie według Silvestra
w ułożeniu nazwnąk i ze zwisającą głową
jest najlepszą metodą ratunkową, pod wa
runkiem utrzymywania szczęki dolnej przed
górnym rzędem zębów. Na fakt ten należy
zwrócić baczną uwagę na kursach ratow
nictwa. Prawidłowe podtrzymywanie szczę
ki czyni zbytecznem przytrzymywanie języ
ka drutem lub nitką. Według mojego do
świadczenia w wielu lekkich wypadkach
wystarczy głębokie odchylenie głowy i skrę
cenie jej przy jednoczesnem Prawidłowem
podtrzymaniu szczęki. O ile ratownik jest
jeden, najlepiej ułożyć topielca nawznak,
lewa ręka ratownika skręca głowę i pod
trzymuje szczękę, prawa ręka wykonuje
sztuczne oddychanie prawą kończyną rato
wanego. Wielkim postępem w ratownictwie
okazało się wprowadzenie Coraminy (5—10
ccm. dożylnie). Szybkiego działania jej na

zatruty o-rganizm nie udało się dotąd osiąg
nąć żadnym innym środkiem. Zagadnienie
oddechu i krążenia jest w tym stanie naj
istotniejsze. Zaburzenia oddechu są u to
pielców typowe. Polega to Przedewszyst
kiem na tem, że przy sztucznęm oddycha
niu u nich, w przeciwieństwie do zatruć,
oddech długi czas nie występuje. Właśnie
dlatego, jak to wynika z przedstawionej
Przezcmnie statystyki, konieczne jest u to
pielców kiikogodzinne sztuczne oddychanie,
nawet wtedy, gdy wystąpią pewne oznaki
śmierci. U pewnej grupy topielców, zwła-

szcza u tych, którzy dłuższy czas przeby
wali w wodzie, naskutek szczególnego u-

szkodzenia ośrodka oddechowego, nigdy nie
dochodzi do. samoistnego oddechu. A mimo
to ma się w tych razach kliniczne wraże
nie, że chodzi tu z pewnością o pozorną
śmierć. Mogę przedstawić taki, godny uwa
gi, przypadek utonięcia, w którym, mimo
wielogodzinnego sztucznego oddychania, mi
mo napastnicy i kam/ory, oddech nie po
wrócił, a mimo to organizm wydawał się
przygotowany do oddychania i znowu zdol
ny do życia, aż wreszcie w trzeciej godzi
nie wystąpiły objawy śmierci, ł właśnie
u takich topielców, przygotowanych do od
dychania, ale nieoddychających, Coraniina
ma działanie zdumiewające.

Ze sprawozdań wynika, że tam, gdzie in
ne środki zawodzą, Coramina działa napie,
nieomal błyskawicznie. U topielców, któ
rych ośrodek oddechowy uległ porażeniu
wskutek braku tlenu, ma to znaczenie roz
strzygające. Jaka jest przyczyna tego zda-

miewającego działania, nie jest jeszcze zu
pełnie jasne.

Jeżeli na podstawie podanych faktów, że
Coramina przez wstrzyknięcie dosercowe
lub dożylne przywróciła oddech, a tem sa
mem umożliwiła przywrócenie do życia,
byłoby pożądane, ażeby ratownie, które

spotyka się obecnie na każdym brzegu, po
siadały zapas ampułek z Coraminą.

Zagadnienie śmierci trzech i pół tysiąca
młodych, silnych mężczyzn posiada znacze
nie nietylko lekarskie i naukowe, ono

wstrząsa stanem naszej ludności. Posiada
my w Coraminie środek, który na topiel
ców działa o wiele pewniej, niż inne. Przez
jej systematyczne stosowanie możemy za
chować wiele pełnowartościowych istnień.
Należy dążyć do tego, aby ten niezwykle
wartościowy środek, stanowił podstawę ra
towniczych ośrodków we wszystkich pu
blicznych miejscach kąpielowych,

(Dr, E, Lehrt. Fryburg.
,,Deutsche Med. Wochenschrift"

1934).

Dawniej a dzisiaj. — Surowica - najlepszą bronią
przeciwko jadowi żmij.

P’.agą gorących krajów Ameryki Południo
wej, Afiyki, Azji i Australji jest niezliczona
ilość jadowitych węży i żmij. Każdy z nas w

młodości czytał w ciekawych opowieściach o

przygodach podróżników i niebezpieczeństwach,
czyhających nań ze strony grzechotnika, kobry
i innych strasznych gadów. Niejeden wie ze

ślicznych nowel Kiplinga, że straszny okularnik
mieszka nieraz tuż pod bokiem człowieka
i składa jaja w jego własnym ogrodzie.

Polska, leżąca w chłodniejszej strefie klima
tycznej, nie posiada tych wrogów człowieka
w swoich lasach, a jedynie żyje w nich pospoli
ta żmija, która, aczkolwiek jad jej bywa cza
sami śmiertelny, naogół nie przedstawia tak
groźnego niebezpieczeństwa. Niekiedy u nas

w okolicach bardziej zalesionych, szczególnie
na Pomorzu pojawiają się te węże w masowych
wprost ilościach. "

Niedawno właśnie prasa przyniosła alar
mujące wiadomości o pojawieniu się w lasach
Szwajcarji Kaszubskiej większej ilości jadowi
tych żmij. Nie od rzeczy więc będzie zaznajo
mienie czytelników z podstawowymi wiadomo
ściami na temat sposobów ratowania ukąszo
nych.

Coprawda dzisiaj już minęły czasy panicz
nego wprost strachu przed jadem wężowym _

czasy, kiedy jedynem lekarstw.em było wysyca
nie i wypalanie miejsca ukąszenia. Dzisiaj me
dycy_na i w tej dziedzinie zrobiła postępy, le
czenie ukąszenia żmij obecnie nie jest już spra
wą tak trudną, jak dawniej -- człowiek uzyskał
niezawodną broń, która może zwalczać każdy
gatunek jadu, rozporządza dziś surowicą prze
ciw ukąszeniu węży.

Surowica taka, zastrzyknięta zaraz po ugry
zieniu daje pełną gwarancję zdrowia, a nawet

późno zastrzyknięta też zwykle chroni nie
szczęśliwego od ciężkich skutków działania
jadu.

Zastanówmy się teraz,

JAK RATOWAĆ UKĄSZONEGO
PRZEZ ŻMIJĘ

przed przybyciem pomocy lekarskiej, gdy suro
wicy niema w pobliżu i dopiero szereg godzin
upłynie zanim się ją zdobędzie?

Otóż, wówczas uciekajmy się do zabiegów
znanych już od dawien dawna — nie tamujmy
krwi płynącej z ranki, ona bowiem najlepiej
wymywa miejsce ukąszenia. Dalej należy nogę
czy rękę tuż powyżej ukąszenia mocno ścisnąć,
zapomocą skręconego ręcznika, aby w ten spo
sób zwolnić bieg krwi. Wówczas to jad, ponie
waż przechodzi do reszty ciała wolniej, lub
wcale do niej nie przechodzi, nie działa na

system nerwowy, który poraża. Ucisk chorej
kończyny nie może jednak dłużej trwać jak go
dzinę, gdyż grozi to martwicą tkanek, które,

I nie otrzymu,jąc drogą naczyń krwionośnych sub
stancji do życia im potrzebnych, a przed,e-

| wszystkiem tlenu, zamierają. Opaskę więc na
leży zdjąć na jakieś 10 minut, poczem zabieg
ten powtarzamy, dopóty nieszczęśliwy nie znaj
dzie się pod opieką lekarską.

Niekiedy, gdy z ranki wypłynęło już dużo
krwi, uciekamy się do konserwatywnego zabie!
gu, mianowicie do wypalenia rany gorącem że
lazem —

WYPALENIE BOWIEM NISZCZY JAD.

Najlepiej jest wziąć jakikolwiek przedmiot że
lazny o cienkim końcu, np. gwóźdź rozżarzyć
do czerwoności i wypalić dno i boki rany. Po

tym zabiegu opatrujemy ranę jak normalne ska
leczenie. Jednakże leczenie surowicą (mamy
specjalny gatunek surowicy na jad naszych żmij)
jest najbardziej wskazane i dlatego też należy
się udać po zastrzyk jej do lekarza.

W _wypadku, gdy surowica jest na miejscu,
rany niczem nie opatrujemy, a chorą kończynę
ściskamy _(jak powyż,ej) tuż nad raną i natych
miast dajem_y zastrzyk podskórny jednej am
p,ułki surowicy, Równocześnie rozpuszczamy
łyżeczkę od herbaty chlorku wapnia w szklan
ce przegotowanej wody, lepiej o ile możności,
w wodzie destylowanej; jeżeli apteka w pob’.i-

żu — oto recepta.
Rp. Calcii chlorati 4,0

Ag. destill. 240,0
I tym roztworem przemywamy ranę tak dłu
go, dopóty sporządzonego płynu nie zużyjemy.

Po tych zabiegach nalepie,; wezwać lekarza
dla szczegółowego zbadania chorego.

Widzimy więc, jak ważną rolę w leczeniu
ukąszonych odgrywa zastrzyk surowicy. Dla
tego też w okolicach, gdzie żyje ten wróg czło
wieka, w apteczce każdego majątku, szkoły czy
plebanji powinna się znaleźć strzykawka i suro
wica przeęiwjadowa, a każdy inteligentny czło
wiek, powinien umieć ją zastrzyknąć pod skó
rę - wówczas te ciężkie na tem tle powikłania
chorobowe, a nawet wypadki zajścia śmiertel
nego będą nam obce, Sbł.

pożyteczne.
Dr. med. G. Bruk. Ku zdrowemu życiu

płciowemu. Praktyczno l’ady i wskazówki.
Przekład M. Skawskiego. Cena 1 złoty. W

zwięzłym skrócie podaje autor szereg cen
nych rad i wskazówek z dziedziny życia
seksualnego. Zaznajomienie się z temi pod-
stawowemi wiadomościami uchroni wielu
od błędnego postępowania w sprawach, nie
stety, nasiąkniętych jeszcze mnóstwem o-

pacznych Pojęć i przesądów.
Med.

Ustrój Budzki a prawa
mechaniki.

Budowa szkieletu ludzkiego oparta jest
na tych samych zasadach, co najrożjtiaitsze
budowle i urządzenia techniczne. Długie Ito
ści s,tanowią rury, wewnątrz których mie-
ści się szpik. Rury znajdują szerokie za’
stosowanie w budowie maszyn i architektur
rze. Z rur stalowych wykonywa się ramy
do rowerów, a filary z metalu lub żelazo-
betonu stanowią także rodzaj rury. Urzą
dzenie takie podnosi bardzo trwałość ma
szyny lub budowli, zmniejszając jednocze
śnie ich wagę i ilość koniecznego surowca^
Szczegół to jednakowo ważny tak dla wy
robów ludzkich, jak i dla ciała ludzkiego.

W szkielecie najciekawsza jest budoww
górnego końca kości udowej. Jest ona w

tem miejscu wygięta, dlatego też musi być
szczególnie mocna, by utrżymywać ciężar
całego ciała.

Jeżeli rozpiłujemy wzdłuż górny brzeg
kości udow’ej, zauważymy, że substancja
kostna wewnątrz ułożona jest na kształt
skrzyżowanych belek i sklepień (ryc.).

Badanie matematyczne wykazało, że kon
strukcja ta nie jest dziełem przypadku, lecz
odpowiada ściśle prawom mechaniki. W ta-
kiż sam sposób rozkładają inżynierowie
skiepienia w dźwigu, by uczynić go wytrzy
małym na największe obiadowanie.

Okazuje się, że budowa organizmu 1 obli
czenia matematyków są w tym wypadku
zupełnie zgodne.

Prof. dr. W. Łukasiewicz. Objawy i prze
bieg chorób wenerycznych (Biblj. Mac. Pol
skiej). Cena 50 gr.

Dr. Leon Krzemicki. O chorobach wene
rycznych i higjenie życia płciowego, Cena
1.20 zł.

Przewlekający się okres bezrobocia, Poza’

szeregiem innych ujemnych przejawów, wy
nikających z braku zatrudnienia licznych
rzesz ludzi, przeważnie o mniejszej inteli
gencji, wpływa na zwiększenie się ilości
chorób wenerycznych, których nabywanie
ułatwiają: przymusowa bezczynność i lek
kie traktowanie stosunków między osobami
pici obojga. Zupełny brak, a Przynajmniej
opaczność pojęć o tem zagadnieniu - wtrą
cają wielu w nieszczęście, narażając na u-

tratę zdrowia, tego najcenniejszego skarbu
człowieka pracy. Dlatego też polecamy
wszystkim, którzy jeszcze nie mają pojęcia
o grozie chorób wenerycznych, albo je przez
nieświadomość lekceważą — przeczytać po
wyższe książeczki, w sposób zwięzły i jasny
dla każdego opisujące istotę tych zdradziec-
kich i groźnych zachorzeń.

Dr, M. Kacprzak. Zdrowie w chacie wiej
skiej. Cena 1,50 zł. Obszerna, świetnie ujęta
książeczka poruszająca najwięcej palące
za_gadnienia związane z życiem i zdrowiem
mieszkańców wsi. Wiele praktycznych prze
pisów leczniczych, rad i opisów — cz,yni ją
pożyteczni_ejszą lekturą od popularnych ka
lendarzy i innych wydawnictw, przeznaczo
nych dla rolników. Dużo wyrazistych ilu-
stracyj.

=k

Dr. M. Kacprzak. Szlachetne i nieszla
chetne. Cena 25 gr. Świetna gawęda o hy-
gjenie codziennej, przeznaczona dla, wło
ścian, ilustrowana i bardzo żywo napisana.

Powyższe książki ma na^-gkładzie i wy
syła na zamówienie księgarnia p. Narcyza
Gieryna, Bydgoszcz, Plac Teatralny.

Dr. S. S.
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Dziś, w środę 10 b. m.

PREMIERA

śmiechu, śpiewu,
fiańta i radości p.t.

Rewolucja Śmiechu Fenomenalny film z fenomenalną obsadą’
Wspaniały, żywy, barwny, ciekawy i frapujący!
Prawdziwa rewolucja w dziedzinie

humoru, 2artu, tańca I piosenki!
Na czele świetnego zespołu’-

John Boles - Warner Bazier

Madge Ewans - James Dunn

oraz ,,czteroletni cud ekranu”
głośna na cały świat

Słilrley Tempie
F, Im wyśw. jedn icześnle w Warszawie i Poznania!

Mromlfea

Bydgoszcz, dnia 10 lipca 1935 roku.

KALENDABZYK.
Dziś: Siedmiu Braci, mm.

Jutro: Piusa I. pap. i m.

Wschód słońc,a: godz. 3,48.
Zachód słońca: godz, 20,22.

Pogada słoneczna o zachmurzeniu

umiarkowenem.

W zachodnich i południowych dzielni
cach Polski nastąpiło wczora.j polepszenie
się stanu pogody. Było słonecznie i ciepło.
W pozostałe,j części kra,.ju utrzymywało się
zachmurzenie zmienne z przelotnemu gdzie
niegdzie deszczami, zwłaszcza w dzielnicach
wschodnich. Temperat,ura o godz. 14-ej wy
nosiła: 17 st, w Wilnie i Zakopanem, 18 St.
w Gdyni i Grodnie, 19 st. we Lwowie i Lu
cku, 20 st. w Cieszynie, Zaleszczykach i Ka
towicach, 21 st. w Lublinie, 22 st. w War
sz.awie, Krakowie i Kielcach, 24 st. w l,odzi,
Kaliszu i Płocku, 25 st. w Poznaniu,, Byd
goszczy, Toruniu i Zbąszyniu.

Przewidywan,y przebieg Pogod,y do wie
czora dnia 10 bm.: Pogoda słoneczna b za
chmurzeniu umiarkowanem. W dzielnicach
wschodnich skłonność do przelotnych desz
czów. Ciepło. Słabe wiatry północno-za
chodnie i zachodnie.

- i
Itte
. !
ira

Termometr wskazywał dziś rano:

m
3

DYŻURY NOCNE APTEK

od 8-14 lipca 1935 r.

l) Apteka Centralna, uł. Gdańska 27, te
lefon nr. 994.

Z) Apteka pod Lwem — Okolę, ul, Grun
waldzka 37, telefon nr. 191.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskięi 64. posiada największy wy
bór beletrystyki ostatnie) doby, Wrnożycza
książki również na prowincje.

------- t!------- -

— Nowe kino. W czwartek, 11 lipca po
południu o godzinie 17, poświęcone zostanie
w Domu Katolickim na Miedzy nowe kino
dźwiękowe pod nazwą ,,Bajka". Nowe kinu
wyświetlać będzie na, początek film histo
ryczny pod tytułem ,,Przeor Kordecki", tu
dzież groteskę, nadprogramową.

Uli

N’A PULSIE DNIA.

Xiefonosfó0rgr.
Kubuś czułe miał serce,

więc chciał się spodobać partnerce,
gdy ona z drżeniem mimozy
zgodziła się pójść z nim do Brzoz,y.
W tym celu (co znaczy miłość!)
w’ydał ostatnią ,,flotę1
i kupił zieloną koszulę
u żyda za dwa złote.
A potem poszli,,’ na piechty",
on ją do siebie przytulił —

zdjął marynarkę i światu

chełpił się swoją koszplą.
Nagle w środku tej podróży
zrobiło się trochę burzy
i nim się skryli pod drzew’a

zamoczyła ich ulewa.
Potem poszli nad jezioro
i tamże na dz,ikiej plaży
on musiai zdjąć sw’ą koszulę,
w której mu było do twarzy.
Tu na widok jego ciała
ona jak stała — zemdlała

z krzykiem zarzynanej kury:
,,Ty jesteś zielonoskóry!"
Gdy ją zbudził, to z przestrachu
cała była zlana potem
prz,ez tę zieloną koszulę
od żyda za dwa złote.

Kolec,

3Ka marginesie,
Radjo jest powszechne. Dzięki Bogu, że

wszyscy się do niego przekonali. Liczba radjo-
abonentów wzrasta. Nie podnosi się jedynie
poziom programów radijowych. Z tem jest zu
pełnie źle. Może teraz będzie lepiej.

Gwoli rozweseleniu czytelników, radiosłu
chaczy, a także i nie-radjosluchaczy pozwolimy
sobie przytoczyć satyryczne rozważania na te
maty tadjowc feljetonisty katowickiej ,,Polonji":

,,W związku z niedawnem wykupieniem prze,z
państwo prywatnych akcyj Polskiego Radja, na
leży spodziewać się, że cala ta instytucja u-

legnie gruntownej reorganizacji.
Dlatego też zabieram w tej sprawie głos

i proponuję tego rodzaju rozwiązanie kwestji:
Mamy 8 radjostacyj: Warszawę, Lwów, Kra

ków, Pozna,ń, Katowice, Łódź, Toruń i Wilno.
Mimo to dotychczas bywało tak, ż,e jedna stacja
nadawała, a inne transmitowały, czyli że wszy!
scy zawsze musieli słuchać jednego i tego sa
mego programu. Teraz jednak powinny wy
sokie władze Polskiego Radja zrobić tak:

Niechaj każdy sobie rzepkę skrobie. To zna
czy. Jedna stacja niech stale nadaje:

Ofiarowywanie zagród, odsłonięcia pomni
ków, poświęcenia sztandarów, święta morza,
lasu, gór, dolin, rzek i strumyków, święta wio
sny, lata, zimy i jesieni, święta konia, psa, kró
lika, kaczki itd., święta młodzieży, święta star
szych, święta niemowląt, święta łysych, gru
bych, chudych, jedzących szpinak itp., wogóle
wszelakie święta i uroc,zystości, wszelkie prze
mówienia, wszystkie oficjainości, wszystkie
spontaniczne manifestacje, krótko mówiąc —

3Ą dotychczasowego programu naszego radja.
Niech ta stacja nadaje to od godz. 6 rano do 24
w nocy bez przerwy obiadowej. Sygnał ro.zpo
znaw’czy stacji- ,,glos wołającego na puszczy".

Druga stacja niech nadaje: Pogadanki rolni
cze, propagandę nawozów sztucznych i natural
nych, odczyty o wsi. ze wsi i dla wsi, audycje
o wyrobie mas!a o ,uprawie kapusty, o hodo-

wli drobiu itd, Sygnał rozpoznawczy stacji:
Powtarzanie co 2 sekundy słów: ,,Wsi spokoj
na, wsi wesoła., .l" (Glos musi być bezwarun
kowo, radiofoniczny!)

Trzecia stacja niech nadaje wyłą,cznie
skrzynki. A więc: Skrzynki techniczne, skrzyn
ki radjowe, skrzynki w językach obcych,
skrzynki Gustlika, skrzynki ,,Audycyj z życia",
skrzynki żołnierskie, skrzynki ,,Loży szyder
ców", skrzynki powstańcze, skrzynki strze’.ec -

kie, skrzynki harcerskie, sarzynki K. P, W,,
LOPP., L, M. i K,, KOP., PKO., KKO., X, Y
i Z oraz w miarę możności: skrzynki z drzewa,
z terakoty, z metalu, z blachy cynkowej i o,
cynkowanej, a w razie potrzeby nawet kufry,
walizy, sakwojaże, nesesery itp. Sygnał rozpo
znawczy: Pukanie młotka, imitujące zbijanie
skrzynki.

Czwarta stacja niech nadaje tylko: gimna
stykę poranną i wieczorną, Sygnał rozpoznaw
czy: ,,Kiwanie palcem w bucie".

Piąta stacja niech nadaje wszelkie audycje
dla dzieci tak z dziećmi jak i beż dzie.ci. Sy
gnał rozpoznawczy: ,,Kwilenie niemowlęcia".

Szósta stacja niech nadaje wszelką inną ga
da-ninę. A więc: odczyty, t, zw. pogadanki, re
cytacje wierszy, odczytywanie fragmentów
powieści, przegląd wydawnictw tygodniowych,
miesięcznych i codziennych, ,,Wiadomości z

kraju i o kraju”, na kraju, dla kraju, skraju, w

poprzek, wspak i w kratkę, dziennik poranny,
południowy i wieczorny oraz wszystkie audycje
smutne, czyli poświęcone humorowi. Sygnał
rozpoznawczy: ,,Ziewanie".

Siódma Stacja niech nadaje lekcje języków
obcych. Na pierwszy ogień powinien pójść ję
zyk urzędowy, znany nam tylko fragmentarycz
nie z Dziennika Ustaw, wyroków sądowych
i zawiadomień o licytacjach. Sygnał rozpo!
znawczy stacji: Powtarzan’e co chwila przy
miotnika: ,,Takowy".

A ósma i ostatnia stacja niech nadaje nam:

Uczciwe programy.
Sygnału rozpoznawczego nie trzeba, gdyż

wszyscy i tak będą słuchali. Tylko tej stacji..."

Przy Kole Szyhowcowem w Bydgoszczy powstaje
pierwsza w Polsce sekcja spadochronowa.

Koło Szybow’cowe w Bydgoszczy L zwią
zana z niem organizacyjnie Wielkopolska,
Szkoła Szybowcow’a w Fordonie — ma,ją ,już
ustaloną markę i najlepszą opin,ie przodu
jąc bezkonkurency,jnie w szkoleniu pilotów
szybowcowych na ziemiach zachodnich
Polski.

Obecnie na szybowisku w Fordonie wre

praca bardzo intensywna, Kończy się kurs
d,la kandydatów z sekcyj bydgoskich Koła
Szybowcowego, a jednocześnie rozpoczął śię
już now--y dla kandydatów z całej Wielko
polski, nadesłanych przez Wojew’ódzki Ko
mitet L. O. P . P, w Poznaniu, Kilkanaście
szybowców jest w ciągłym ruchu, to też
liczba wyszkolonych pilotów szybowcowych
ciągle W’zrasta.

Kierownictwo wyszkolenia objęła ośtat
nio, jedna z na,jlepszych szybowniczok po’
skich - dyplomowany instru.ktor p. Wanda

Modlibowska z Aeroklubu Poznańskiego. P.
Modlibow-ska należy do pierwszych w Pol
sce kobiet-pilotów motorowych i szybowco
wych. Jest właścicielką kilku kobiecych re
kordów szybowcowych i ukończyła niedaw
no kurs akrobacji na szybowcach w War
szawie. Pod jej kierownictwem Praca w

Szkole Szybowcowej w Fordonie wydaje
wspaniałe rezultaty.

Nowy sukces organizacyjny może poza
tem zanotować ruchliwe Koło Szybowcowe
w Bydgoszczy. Z inicjatywy podoficerów-
lotników powstaje przy niem pierwsza w

Polsce sekcja spadochroniarzy. Liczy or,a

już 39 członków i należy się spodziewać, że

rozwój tej tak ważnej dziedziny lotnictwa
będzie chlubą Bydgoszczy. Szczegóły tej
niezwykle cieka’wej inicjatywy i jej reali
zacji podamy we właściwym czasie.

— Koncert na budowę pomnika Marszal
ka Piłsudskiego w Bydgoszczy odbył się
wczoraj w Ogrodzie Teatralnym i osiągnął
duże powodzenie artystyczne, i kasowe.
Szczególnie gorąco oklaskiwano występy dj-
skonałej orkiestry 62 pp. pod niezawodną
batutą por. Grabowskiego oraz śpiew chóru
. ,Harmonja" pod dyrekcją prof. Jaworskie
go.

— Chlebak harcerski, zawierający łyżkę
i woreczek z kaszą i grochem, znajduje się
do odebrania na Posterunku P. P. przy ii.

Fordońskiej 101.
— Kartel dyktuje ceny jagód i owoców.

Związek wytwórców win i soków owoco
wych w Poznaniu zawiadomił swoich człon
ków, że ceny ,,związ(kowe11 z dnia 4 lipca nie
uległy zmianie z wyjątkiem jagód, których
cena spadla na 36,— zł za 100 kilo loco sta
cja załadowania w województwach zachod
nich. Ceny innych owoców są następujące:
maliny 30,— zł, wiśnie 36,— zł. Zbioru ma
lin leśnych należy się spodziewać w drugiej
połowie miesiąca. Po ostatnich opadach za
powiadają się one dobrze.

— Czyja własność? W komisariacie III.
policji państwowej, przy ul. Wrocławskiej 5,
znajduje się 45 kg. obręczy żelaznych (wal-
cówki) o szerokości 20 mm., a grubości 5
mm., które pochodzą z kradzieży. Poszko
dowani mogą się zgłosić po ich odbiór w

godzinach, urzędowych.
— Wycieczka parostatkami do Chełmna. W

nied,zielę 14 lipca br. o godz. 5,30 wyrusza po
wszechnie znana ze swych nadzwyczajnych wra
żeń wycieczka Konferencji Męskiej do Chełm
na. Wszyscy, którzy pamiętają tę wspaniałą
wycieczkę z zeszłego roku, niewątpliwie we
zmą udział i w tym roku w tej czarującej wi
sianej przejażdżce. Spodziewany jest wielki u,
dział uczestników w wycieczce: zaleca się prze
to już teraz zaopatrzyć się w bilety, które na
być można u p. B. Lisewskiego, ul. Św. Trójcy
nr. 13, tel. 794. (12170

— Ognisko harcerskie, urządzone wczo
raj w godzinach wieczornych na Placu
Wolności; zgromadziło tłumy publiczności.
Piękne popisy ,,Błękitnych Czwartaków11,
którzy zademonstrowali swój program zlo
towy, przygotowany do Spały, wzbudziły o-

gólny podziw dla pracy i talentów młodzie
ży harcerskiej.

- Zbiorowa wycieczka do Krakowa. Ce
lem złożenia hołdu prochom śp. Marsza! i;a
Piłsudskiego oraz sypania kopca na Sowiń-
cu wyruszy z Bydgoszczy w piątek wieczór,
19 lipca, zbiorowa wycieczka do Krakowa.
Powrót w poniedziałek nad ranem. Koszt,y
przejazdu w obie strony oraz opłata za au
tobus na SowiniecM-nocleg w Krakowie wy
nosi 13,50 zł. Osoby, pragnące wziąć udział
w wycieczce zechcą się zgłosić wraz z opła
tą najpóźniej do 14 lipca godz. 12 w sekreta
riacie Rady Grodzkiej przy ulicy Marszalka
Focha 39.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Koło Bielawy.

Zebranie plenarne odbędzie się w so
botę 13 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu

p Ferenca przy ul. Pierackiego 18. Ak
tualny referat. Wobec bardzo ważnych
spraw obecność wszystkich członków
konieczna. Goście i sympatycy mile wi
dziani.

Zebranie zarządu o godz. 6 wiecz.

KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE.
Zebranie 13 bm. w sobotę o godz. 19,30 ’-

lokalu p. Kujawskiego przy ulicy Fordoń
skiej.

W niedzielę tamże w ogrodzie zoologicz
nym zabawa z różnemi niespodziankami.
Wstęp do ogrodu bezpłatny, wieczorem
tańce.

Dziwne zarządzenia.
Sobotnie wianki na Brdzie nie miały takiego

powodzenia jak w latach poprzednich, W pew
nym stopniu winę ponosi w tem zarządzenie
zamknięcia przejścia przez most gdański. Mo
stu pilnie strzegła policja, tak, że osoby pra
gnące przejść na Ry.bi Rynek, gdzie miały być
największe atrakcj-e, mogły się tam dostać (je
dynie drogą okrężną przez ulicę Poznańską.
Oczywiście odbycie tak dalekiej drogi nikomu
nie mogk) się uśmiechać, wobec czego wie’e
osób rozgoryczonych wróciło do domu. Tak
famo i dia ruchu samochodów most byt za,

mknięty. Dlaczego?
A

Do kategorji dziwnych zarządzeń zaliczyć
trzeba zarządzoną ostatnio zmianą postoju tak
sówek przy kościele Klarysek na ulicy Jagiel
lońskiej, które wywołało niezadowolenie ciężko,
pracujących na kawałek chleba szoferów taksó
wek jak również i osób korzystających z taksó
wek. Mianowicie wskutek nowego zarządzenia"
taksówki nie, mogą się zatrzymywać przy "nai-
rożniku, tak jak to przyjęte jest we wszystkich
miastach europejskich, lecz około 20 metrów
od narożnika. Co to może obchodzić wydają
cego zarządzenie, że szoferzy dla wygody pu
bliczności kosztem ponad tysiąca złotych za-(
instalowali telefon w pobliżu narożnika, a o-

becni,e wskutek wielkiego oddalenia taksówek
od telefonu, szoferzy nie słyszą dzwonka? Oso
by pragnące zamówić taksówkę, nie mogą się
dzisiaj dodzwonić, a w rezultacie poszkodowani
są szoferzy. W interesie publiczności i szofe
rów należy jak najszybciej przywrócić -dawny
stan rzeczy.

Przy dolegliwościach żołądkowo-kisz-
kowych, braku apetytu, atonjl kiszek,
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, ogól-
nem podrażnieniu, bólach, głowy, migre
nowych zasto-sowanie 1-2 szklanek na
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa
wyw-ołuje doskonale opróżnienie prze
wodu pokarmowego-. Zal. przez lekarza.

— U Patzera są smaczne i tanie obiady. Nic
też dziwnego, bo obecny dzierżawca, kupiec p.
Jan Szalonek prowadzi lokal umiejętnie i go
ście, są zado,woleni. Również salę i ogród od-

daje różnym towarzystwom do dyspozycji bez-
plątnie. Bliższe szczegóły w ,dziśięjszem Ogło
szeniu.

X ferowas/fei ggoficgfjwej.

Portfele i torebki damskie w niebezpieczeń
stwie.

Szmelter Brunon, zam. przy ul. 20 Stycznia 7

zgłosił kradzież jednego zegarka niklowego,
portmonetki skórzanej, 5 zl gotówki i pierścion
ka srebrnego z jego mieszkania.

Malczewski Edmund, zam. przy ul. Kościusz
ki 26 doniósł o kradzieży portfelu skórzanego
z dowodem osobistym i legitymacji akademickiej
nr. 93592 na przystani B, T. W .

Kuchta Józef zam. przy ul. Garbary 12 zgło
sił kradzież z włamaniem do piwnicy za pomo
cą oderwania kłódki, skąd skradziono 2 sie
kiery

Umbreit Helena, zam. -przy ul. Grunwaldz
kiej 37 zgłosiła kradzież torebki damskiej z

zawartością dowodu osobistego, metryki.urodze
nia i metryki ślubu. Torebkę skradziono z

ogrodu. ...

Gerszewski Franciszek, zam. przy ul. Grun
waldzkiej 68, zgłosił kradzież jednego aparatu
radiowego marki ,,Natavis" 3-lampkowego i z,e
garka złotego dwukopertowego z łańcuszkiem
złotym — z zamkniętego mieszkania.

Ujęto: 11 osobników za uprawianie gry
hazardowei ulicznej, 1 za kradzież, 1 kobietę
za uprawianie tajnego nierządu, 1 za opilstwo,
1 za włóczęgostwo, 1 za nadużycie skarbowe,

Komunikat T. G. Sokół I.

W niedzielę, dnia 14 bm. odbędzie się
w Koronowie zlot Okręgu V łącznie z u-

roczystością 40-lecia istnienia gniazda
koronowskiego. Wyjazd o godz. 6 rano

pociągie,m nadzwycz,ajnym. Za okaza
niem legitymacji sokolej SO% zniżki na

kolejce powiatowej. Na miejscu obiad

bezpłatny. Prosimy o jak najliczniejszy
udział w tej uroc.zystości.

Następne zebranie plenarne z powodu
wakacyj letnich odbędzie się dopiero w

miesiącu sierpniu o zwykłym czasie.

Odpowiędzi redakcji

Panu J. P . Wynalazek Pański jest dość
ciekawy. Zwróć się Pan do fabryki Kręg-
Ićwskiego w Poznaniu. Wynalazek ma wie,l
ka wadę: zamiast niszczyć produkcję, aby
ludziom dać pracę, niepotrzebnie ją ochra
nia. Niemcy swego czasu obracali urzędowe
koperty - do użycia pow’tórnego, dziś tego

II zaniechali. To samo jest z butelkami od
wyrobów monopolowych, pijacy powinni je
tłuc, a nic zw’racać.
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1 cyklu: Nasze reportaże.

Pięć minut przed Spalą
Zdjęcia migawkowe z obozu przedzloiowego,.Błękitnych Czwartaków".

Dzisiaj harcerstwo bydgoskie opuszcza
Bydgoszcz, udając się do Spały na wiel
ki zlot jubileuszowy. Harcerstwo bydgo
skie ma swe dobre imię w całej Polsce
Zdobyła je Błękitna Czwórka, która nosi
dumny tytuł ,,Pierwszej Drużyny Rzeczy
pospolitej". To obowiązuje. I dlatego
do obecnego zlotu w Spalę trzeba się było
solidnie przygotować. Jak wyglądały te

przygotowania, pokazać ma naszym Czy
telnikom ten reportaż z obozu przedzloto-
wego IV. B. D . H, w Ostromecku — Red,

W środku maszt z dumnie łopocącą flagą,
otoczony ,,Kręgiem Rady", po bokach cztery
domy płócienne, trochę dalej bieleją wśród zie
leni płachty mniejszych domków. Wokoło las.
Niedaleko Wisła. Nad całym tym obrazkiem
błękitne niebo, tak błękitne jak barwy drużyny,
która pod niem obozuje. To obóz ,,Czwórki".

W obozie ruch. Wre praca. Gorączkowa,
lecz planowa i owocna. Czterdziestu kilku
młodych ludzi, I to jakich , łudzi! Tych lep
szych - harcerzy. Widok bajeczny. Stąpamy
w promieniach słońca, które rozjaśnia czekola
dowe ciała, uśmiechają się z zadowoleniem.
Warto rozejrzeć się po tych junackich obli
czach. O raju! I ten tutaj też! Toć tego czło
wieka tom widział na spacerze po Gdańskiej
z żoną i dwojgiem dzieci. Oho, ho, ho, jak
pracuje! Te łobuzerskie miny przy budowa
niu szałasu — to studenci. Przyjechali z całej
Polski do Bydgoszczy, do ukochanej drużyny
harcerskiej, w której wychowali się i z którą
związali się silnemi węzłami. Kto raz zasma
kuje harcerstwa, zrośnie się z niem na zawsze,

Są też młodsi i najmłodsi. Wszyscy z za
pałem pracują harmonijnie dla dobra drużyny.

ALARM!U

Malec wyszedł z namiotu i zadął w trąbkę,
większą od niego. Z orbit wyszły oczy, a z

trąbki — o dziwo — dźwięki... Mocne, urywa
ne. Na melodję ,,Bracia, do bitwy..." . W płó
ciennej wiosce mrowisko zmieniło się w ul. Za-
wrzalo, lecz na krótko, potem ucichło. Śmignę
ły w powietrzu rzucońe przedmioty, wszystko
co żyje wali sprintem do namiotów. Kto pierw
szy stanie w pełnem umund .urowaniu i ekwi
punku? Wyścig pełen emocji. Mijają sekundy,..
minuta... druga... trzecia...

Na linję zbiórki wpada gotowy zastęp:
— Druhu obozny! Zastęp ,,Czajek" gotów!
Mija pięć minut. Cały obóz stoi jak mur.

Czas rekordowy. O, będzie się w Spalę czem

popisać! Komenda się cieszy. Zadowolona ze

swoich chłopców. Z boku stoi uradowany, u-

śmiechnięty pod Wąsem opiekun-harcerz prof.
Fibig. I jemu sprawia niewymowną radość
związanie się z taką drużyną. I chłopcom jest
z nim dobrze.

W LESIE I W- KUCHNI.

Czwartacy idą w teren. Uzbrojeni w mapy,
kompasy, busolę Biezarda, szkicowniki, kąto
mierze i inne nieodzowne instrumenciki. Lewa,
dwa, trzy, cztery! Lewa! Odtrąbiono!

Hu—ha!!!

Drużyna śpiewa.
Harcerze znikają w gąszczu leśnym. Jeszcze

przez kilka minut słychać w dali piosenkę.
Wkrótce cichnie. Obóz zostaje sam, ale tylko
pozornie...

Pozostało kilka osób. To zastęp dyżurny —

chłopcy, którzy gotują dziś obiad. Zamknęli
s:ę na terytorjum swego autonomicznego obsza
ru, odgrodzonego od zepsutego świata ludzi
,,żartych" nie na żarty. Tablica z napisem ,,Re
publika gastronomiczna" głosi, że tu inne mo
carstwo.

W kuchni (ziemnej, wykonanie: pierwsza
k!asa!) dym. Pa!nik (tak się nazywa podpalacz
pod kuchnią) siedzi w masce gazowej i łzy ro
ni nad swą ciężką dolą. Drugi miesza w kotle,
inni skalpują kartofle.

Gadu-gadu i... obiad gotowy. Stare kar
tofle przybrano koperkiem, aby imitowały mło
de. Cielęcina uśmiecha się do słońca, Królew
skie potrawy czekają na konsumentów.

PRZEDZLOTOWE TRENINGI.

Po obiedzie znów ćwiczenia techniczne. Za
kładanie polowych aparatów telefonicznych.
Ruch, sprawność. Gry połowę. Harce w tere
nie. Zastęp ,,Wilków" usiłuje założyć dwie
stacje telefoniczne. ,,Jelenie" przeszkadzają.
Kogo zobaczą, zapisują. Malcy czołgają się
zwinnie w jakby stworzonym do tego rodzaju
podchodów terenie.

— O pierzyna! Bam-baju!
Okrzyk radości!. ,,Wilki" wygrały!
Drugie zawody: Kto najszybciej odczyta

szyfrowaną depeszę?
Na widnokręgu, zdała spuszczają się ,,Lisy"

z wysokiego drzewa na pomysłowo przez sie
bie skonstruowanej drabince sznurowej z kra-
wató wharcerskich i lasek.

,,Czajki" budują most przez staw. Robota
idzie, jak saperom. ,,Jelenie" bandażują zra
nionego psa. Dobry uczynek.

Wieczór podchodzi znienacka. Następuje
powrót zastępami do obozu. Zegar obozowy
(patelnia) wydzwania kolację.

PŁONIE OGNISKO...

Ciszę wieczorną mąci trzask polan, syk ognia.
Przy ognisku Czwartacy zasiedli wokoło. Za
czynają próby popisów, które będą wystawiać
na zlocie w Spalę. Reżyser pokazu ,,Z pieśnią
przez okres walk o niepodległość" drh. Zagłoba
ma głos: ,,Dziad z lirą" do środka!

Treść pokazu rozsiewa wokoło powagę.
Zaczyna się... Słychać werbel. Czterech

doboszy gra koncertowo uwerturę. Drużyna nu
ci: ,,Witaj majowa jutrzenko" — to 1791. Rychło
melodja zmienia się f słychać gromką piosenkę:
,,Bartos;zu, Bartoszu, oj nie traćwa nadziei...!
To Insurekcja Kościuszkowska. Następuje der
klamacja zbiorowa, przeplatana partjami so-

lowemi: ,,O roku ów..." — grzmi gromko 1812
rok. I tak kolejno następuje 1830, 1863, 1905
i świt — 1914 (,,Fanfary" - Mączki). Całość
kończy się hymnem narodowym i czyni podnio
słe wrażenie, D.rugi pokaz teatra’.ny to ,,Veni
Creator" Wyspiańskiego. Melodeklamacja zbio
rowa na głosy.

Przy ogniu komendant zaczyna gawędę.
Wspomina rok 1925 i 1929, kiedy to ,,Czwórka"
zdobyła najwyższe !aury. Tytuł najlepszej dru
żyny harcerskiej Rzeczypospolitej, Zachęca do
godnego reprezentowania zaszczytnej tradycji.
Mówi prosto, przekonywująco, Drużyna zapala ,

się, w młodych oczach znać silne postanowie
nie ,,musimy". Pokażą innym na zlocie, co to

znaczy Bydgoszcz i co to znaczy ,,Błękitna
Czwórka".

I śpiewają...
Płynie pieśń harcerska, wije się razem z dy

mem pod chmury.
A wokoło słuchają gromady ludności wieji

skiej,., Wszystkim podoba się u harcerzy.

IDZIE NOC...

Modlitwa. Płynie pieśń wieczorna pod niebo.
Obóz baczność! Sztandarowi cześć!
Gra trąbka. Czterdzieści pięć rąk wznosi

się do góry i wodzi za majestatycznie spływa
jącym po maszcie sztandarem.

CISZA NOCNA.

I nastaje cisza, przerywana od czasu do
czasu miarowemi krokami wartowników. Za
chwilę obóz zasypia snem sprawiedliwych.

=k
Takich dni przeżyli Czwartacy w Ostro

mecku na obozie przygotowawczym czternaście,
nie marnując ani jednego. Reprezentanci na
szego grodu wyjeżdżają już do Spały, należy
życzyć im więc powodzenia.

,,Taddy".

o nadużycia w firmie Giesche.
Rozprawa jeszcze nie zakończono

Wyrok prawdopodobnie w poniedziałek.
Wielki proces o nadużycia w oddzia-

e bydgoskim firmy Giesche, dokonane

przez byłego dyrektora Alfreda Preissa
na sumę przeszło 138.000 złotych, wzno
wiony został we wczorajszy wtorek przez
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy. W dru
gim dniu procesu przesłuchano cały
szereg świadków. Blisko pięć godzin
trwało przesłuchanie świadka Roberta

Witka, który z polecenia centrali firmy
Giesche \v Katowicach przeprowadzi}
rewizję ksiąg i kasowości w Bydgoszczy
po wykryciu nadużyć. Świadek naogół
starał się obciążyć oskarżonych, nie

przypominał sobie natomiast szczegó
łów, które mogłyby wypaść na nieko
rzyść firmy w której jest zatrudniony.
Na zręczne zapytanie p. mec. dr. Mu-

racha świadek zeznał, iż w oddziale byd
goskim firmy Giesche specjalnej księgi
składowej nie prowadzono.

Poza tem przesłuchano świadków p.

Appelta, p. dr. Hordyńskiego, dyr. Ban

ku Związku Spółek Zarobkowych, pra
cownice biurowe firmy Giesche, siostry
Mnrekówny, Władysława Sobczaka,
Leona Olejniczaka, urzędnika firmy
Giesche Kwaśniewskiego, właściciela
składu węgla Barana, podróżującego
Falkiewicza i robotnika zatrudnionego
w składnicy Poćwiardowskiego.

Zeznania tych świadków były mało
ciekawe i niczego nowego do sprawy
nie wniosły.

Po kilkugodzinnem przesłuchaniu
świadków sąd o godz. 4 po południu od
roczył rozprawę do poniedziałku, dnia

15, godz. 9 rano, W trzecim dniu roz

prawy nastąpi przesłuchanie głównego
buchaltera firmy Giesche p. Freitaga
oraz przesłuchanie biegłego. W ponie
działek spodziewany jest także wyrok
w tym sensacyjnym procesie.

Maszyny powodem nieszczęść
Dwa nowe wypadki przy pracy.

(jk) W dniu wczorajszym wydarzyły się dwa
nieszczęśliwe wypadki, spowodowane przez
maszyny.

25-letni mechanik Wiktor Pomianowski, za
mieszkały przy u’.. Kujawskiej 64, zajęty był
sztancowaniem żelaza. W pewnej chwili ma
szyna uderzyła go w rękę, miażdżąc mu palce.
Bolesną ranę opatrzył nieszczęśliwemu pra
cownikowi lekarz szpitala miejskiego.

Zajęty w zakładzie p. Romana Wesołowskie
go 35-letni kowal Jan Wieczorek, zam. przy ul.
Adolfa Kolwitza 19, udał się z polecenia swego
szefa do pracy w tartaku, gdzie zmiażdżył w

maszynie lewą rękę. Obrażenia, są bardzo po
ważne. Wieczorka przewieziono do szpitala
miejskiego, gdzie będzie musiał przebywać
przez czas dłuższy.

X Targi - Wystawa Franc]i Wschodniej
w Nancy

11-28 lipiec 1935.

Organizowane corocznie od lat dziewięciu
targi w Nancy wyróżniają się pośród innych
tego rodzaju imprez Francji swym pawilonem
poświęconym przemysłowi drzewnemu, Istotnie
między trzema głównemi działami tej wystawy:
handlowym, przemysłowym i rolnym — leśnic
two, handel drzewem i jego przeróbka zajmują
dominujące miejsce.

W roku bieżącym otwarty będzie prócz wy
mienionych dodatkowy ,,pawilon de ’a Paix",
który obejmie eksponaty odnoszące się do woj
ny światowej, a mianowicie mundąry wojsko
we, dzielą sztuki byłych kombatantów oraz

dział publicystyki z okresu wielkiej wojny.

Już żniwa!
Pod Kotomierzem rozpoczęto zbiór

jęczmienia ozimego.

Jadąc koleją z Laskowic do Byd
goszczy, podróżni widzą na polach mię
dzy stacjami Pruszcz—Kotomierz sko
szone zboże ustawione w t. zw. szty.
gach. Już żniwa!

Tak już żniwa! W tych dniach roz
poczęto zbiór jęczmienia ozimego, któ
ry — ze wszystkich zbóż - dojrzewa
najwcześniej. Potem kolejno dojrzewa:
— żyto, pszenica ozima, jęczmiona jare,
owsy i pszenica jara. Niedługo, bo już
za dwa tygodnie przewidywane jest roz
poczęcie zbiorów żyta na gruntach pia
szczystych. Tegoroczne żniwa zapowia
dają się naogół dobrze. Na nieurodzaj
nie będą mogli rolnicy narzekać. Ty!ko
ceny są za niskie, (w). /

Oszczędna gospodyni.
Byłoby nierozsądnym sposobem oszczędza

nia, palić godzinami świecę, żeby zaoszczędzić
zapałkę. Tak samo nierozsądnie jest kupować
najtańsze mydło do prania, aby zaoszczędzić
kilka groszy, , a narazić się przeto na zniszcze
nie bielizny przez szkodliwe składniki tego
mydła. Przezorna gospodyni wie, jak należy
oszczędzać. Dlatego do prania używa ty!ko
czystego, łagodnego mydła Jeleń Schicht —

taniego przez swą wydajność. (1558

PROGRAM RADJOFONICZNY.
CZWARTEK, 11 LIPCA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna.
12,05: Dziennik południowy. 12,15: Koncert.
13,00: Chwilka dla kobiet. 13,05: Pieśni lu-

dow,e, 2 półwyspu bałkańskiego. 15,30: Mu
zyka, 16,00: Opowiadanie dla dzieci —-

wygłosi stary doktór. 16,15: Koncert soli
stów, 16,50: Wędrówka Joanny. 17,00: Kon
cert dla naszych letnisk i uzdrowisk. 18,00:
O książkach Hedemana: ,,Dzisna i Druja"
i ,,Dawne puszcze i łowy". 18,10: Minuta1
poezji. 18,15: Cala Polska śpiewa. 18,30:
Dokąd jechać w święto, 18,45: Koncert or
kiestry dętej B. B. C . 19,30: Fragmenty ze

,,Złota Renu" R. Wagnera, 19,50: Pogadan
ka aktualna. 20,00: Kącik dla młodzieży
wiejskiej. 20,10: ,,A to państwo znacie? -Łi
no to posłuchajcie!" 20,45: Dziennik wie-i
czorny. 20,55: Obrazki z ,życia dawne}
i współczesnej Polski. 21,00: Pół godziny
pieśni i słowa hebrajskiego. 21,30: Teatr
wyobraźni nadaje słuchowisko ,,Sąsiedzi".
22,00: Wiadomości sportowe. 21,10: Mała
orkiestra P. R .

TORUŃ. 6,30 Audycja z W’arszawy. 11,57: Tr.
z Warszawy i Krakowa. 15,15: Przegląd
giełdowy. 15,25: Tr. z Warszawy. 15- .3 0: Fr.

Chopin: Koncert fortep. f-mo’.l (p!yty). 16,00:
Tr. z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Wilna.
18,30: ,,Dokąd jechać w święto", pogadanka
krajoznawcza, 18,40: Chwilka społeczna.
18,45: Pieśniarki paryskie (płyty). 19,04:
Frontem do morza. 19,30: Utwory na cytrze
solo w wyk. Ksawerego Eberta. 19,50: Tr,
z Warszawy. 20,00: Recytacje prozy z cyklu:
,,Teksty o Pomorzu i autorów pomorskich".
20,10: Tr. z Warszawy.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,Gastronomja", botel 1 restaur., Dworcowa 197

Restauracje:
Restauracja, kawiarnia

Dworcowa 6.
i cukiernia Berendt,

Gdzie i co kupię?

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski s. z o.p . D!uga 22. Zegarki, biżuL

Cvrk już wjeżdża z Bydgoszczy.
Dziś ostatnie dwa przedstawienia cyrku ,,Are

na" w Bydgoszczy.
Mimo olbrzymiego powodzenia, jakiem cie

szy się cyrk ,,Arena" w Bydgoszczy — w ostat
nich dniach codziennie wszystkie miejsca były
zajęte — dziś w środę odbędą sie nieodwołal
nie ostatnie dwa przedstawienia: o godz, 4,15
i 8,30 przy pełnym programie. Jak już pisali
śmy, cyrk ,,Arena" wyrus;za w najbliższych
dniach do stolicy Węgier — Budapesztu i od
będzie dłuższe tournee zagranicą. Fakt ten
mówi sam za siebie, że program cyrku jest na:
prawdę wspaniały o takiem bogactwie i prze
pychu, jakiego dotąd w Bydgoszczy nie wi
dziano.

Po raz pierwszy widzimy przepiękną panto-
minę wodną z udziałem przeszło sto osób. Are
nę cyrku zalewa woda, i zami,enia się ona nagle
w jezioro, w którem zażywają kąpieli urocze

girlsy, suwają gondole itp. Same więc pierw
szorzędne atrakcje daje nam wspaniały program
cyrku. Dlatego radzimy każdemu, kto nie wi
dział tego imponującego i zachwycającego wi)
dowiska, niech dziś poŚDieszy do cyrku, a na-

nąwpo nie pożałuje, Dziś więc ostatnie dwa
przedstawienia.

Po raz ostatni zamieszczamy kupon ulgowy
dla naszych czytelników.

CYRK pod WODA
,,ARENA’

WW!!W T?T!?

KUPON

dla czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego"

upoważniający przy kupnie 1 biletu
do wprowadzenia

jednej ogoby bezpłatnie

Ważny na środę 10 lipca.
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Trzyletnie dziecko wypadło
z pociąggu.

Podróż do babci skończyła się tragicznie.

Chojnice, 8. 7. Z pociągu osobowego, kur
sującego Pa przestrzeni Chojnice—Tczew,
wypadł w czasie biegu pociągu, 3-letni,
Horst Pelpliński z Gdańska, jadący w towa
rzystwie 15-letniej ciotki na wywczasy let
nie do babci, zamieszkałej w Chojnicach,
przy ul. Rzezalnej.

Chłopiec podczas jazdy oparł się o drzwi
przedziału, które pod Chojnicami w pobli
żu Krojant otworzyły się. Nieszczęśliwe
dziecko w’ypadło na tor, kalecząc się okrop
nie. Pocią,g wstrzymano i ciężko rannego
chłopczyka odstawiono do szpitala w Choj
nicach, gdzie po 2 godzinach zmarł, nie od
zyskawszy przytomności. Rozpacz rodziców
jakoteż i dziadków jest wielka.

Pow’yższy wypadek niech będzie prze
strogą d!a podróżnych, by w czasie jazdy
nie opierali się o drzwi w’agonu.

Ostatnie wiadomości.

Huragan zniszczył miasto
Montana

24 osoby zabite - 400 rannych.

Waszyngton. W stanie Montana hu
ragan zniszczył miasto Montana i oko
lice miasta Wheeler. Według przybliżo
nych zestawień, straciło życie 24 osoby,
rannych jest 400.

Monterideo. Stolicę Urugwaju Mon-

tevideo naw’iedziła wczoraj nawałnica

z gradem. Burza była tak silna, że kil
ka domostw zawaliło się od huraganu.
Dwie osoby zostały zabite, 150 odniosło

rany.

Policja rozproszyła demonstracjo
katolików chorwackich.

Zagrzeb, 10. 7. W poniedziałek wie
czorem tłum, złożony z 15.000 ładzi, po
wracających z pielgrzymki na kongres
katolicki, chciał powitać demonstracyj
nie przywódcę Chorwatów Maczka. De
monstranci zgromadzili się przed do
mem, w którym mieszka Maczek. Poli
cja rozproszyła manifestantów. Są ran
ni wśród publiczności.

Wśród wojsk włoskich w Abisynji
szerzą sie choroby

Wiedeń. Siła armji włoskiej odko
menderowanej na front abisyński wyno
si - w’edle doniesień z Rzymu — 300,000
żołnierzy. Stu żołnierzy zachorowało już
na czerw’onkę. Zostali oni natychmiast
przetransportowani do Włoch. Oddzia
ływanie zabójczego klimatu abisyńskie
go na nieprzyzwyczajonych doń żołnie
rzy w’łoskich zaczyna się już uw’idacz
niać. W ten sposób zaczynają się speł
niać przepow’iednie cesarza Abisynji,
w’edle których klimat oraz niepomyślne
warunki aprowdzacyjne będą najlep
szym sprzymierzeńcem Abisyńczyków’
w niedalekiej wojnie.

Posiadał12.000zł a słodował
Tragedja żebraka.

Wilno. W ub. niedzielę przywieziono
na posterunek policji w Kozłowszczyźnie
nieprzyto-mnego 65-letniego żebraka i

w’łóczęgę; Stanisław’a Kuszaka. ,?
Jak się okazało, Kuszak zemdlał z wy

cieńczenia i głodu.
Podczas rewizji znaleziono przy nim

weksle i pieniądze na sumę około 12.WW
zł. Jak się okazuje, Koszak pożyczał
pieniądze wieśniakom na wysoki pro
cent, sobie zaś odmawiał w’szelkich

wygód i ostatnio zaczął naw et głodo
wać!...

sporfa.

ZLOT V OKRĘGU ,,SOKOŁA"
W KORONOW!E POŁĄCZONY
Z POKAZOWEMU ZAWODAML

W związku z obchodem 40-lecia gniazda
koronowskiego ,,Sokoła11 odbędzie się w nie
dzielę, 14 bm. Zlot Okręgu V w Koronow’i’.
Po szeregu uroczystóści jubileuszowych od
będą się na Stadjonie Miejskim Popisy gi
mnastyczne i ogólne.

W ramach zawodów pokazowych prze
w’idziano dla druchen: bieg 60 m:, skok
w’dał, skok wzwyż, sztafeta 4X75, rzut kulą
i dyskiem. Dla druhów: bieg 100 m,, sztafe
tą 4X100, sztafeta olimpijska, płotki HO,
skok wda!, w’zwyż i tyczka, rzuty kulą, dy
skiem i oszczepem.

WAJSÓWNA ZDECYDOWAŁA SIĘ
NA POZNAŃ.

Jadwiga Wajsów’na, która od dłuższego
czasu poszukiwała barw klubowych, zdecy
dowała się na wstąpienie do Sokoła poznań
skiego i podpisała już deklarację. W bar
wach Sokoła poznańskiego w’ystąpi Waj
sówna na mistrzostwach lekkoatletycznych
Polski w Krakowie.

WKS - NIE GKS.

Spraw’ozdanie ze ślubowania olimpijczy
ków, które podaliśmy w n-rze z dnia 26 ub.
m. naszego pisma, prostujemy, że strzelec
Krzemiński Bronisław jest członkiem WKS.,
a nic G. K. S. Grudziądz.

e

SZWECJA BIJE ŁOTWĘ 3:0.

W międzypaństwowym meczu piłkarskim
Szw’ecja, pokonała Łotwę 3:0 (2:0).

BELGJA NADAL PROWADZI
PIĄTY ETAP TOUR DE FRANCE.

Paryż. Piąty etap Tour de France ż Bel-
fortu do Evian, długości 320 kilometrów,
dzielił się na dw’ie części: pierwsza część
prowadziła z Belfortu do Genewy, druga —

z Genewy do Evian. Ta druga część trasy
wynosiła zaledwie 58 kim. W pierwszej czę
ści zwycięstwo odniósł Archambaud (Fran
cja) w czasie 8:21:22 sek. przed de Ćąluve
(Belgja) 8:22:05 i Danneels (Belgja) 8:22.37
sek. W drugiej części wygrał di Paco (Wło
chy) w czasie 1:37:24 przed Magne (Francja)
1:31:26 i Archambaud 1:37:31.

W ogólnej klasyfikacji wyścigu prowadzi
po przebyciu 5 etapów Maes (Belgja) w o-

gólnym czasie 34:25:55.
2) Magne (Francja) 34:30:01.
3) Bernard (Francja) 34:36:56.
W klasyfikacji międzypaństwowej:
1) Belgja w czasie 103:41:54.
2) Francja 103:58:54.
3) Włochy 104:15:27.
4) Niemcy 105:15:44.
5) Hiszpanja 105:44:46.

X itycfóa torvnrxustwt.

Środa, 10 lipca..
Godz. 16,00: B. K. S, ,,Ruch". Trening piłki

nożnej ńa boisku Za stadjonem im. marsz.

Piłsudskiego.
Godz, 17,00: K. S . ,,Brda". Trening piłki nożnej

na boisku im. Świtały.
Godz. 19,30: Sokół V, sekcja żeńska. Zebranie

plenarne w salce p. Dzierżyńskiego. Udział
wszystkich druchen konieczny. Ważne spra
wy (zlot w Koronowie).

Godz. 20,00: Placówka III. Powstańców i Woja
ków O. K, VIII. Zebranie plenarne u p. Fr.

Kowalskiego, ul. Wrocławska.
Czwartek, 11 lipca.

Godz. 20,00; Sokół V, Zebranie zarządu u p.
Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska. Ważne

sprawy (zlot w Koronowie).
Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z .

W czwartek, 11 bjn. o godz. 20 odbędzie
się zebranie Chrz. Związku Elektromonterów
w lokalu ,,Pod Lwem".

Sprawy bardzo ważne; obecność wszystkich
członków bezwzględnie konieczna. Zarząd.

CH. Z. Ml. H.
,, ODfłoozoiF

Dziś, w środę, dnia 10 bm. o godz. 19,30
schadzka koleżeńska ty lokalu własnym
przy ul. Poznańskiej 14, II. piętro.

Koło II — Szwederowo.
Schadzka w czwartek 11 bm. o godz. 19,30

w ;lokalu p, Kołodzieja. O liczne przybycie
prosi zarząd.

- Baczność, właściciele małych nieru
chomości na terenie miasta Bydgoszczy!
Komisja rewizyjna. przy. ,Związku Właści
cieli Małych. Nieruchomości z siedzibą w

Bydgoszczy, ul. Seminary.jna 8, zwołuje
wszystkich członków i byłych członków,
sympatyków na nadzwyczajne walne zebra
nie, kt,óre odbędzie się 11 lipca o godzinie
18 w lokalu p. Kowalskiego (dawniej Klei-
nert) przy ulicy Wrocławskiej. Z powodu
bardzo ważnych spraw obecność wszystkich
członków jest konieczna.

Bank Polski płacił w dniu 10. 7. 1935 r.

dolary amerykańskie 5,23
funty szterlingów 26,05
franki szwajcarskie 172,57
franki francuskie 34,88’/i
liry włoskie 37,90
floreny holenderskie 358,05

Stan wody na Wiśle w dniu 10 lipca:
Zawichost 1,18; Warszawa 1,10; Płock

0,79; Toruń 0,53; oFrdon 0.58; Chełmno

0,35; Grudziądz 0,58; Korzeniewo 0,79;
Piekło —0,03; Tczew -0,15; Einlage 2,34;
Schievenhorst 2,60.

TH nisitig owady
i doszczętnie.

12230

Chcąc WMńtsicZęć mochąkomarę
oraz inne fruwdjgce owadęi

!/p°/’FL1TPR0SZEK

Chcqę y n i szczy c -karałuchy,prusaki
oraz inńe pełzające o,wady

?O

Muchy natęży niszczyć!
Muchy roznoszą zarazki niebezpiecznych cho
rób, powodujących w wielu wypadkach śmierć.

Nie można jednak pozbyć, się tych roznosicieli
zarazków przy pomocy słabych środków owa
dobójczych. Jedynie F!.IT niszczy radykalnie
muchy oraz wszelkie inne owady i stanowi

najlepszą ochronę przeciw dokucziiwości i nie
bezpieczeństwu ze strony owadów. Rozpylony
FLIT nie plami. Należy wystrzegać się naśla-
downictw i żądać jedynie FLITC w żółtych bla-

szankach z czarną opaską i żołnierzykiem.
Hermetyczne zamknięcie blaszanek uniemożli
wia napełnianie ich falsyfikatami.
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BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE. Rozkład Jazdy pociągów etf 15 maja 1939r.

Odjazd z Bydgoszczy: W NIC0BZIEI.9E O ŚWIĘTU Przyjazd do Bydgoszczy
do Koronowa 8.10. 11 .05 , 14.00. 18.30, 20,45. 23.35. I z Koronowa 7,34, 8 52, 11 .31, 15.10, 18.19, 20.34, 33 .17
do Opławca, Smukały 8.10,9 00 ,10.00 ,10.25.11.05 ,12.00. j z Opławca, Smukały 7 34,7.47,852,9.50 ,l ,.31,11.56,12 50.

13.00 ,14 .00 .14 .40, 15.20, 16.20, 17 .35 18 30, 20 45, 22.10,23.35 I 13 50. 15.10,16.10.17 .30,18.19. 19.25, 19 51, 20 34, 21.51, 23.17
do Smukały Dolnej 10.00, 14.40, 17.35 1 ze Smukały Dolnej 11.56, 17.30, 19.25
do Wierzchucina (Byszewskie Jeziora! 10.25. 22 .10 I z Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 7.47, 21.51

S67S) w niwa POWszeiłsiiE
do Koronowa 8.10, 1105, 12.30 ’f, U 00, 16 05, ,830. 20 45 I z Koranowa 707’+, 7.34, 8.52, 11.31, 15.10. 1819, 20.34
do Opławca, Smukały 8.10.1105,ll.łO”, 1 2 30”f , 13.20”, 1 z Opławca, Smukały 7.07’f , 7 34, 7 .47”, 7.55- , 8 52,

14 00, 15.30”, 16 05, 18 30, 19.15” , 20.45 I 9.18”, 11 31, 15.10, 17 50”, 18 19, 20 34
do Wierzchucina, Wąweina 11.40”, 13 20”, 15.30”, 19.15” I z Wierzchucina, Wąweina 7.47”, 7.55”, 9.18”, 17.S0”

’Uwaga: pociągi oznaczone
”

kursują w środy i soboty, ”f w soboiy,
”

w poniedziałki, -wtorki, czwartki i piątki.
(lilliiiliłiłiifii!iiiiiiii!iiiiiiltiiiiii:iiiiiiiiiiiliiriłiifetiitriiiłEiiiiiiiiii iitiiliiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiinitiiiiiliiii(iłiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitłiiii

spazgpflźg
Dom

z ogrodem do sprzedania.
Nowodworska 33. 12276

Trzypiętrowy
dom komfortowy, dochód
7600, wpłata 25 000. Soko
łowski, Śniadeckich 52.

6745

Dom
wolne 3 pokoje, cena 4500.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. (4500

Rower
sprzedam tanio. Nowa 22,
m. 1. (6725

Wił!a
dwupiętrowa komfortowa
wpłata 7000. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (6744

Granatowe
ubranie na sprzedaż. Gam
ma 5—1. (6730

Kolonjalny
pierwszorzędny Bydgosz
czy sprzedam, część to
waru zatrzymam. Oferty
filja ,3-4 .000”. (6722

Syplalka
modna jasna, poierowana,
jadalka, duży stół, krze
sła, fotele, kluby, kanapa,
tapczan, szafy oszklone ta
nio sprzedaje. Dworcowa
nr, 84, Janoszkę, rzeczo
znawca sądowy. (6738

ram Lepszy
chłopiec do 15 lat, cokol
wiek po niemiecku, po
trzebny. Zgłosz. Aleje
Mickiew’icza 7/8. (6731Panienka

do dziecka. Dworcowa 25,
m, 4. (6724 Elewka

ze znajomością pisania na

maszynie poszukiwana.
Zgłoszenia sub ,Elewka”,
do filji Dziennika, Dwor
cow’a. (6741

Dziewczyna
lat 15 do prac domowych.
Grunwaldzka 14/5. (6733

stużaca (6732
z gotowaniem przyjmie
,Lektura" Gdańska 54. m ;^d; ub

B% pohukują Zff
Młodszego (12267

czeladnika piekarskiego,
który przy drzewnym
piecu jest obeznany i
biegły w cukiernictwie
poszukuję. Jagiellońska45.

Ogrodnik
samotny, lat 45, najlepsze
polecenia, poszukuje po
sady na majątku, zna

pszczelarstwo oraz prace:
szklarstwo i rymarstwo.Ńiedźwiedzki, Toruń,!Wy
bickiego 58. (12266Dziewczyna (6736

do 16 lat, potrzebna do
dzieci. Pomorska 7, m, 6.

Bufetowa (6740
restauracyjna z kaucją po
szukuje zaraz lub później
posady. Łaskawe oferty
proszę skierować do Dzień.
Bydg. pod ,,Bufetowa I".

Gospodarz (6739
do prowadzenia samo
dzielnie 301) mórg gospo
darstwa potrzebny. Byd
goszcz, Gdańska 93 m, 4.

Panna
do dziecka lub samotne
go pana, przyjmie posa
dę. Oferty filja ,Inteligent
na”. (6723

Pokój
umeblowany, do wynaję
cia. Wzgórze Dąbrowskie
go 10.

’

(12245

Pokój
utrzymaniem. Ciesz’kow
skiego 8-4. (6729

dzisr2awv^|

400
mórg wydzierżawię. Ku
ligowski, Bydgoszcz Gdań
ska 33, (6728

Komfortowy (6727
pokój. Cieszkowskiego 1/5.

Pokój
elegancki wynajmę. Śnia
deckich 49/3. (6734BP/’ MIESZKANIA IkW

Pokój (6706
wynajmę. Pierackiego 23.

Mieszkanie
4 pokojowe z wszelkiemi
wygodami, wydzierżawię
zaraz. Borowski, Pomor
ska 11. (12265

Pokój
umeblowany. Gdańska 22,
m, 11. (6742

Pokój
Jezuicka 8, m, 2. (12259W/ POKOJE Ufe

Pokój
ładny. Plac Poznański 7,
mieszk. 2, (12240

Pokój (l 2275
umebi. Wileńska 6, m, 8.

r a
Umowa

zawarta pomiędzy Pastu-
ehewiczem a Tuczkowskim
i Maciejewską, jest od
S,1.35r. nieważnazpo
wodu niedotrzymania wa
runków. Tuczkowski. (6735

Odpadki
kuchenne do oddania. Re
stauracja, Ameryka, Gdań
ska. (6837

Na (12268
szosie_ Gdynia-Kościerzy-
na dnia.7. VII. zgubiłem
koło samochodowe wraz

z oponą. Uczciwego zna
lazcę proszę o łaskaw’y
zw’rot za wynagrodzeniem,
J, Brześkw’iniewicz, Gdy
nia, Benjawskiego 31.



Str. 12. ,,DZIENNIK DYPG OSKI". czwartek, dnia 11 lipca 1935 r. Nr. 157.

W dniu 9 lipca br. o godz. 2-giej zasnął w Panu, po krótkiej i ciężkiej
chorobie, opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec,
teść i dziadek ś. p.

Leopold Jaburek

^Restauracja i Ogród PafzeraA
poleca

smaczne i obfite obiady z 3 dań po 70 gr.
oraz kolacje po 80 gr. (12223

Bufet stale zaopatrzony w zakątki i dobrze pielęgnowane napoje
Dla towarzystw i zebrań Oddają salą i ogród na każde żądanie

O łaskawe poparcie prosi gospodarz Jan Sza!onek.

Polecam
moje piękne

tylko 1.38 długie, po najniższych
cenach i na najdogodniejszych wa

runkach. Eksport do wszystkich
części świata. (8903

B. SommerfeieS
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 2.

KBoaBagiBbCB.

kupiec
przeżywszy lat 72, o czem donosi stroskana

Bydgoszcz, Lwów, Wiedeń, Ameryka.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Naiświętszego Serca Jezuso

wego nastąpi w czwartek, dnia 11 lipca 1935 o godzinie 16-tej. Msza św. żałobna

odbędzie się w sobotę. 13 iipca o g. 9 rano w kościele Najśw. Serca Jezusowego.
12212 .

t
Dnia 9 lipca zmarł po długich i ciężkich cierpie

niach, opatrzony Sakramentami św., mój drogi, nigdy
niezapomniany mąż. najukcchaószy i najtroskliwszy
ojciec, szwagier i wujek ś. p.

Franciszek PrzybyliAski
urzędnik Starostwa

nrzeżywszy 41 lat
W nieutulonym żalu i smutku pogrążona

Żona z córką.
Bydgoszcz, Berlin, Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 11 lipca
o godz. 6 z kaplicy cmentarza Św. Trójcy, ul. Jąr\.
Msza św za dusze zmarłego w piątek o godz 6.15
w kościele Św. Trójcy. (.2274

3EawlaaBaraBfarnni
iż tartaki moje są czynne i do
starczam : belki, kantówkę
do budowy oraz deski po
dłogowe, schody jak dotych
czas (12260

19. Racifz
Tartaki parowe

ulica Czartoryskiego 18.

do prasowania do
starcza (12278

Impregnacja
Bydgoszcz.

OGKO§ZHEftllE.

Zarząd Miejski - Wydział VIII. podaje do wia
domości wszystkim, którzy mają zamiar budować domy
w mieście Bydgoszczy, że opierając się na postanowie
niach art. 44 rozp, P. R. P. z 22 marca 1928 r. o postę
powaniu administracyjnem, wprowadza z dniem 15 lipca
1935 r. następującą zmianę w trybie postępowania przy

udzielania pozwoleń na budowę:
Przed wykonaniem projektu budynku należy przed

stawić Oddziałowi Rozbudowy (ul. Jana Kazimierza 5,
II ptr.) plan sytuacyjny działki, na której zamierza się
budować (w 2 egzemplarzach) wykonany przez mierni
czego przysięgłego w skali 1: 500.

Wspomniany Oddział wkreśli w tych planach obo
wiązujące linje regulacyjne, poda ogólny sposób zabu
dowania gruntu i inne warunki niezbędne do zapro
jektowania budynków.

Oddział Nadzoru Budowlanego przyjmować będzie
do zatwierdzenia projekty budynków, wykonane tylko
na podstawie omawianego planu sytuacyjnego, którego
jeden egzemplarz powinien być do kompletu dołączony.

Za Prezydenta Miasta 12277
Naczelnik Wydziału (—) lnz. Arch. Seidel, radca bud. Mag.

kołdry
watowane I pnc!iowe |

Koce
Pledy I

MSI
poleca III

w wielkim wyborze gjj

Pierwszy 9653 511

IWjłioy Magazyn Wypraw Kl

jp,PiMsliiiSlai
-- Bydgoszcz ss

ulica Gdańska 14

Hotel pod Orłem.

Klepsydry
wykonuje tanio i szybko
DRUKARSKA BYOSOiKA JA.
Bydgoszcz, Poznańska 12. Czytajcie

Dziennik Bydgoski

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać sig zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

Pamiętajcie
o

bezrobotnych!

Rowery niedoicignionej jakoici
10121

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących uosady 2O°/o zniżk,i.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie znneniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieuiędzy.

g( pouscehiiijg
t( waasM. ą

Materace
10 złotych sprzedaje. Ta-
picernia, Dolina 6. (12261

Potrzebna (12269
siła biurowa, pisząca bie
gle na maszynie, znająca

S( DaBtfAWY”JS

Kąpielowe (11530
kostjumy, bluzki, pulo-
werki poleca pracownia
trykotarska, Bukowskiej
Śniadeckich 2. Nadrabiam
pończochy, nabieram ocz
ka, wszelkie reparacje.

Wózki
dziecięce najtaniej. Długa
nr. 5. Reperacje—Zamia
ny. (12255

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Eom PfletoBB
Ign. D . Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Centryfugi
najlepsze fabrykaty, naj
taniej. Długa 5. (12258

Dywany
chodnik^ wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka22, tel. 1301. (21805

Deski
podłogowe, deski murszo-

we 23 grb., wszelki ma-

terjał stolarski, budowla
ny tanio. Skład Drzewa,
Dolina 29. (12254

ADRIA: ,Rewolucja śmie
chu11 z Shirley Tempie.
Premjera.

APOLLO: ,Wielka księ
żna i chłopiec hotelowy14.

BAŁTYK: ,Pieśń Pusty
ni14 i ,Donowan44.

KRISTAL: ,Kuzyn z Ame
ryki44.

MARYSIEŃKA: ,Pieśń
Kozaka14 i ,Tajemnica
małej firmy”, premjera.

REWJA: ,Toboggan44. Na
scenie nowa rewją p. t .:

,Czy Pan pali się?41.

Wyjeżdżam
sprzedam dom, mórg ogro
du. Szubińska 43, Byd
goszcz. . (6712

W Gdyni
i na Pomorzu, dobrze za
prowadzona bezkonkuren
cyjna fabryka napoju o-

pateńtowanego, 1 000 sta
łych odbiorców, cały in
wentarz, dwa samochody
w dobrym stanie, tanio
zaraz na sprzedaż, powód
likwidacja spółki. Oferty
agentura Dziennika Bydg.
Gdynia pod ,Dobra egzy
stencja’. (11835

Dom
piętrowy dochodowy
sprzedam, wpłaty 6 tys. zł.
Zgłoszenia: Jadłodajnia,
Dworcowa 64. (12246

Dom
ogrodem 6500. Nowakow
ski, Kaszubska 2. (12243

Skład
mleka, pieczywa, dobrze
zaprowadzony zaraz na

sprzedaż. Wiadomość :

filja Dziennika Byd. (6708

Skład
kolonjałny na sprzedaż
z powodu wyjazdu. Oferty
pod ,Tanio” filja Dzień.
Bydg. (6709

Restauracja
w pełnym biegu, pierwszo
rzędnie urządzona i za
prowadzona, w najlepszym
punkcie kąpieliska mor
skiego Gdynia - Orłowo
Morskie, z powodu zmia
ny stosunków rodzinnych
tylko wybitnemu fachow
cowi natychmiast na sprze
daż za 8000 zł gotówką
Oferty skierować Infor
mator Morski w Orłowie
Morskiem, PI. Dworcowy
tel. 91-49. (12151

Motory
4 P. S.,11/, P. S. 220 volt,
jak nowe sprzedam. Na
ruszewicza 3. (12219

Dodge (12203
ciężarowy, kryty, samo

chód -używany do sprze
dania. Oferty pod ,D. B."

Rower
tanio. Długa 5. (12256

Motocykl (6705
sprzedam. Pierackiego 23.

Kafle
najtaniej. Ugory 40.(12253

Rolwóz (12251
na sprzedaż. Cegielniana 2.

Porzeczki
wiśnie bez szypułek ku
puje Huebner i Ska, For
don, telefon 22. (12248

Komin
żelazny o średnicy ca 30
cm, wysokości ca 10 m.

poszukuję.O ferty do Dzien
nika Bydgoskiego pod
,Komin”. (12270

g( -°,!Ar a
Agenci

handlowi na rejony nr. I:
Grudziądz, Wąbrzeźno,
Brodnica, Działdowo, Lu
bawa, nr. II: Chojnice,
Tuchola, Sępólno, nr. III:
Wągrowiec, Chodzież, O-
borniki, Czarnków, potrze
bni. Huebner i Ska, For
don. (12249

Samodzielna
gospodyni, w średnim wie
ku, potrzebna zaraz na

wieś z doskonałą znajo
mością kuchni, zapraw,
pieczenia i plasowa
nia sztywnej bielizny
oraz hodowli drobiu. O-
ferty z odpisem świa
dectw do fiiji Dziennika
pod ,Uczciwa’. (6669

Poszukuje
się starszego czeladnika
piekarskiego zaraz, siła
pierwszorzędna. Zgłosze
nia z podaniem wynagro
dzenia skierować proszę
piekarnia Fr. Lessman,
Puck-Pomorze. (12221

Potrzebna
służąca,uczennica do rzeź-
nietwa. Tepper, Poznań-

’’ska10. (12247

język niemiecki i angiel
ski. Oferty Dziennik Byd
goski Gdynia pod ,104”

Służąca
przychodnia potrzebna.
Nowy Rynek 3/2. (12238

Chłopak
do pracy potrzebny. Ułań
ska 20. (12241

Dziewczą
sprzątania. Cieszkowskie
go 1-5. (6726

Służąca (12252
umiejąca gotować, może

się zaraz zgłosić. Romań
ski, Zbożowy Rynek 10.

Służąca
potrzebna zaraz. Poćwiar-
dowski, Reja 2. (6714

Pomocnik (12264
fryzjerski potrzebny za
raz na stałą posadę. Zgło
szenia Al. Drązkowski,
Kościerzyna, Kościelna 3.

Bufetowa
zaraz do restauracji ko
lejowej. Zgłoszenia pod
,189” Dzień. Bydg. (6721

Potrzebna
zdolna praso waczka.Gdań-
ska 103. (6711

Panienka
inteligentna do kawiarni
i zajęcia domowego. Oferty
z fotografją, filja Dzien
nika pod ,Sprytna”. (6719

Ekspedientka
do składu rzeźniekiego
potrzebna zaraz. Odpis
świadectw i fotografję pod
,Siła dobra” do admini
stracji Dziennika. (12272

I}TpoSAdTW
Pomocnik

kupiecki poszukuje posa
dy od 1. 8. w składzie ko-
lonja!nym lub restauracji
z kaucją. Pod ,100 J.”
filja. (6681

Szukam (6704
posady z szyciem i spo
rządzaniem także w okoli
cy Bydgoszczy. Wiado
mość: Misja Dworcowa.

Poszukują (12176
celem dzierżawy dobrze
Drosperujący skład ko-
lonjalny restauracją ewen
tualnie skład kolonjałny
i naczyń kuchennych w

większej wiosce, gdzie od
bywają się targi tygodnio
we lub też w mniejszem
miasteczku. Gotówka do
objęcia zł 7000—8000 . O-
ferty z dokładnym opi
sem i podaniem dzierża
wy do Dziennika Bydgo
skiego pod ,Dzierżawa”.

Korzystnie
wydzierżawię sześciopo
kojową willę, Sokołowski,
Śniadeckich" 52. (6743

M!E/ZKANlA
JWWLMC

WBYDGBiZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1 pokojowe:
kuchnia. Malborska 17,

2 pokojowe:
kuchnia. Koronowska 22.

kuch. ogr. Ugory 45.

2 i 3 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 39/1.

3 i 4 pokojowe:
komfort. Florjana 9.

5 pokojowe:
Sienkiewicza 13, II ptr.

Świętojańska 21, I ptr.

Garaże:
Sienkiewicza 13, portjer,

Lokal handlowy:
z 3 pokoj. kuchnią. Wa
runki: Bielany 6 róg Jac
kowskiego.

S pokoi (12204
zaraz. Król. Jadwigi 9.

Pokój (12257
kuchnią wynajmę. Długa 5.

Adwokat
poszukuje 5-6 pokoi na

mieszkanie i biuro ewtl.
od 1. 10. 35. Oferty pod
,Z. l” do fiiji. (6707

Nauczycielka
poszukuje 2 lub 3 poko
jowego, czystego miesz
kania od1.8.lub1.9.
Filja ,Państwowa”. (6715

3-4 (12273
pokojowego mieszkania z

wygodami, I piętro lub wy
soki parter, szuka bezdz
emeryt, prof.gimnazjalny.
Zgłoszenia pod ,Spokój”.

IVTo k"ó"j "k ’"’W

S "°?ŁnJifl

Pokój
wynajmę. Karłowicza 8a,
m. 4. (6678

Pokój
słoneczny utrzymaniem.
Petersona 8, m. 2. (6720

SYN MISTRZA BOKSU.

w-,ty

— Ja wiedziałem, że mój ojciec dziś prze
gra. Kiedy mnie wczoraj bił, zauważyłem,
że nie jest w formie.

Pokój
Podwale 9. (12237

gę mn

Wspólnik
małą gotówką, do biura,
poszukiwany. Wiadomość:
Śniadeckich 11-4 . (6710

Pluskwy
karaluchy, mole wytępia
gruntownie nowo wyna
leziony płyn gazbwy
Gazoiit. (12271

Rozwodnik (12244
wiek średni, niezamożny
na stanowisku pozna po
siadającą interes lub go
tówkę. DzienniK ,Kupiec”.

Inteligentna
szatynka, ładna, posiada
skład galanteryjny, wy
prawę, szuka inteligentne
go pana, męża, stanowi
sku lub cośkolwiek go
tówką. Oferty Dziennik
pod ,30”. (12239

Ceny ogłoszeńa 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zŁ za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/0 zpiżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % dro/żej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach I dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowa umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Dcwkariua Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni


